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NA FORTACH G~ZMIĄ ... MOTORY 
NAPRAWIANIE SWIATA 
KRONIKA OKRUTNEGO CZASU 
PRZEBIERANIEC Z ZAMBROWA 
BANK KAWAŁÓW 

37 (984) 

KATARZYNA MAY 

Wniosek o odwołanie ca­

łego Zarządu Starostwa Po­

wiatowego w Kolnie pod ko­

niec ostatniej sesji Rady Po­

wiatu nieoczekiwanie odczy­

tał j ej przewodniczący Tade­

usz Kmieć. 

Wcześniej po sali wśród 

radnych krążyły dwa wnioski: 

jeden za odwołaniem dwóch 

członków Zarządu (Romual­

da Długozimy i Grzegorza 

Szczecha), drugi za odwoła­

niem całego Zarządu, który 

tworzą: starosta Marek Sa­

mul, wicestarosta Andrzej 

Mieczkowski oraz Jerzy Zel­

kowski, Tadeusz Kownacki, 

Rom uald Długozima i Grze­

gorz Szczech. 
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Fot. Gabor Lorinczy 

kiedy deszcz przyjdzie porozmawiać z z iemią 

żuki nie wyjdą pocieszyć na droge; 

na strachy nocne 

na niepogode; 

tym co są dla siebie lecz sie; nie zobaczą 

tym co przegrają wie;c tym bardziej znaczą 

daj Boże szcze;ście . 

CENA 2 zł 

MARIA TOCKA 
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- To kpina z tymi darmowy­

mi podręcznikami dla dzieci z 

najbiedniejszych rodzin. Rozbu­

dza się nadzieja, a za tym nie idą 

pieniądze. Mam wrażenie, że 

. każdy grabi dla siebie - irytuje 

się Bogdan Zieliński, sekretarz 

Urzędu Gminy w Kuleszach 
Kościelnych. 

Na zakup głośno reklamowa­

nych przez Ministerstwo Edu­

kacji darmowych podręczników 

dla uboższych uczniów gmina 

otrzymała niecałe. .. 1700 zł. 

Komplet gimnazjalny kosztuje 
około trzystu. W gminie jest 62 

gimnazjalistów, wstępna orien­
tacja pokazała, że o darmowe 

podręczniki będzie ubiegać się 

osiemnastu. A starczy tylko na 

zakup sześciu kompletów do 
szkolnej biblioteki. 
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Najlepsza inwestycja na 4 kółkach. 

Opel Astra Classic zdecydowanie 

najlepiej utrzymuje swą wartość 

po dwóch, trzech czy nawet 

czterech latach! ':-

OPELB-
··------ZAPRASZAMY------

Przedsiębiorstwo Prywatne Dariusz Pindur 
Giżycko, Aleja 1 Maja 17 

tel. (087) 428 19 52 

PROMOCJA!!! OPONY TAŃSZE OO 15°/o 

Cena 60 50~ 
rtie mylić z samochodem. 

Co powiesz na panoramiczne okna? Inteligentną przestrzeń do aranżacji w~ 

własnego pomysłu . Chłodzony barek. Podwyższony standard - 4 POd l 

powietrzne, ABS i nowy silnik 2.0 16 V/140 KM. Wygodne składane fotele a~ 
nimi - wysuwane schowki-szuflady. Czy mówimy o samochodzie? ' P1 

Szczegóły u Autoryzowanego Partnera Renault: 

Janusz Zawadzki 
ul. Przykoszarowa 14a 

18-400 Łomża 
tel./fax 218-27-20 

RENAULT ROCZNYKOSZT 

~s~t!11~ KREDYTU 

24h UB Renault Credit Polska 

BEZPIECZEŃSTWO 
ARKA-INVCSCO PTC S.A. zostało utworzone przez 

instytucje godne zauiania - Konferencj9 Episkopatu 

Polski i amerykańską firm9 inwestycyjną AMVES AP 

PLC. Dla członków naszego funduszu emerytalnego 

oznacza to pewny, a jednocześnie bezpieczny 

i uczciwy zysk z zainwestowanych pieni9dzy. 

PROFESJONALIZM 
AMVESCAP PLC jest amerykań ką korporacją finan­

sową specja lizującą się w zarządza niu i obsłudze 

funduszy inwestycyjny h. Jej aktywa to 281 miliardów 

dolarów, w tym około 1 OO miliardów to aktywa 

funduszy emerytalnych, a 5 miliardów dolarów to 

fundusze organiza ji religijnych i charytatywnych. 

Trafność podejmowanych decyzji inwestycyjnych, 

sprawiła , że AMVCSCAP PLC prowadzi ponad 400 

funduszy emerytalnych na świecie. Dzięki temu 

ARKA-INVESCO PTE S.A. posiada ogromny potencjał 

w postaci najwyższej klasy specjalistów. 

• 

TRADYCJA 
INVESCO, spółka wchodząca w sklad grupv 

wej AMVE Al> PLC od 1 OO lat z Po1100t 
zarządza funduszami emerytalnymi na rynku': 
kańskim. Długoletnie doświadczenie i spe<ll~ 
w dziedzinie inwestycji kapitałowych zajlfl1 

tylko ur.zciwy, ale i wysoki zysk z po111fl'l' 

pieniędzy. 

ETYCZNE INWESTOWANIE 
Powierzone nam pieniądze będą in11esl1~ 
odpowiedzia lnie i profe~jonalni: ~ ~rz.edsi~ 
zgodne z zas;idam1 etyki chrzesc11ans~1eJ._..łJ 
to, że nie będziemy za rabiać na handlu 1 1'~ 
b . dk k . eh porn . 

ron i, śro ów anty oncepcy1ny • ·sz<Jl 

narkotyków oraz inny h inwestycjach ni 

człowieka i jego środowisko. 

• ~n)~ 
Zapraszamy do naszych biur region 

. . -~Ą 

Białys tok 15-003, ul. Sienk1ew1cza 

tel. (0-85) 6545770 
Ełk 19-300, ul. 3 Maja 10 

tel. (0-87) 6213446 
Łomża 18-400, ul. Sadowa 3 

tel. (0-86) 2164236 

Zostań naszym akwizytorem. Oferujemy bezpłatne szkole nia i atrakcyjne warun~ir 
• założyciele ARKA-INVESCO Powszechnego Towarzystwa Emerytalnego S.A. 
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OH1AIOY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Adres: 
18

_400 Łomża, Aleja Legionów 7 · 
o 86) 216-42-43 (0-86) 216-42-44, 

te1.:J
6

)- 216.40-22, fax: (0-86) 216-57-11 
(O- kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
nna Gospodarczyk, Alicja. Niedźwiecka , 

Joa Gabriela Szczęsna, Mana Tacka, 
Władysław Tacki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara,. 
Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenow1cz, 

Janusz Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek .Cholew.icki, Adam 
Dobroński, Stanisław .Kędz1elawsk1, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy 

Wydawca: 
Spólka Dziennikarska „Gratis" .sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tacki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) , 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneńsk i Dom Kultury . 

ul. Konopnickiej 1, te l. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja „Globtour" 

al. Wo1ska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: · 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

G Obróbka zdjęć barwnych: 
abs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
e- . . tel./~ax (0-85) 732-34-84 

mail.mac1ek.maciejewsk@pro.onet.pl 

SPpp p , „ . Druk: 
" ogon , Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogor®;sk.pl 

Materialów · . 
i zastrzeg nie ~?mówionych redakcja nie zwraca 

za tr;.~o ie prawo dokonywania skrótów. 
.se ogło~zeń redakcja i wydawca 

nie ponosi odpowiedzialności. 

Czerwoni, czarni, zieloni, oszołomy i roztrop­

ni, jak na komendę jakąkolwiek debatę o stanie 

państwa zaczynają preambułą: nie podważamy 
konieczności reform. Potem pada „ale", bo, 

oczywiście, preambularz zrobiłby to lepiej! Nie o 

tym chcę jednak, lecz o niesłychanej presji, której 

poddaliśmy się wszyscy, by broń Boże nikt nie • "'• ~ 

przykleił nam łatki antyreformatora, czyli zaco- b~ 
fańca lub jeszcze gorzej, „konserwatora peerelu". 

Tymczasem to, co dzieje się w oświacie, to nic 

innego jak „powtórka z Kuberskiego". Niewielu '~· 

I 

J'I 
;F 

dziś pamięta (ale obecni reformatorzy na pe- G / 
wno), że był gierkowski minister Kuberski, który l'\-ł ~ _ ..J .-. I_ 

1 
_ ___ _ 

wymyślił „dziesięciolatkę", czyli powszechną \J\AI' ~ \A,,;"' 

szkołę średnią, (z grubsza to, co dzisiaj jest szko- ~ 

łą podstawową plus gimnazjum). W każdym razie likwidacji miały ulec małe szkoły, do 

szkól gminnych dzieci byłyby kilometrami dowożone, a w przypadku bardzo dużych od­

ległości miały powstać internaty. Jakoś, o dziwo, żaden z obecnych reformatorów nie 

zająknie się, jakich argumentów w 1980 i 1981 roku używał, by do tego nie dopuścić. A 

brzmiały one tnniej więcej tak: dziecko, przebywające poza domem 10-12 godzin, traci 

kontakt z rodzicami, bo albo go nie ma, albo musi jeść, uczyć się i spać. O rozmowach, 

wspólnie spędzonym czasie choćby przy pracy (dzieci wiejskie) nie ma mowy. Co wię­

cej: w wielkich szkołach rodzą się patologie (a nikt wtedy nie mówił o wymuszeniach czy 

narkotykach za szkolną bramą), z małych miejscowości wyprowadzą się wykształceni lu­

dzie (nauczyciele) , co jeszcze bardziej upośledzi je cywilizaajnie. I wówczas argument 

najważniejszy: przy zminimalizowaniu wpływów wychowawczych rodziny, dzieci skazane 

będą na wychowywanie przez szkołę, w domyśle indoktrynację. 

Czy któryś z tych argumentów, przecież wcale nie błahych, które słusznie wytaczała 

wówczas „Solidarność", zniknął? Wcale nie. W dodatku można być pewnym, że gdyby 

„komuna" zrealizowała swój pomysł, byłyby i nowe gmachy (wstępem do „reformy Ku­

berskiego" były tzw. zbiorcze szkoły gminne), i autobusy, i stołówki z ciepłym posiłkiem, 

i nieszczęsne internaty. Bo co by o „komunie" nie mówić, o dzieci dbała. 

Czy wynika z tego, że jestem „antyreformatorem"? Niech każdy przyklei mi łatkę, ja­

ką chce. Byle wcześniej pomyślal. Bo to, że nie ma podręczników, sławetnych gimbu­

sów, budynków dla gimnazjów, stołówek dla dzieci poza domem po 10-12 godzin; że 

nie zmienił się na uczelniach system kształcenia nauczycieli dla nowej szkoły, a budżety 

gminne ledwo zipią przytłoczone kosztami reformy, na którą nie stać państwa, każdy 

wie. Z wr.jątkiem: gdy słucha się rządzących, można odnieść wrażenie, że nie wiedzą tyl­

ko oni. Ja jednak za takich głupków ich nie mam. Wiedzą! I wiedzieli, czym to się skoń­

czy (znacznie) wcześniej. Ale jeżeli jedynym motywem reform jest wydarcie, w wyniku 

zamieszania wokół nich, jak najwięcej stołków dla swoich, to co tam wiejskie dziecko, 

które musi wstać po piątej, a wróci do domu około siedemnastej. Ten motyw nie doty­

czy jedynie ministra Handkego. Jak widzi się zadowoloną twarz głównego reformatora, 

w sytu.acji gdy normalny człowiek martwi się, kiedy mu coś nie wychodzi, widać jak na 

dłoni, że ten biedny człowiek ma na uwadze tylko jedno: by przejść do historii jako re­

formator polskiej oświaty. Po co za trzydzieści lat dzieci mają się uczyć tylko o „refor­

mie Grabskiego" (przed wojną uzdrowił polską złotówkę), skoro mogą i o Handkem. 

Tylko ciekawe, ilu ludzi będzie wówczas umiało czytać? 
Władysław Todd 

Z łączki „reformy służby zdrowia": tydzień temu pisaliśmy o nagłym zaskakującym 

odwołaniu kierownika polikliniki MSWiA w Łomży, który w kilka tygodni potrafił zre­

formować placówkę. Okazuje się, że nie o takie reformy chodzi. Chodzi mianowicie o 

reformę, dzięki której na każdym stoiku będzie „nasz" człowiek. W każdym razie do 

szefostwa Polikliniki przymierza się żona jednego z łomżyńskich posłów, który niczym 

~ym, poza personalnymi roszadami, nie byłby w stanie chyba się pochwalić. · 

Informujemy o naborze na roczne studia podyplomowe. 
Do wyboru są dwie atrakcyjne specjalizacje: 

·DZIElllKARSHA 
·REHLMA I "BUC RELAllOIS 

Instytut Filologii Polskiej 
Uniwersytet w Białymstoku, ul. Liniarskiego 4 

sekretariat p. 90, I piętro; tel. (085) 745 74 54; 745 74 66 
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ROK 2000 ZA 16 TYGODNI 

„KONTAKTY" PO RAZ 1000. 
ZA 16 NUMERÓW!· 

BĄDŹ Z NAMI! 

WOJEWÓDZKA INAUGURA­
CJA ROKU SZKOLNEGO odby- • 
ła się w Krasnopolu, położonym 
między Sejnami i Suwałkami, 

gdzie oddano do użytku połowę 
budowanej od 12 lat szkoły. Dru­
ga połowa czeka na wykończenie. 
By dzieci mogły się w niej uczyć, 

potrzeba jeszcze ok. 1 mln zł. Na 
wybudowanie sali gimnastycznej 
niezbędne jest kolejne 1,5 mln. 

PRZYBYWA WILKÓW. Ostat­
nio na półwyspie Wysoki Węgieł 
nad jeziorem Wigry pracownicy 
WPN natrafili na kilka rozszarpa­
nych przez te drapieżniki bobrów. 
Wszystko wskazuje na to, że pad­
ły ofiarą wilczej rodziny, która za­
domowiła się w lasach na półwy­
spie. Wilki widziane są w Parku 
coraz częściej, szczególnie zimą, 
kiedy wędrują tutaj z Puszczy Au­
gustowskiej. Na Suwalszczyźnie 

wilki w tym roku zagryzły prawie 
30 sztuk bydła. 

OFERTĘ BUDOWY CEN­
TRUM HANDLOWO-USŁUGO­
WEGO przy skrzyżowaniu ulic Si­
korskiego i Zawadzkiej, czyli w 
miejscu wskazanym przez samo­
rząd pod tego typu inwestycje, 
przedstawiła Zarządowi Łomży 

firma Echo lnvestment z Kielc 
(notowana na giełdzie) . Według 

założeń projektu nie byłby to ty­
powy supermarket, ale zespól 
placówek branży spożywczej, 

ogrodniczej i wyposażenia mie­
szkań, a także pasaż z lokalami do 
wynajęcia przez łomżyńskich 

przedsiębiorców. Pracę w cen­
trum miałoby znaleźć około 150 
osób. 

O ZWROT 23 NIERUCHO­
MOŚCI w Białymstoku, Łomży i 
Suwałkach wystąpiła Gmina Wyz­
naniowa Żydowska w Warszawie. 
Chodzi o budynki, które prze d 
wojną były m.in. bożnicami, szpi­
talami i szkołami. Wnioski o 
zwrot nieruchomości rozpatruje 
specjalna komisja w Warszawie. 

STOWARZYSZENIE PACJEN­
TÓW „PRIMUM NON NOCE­
RE" ROZPOCZĘŁO DZIAŁAL­
NOŚĆ w Białymstoku. Zajmuje 
się pomaganiem ludziom poszko­
dowanym w wyniku błędów leka­
rzy. Przede wszystkim zapewnia 
im pomoc prawną. Stowarzysze­
nie mieści się przy ulicy Lawen­
dowej 17. Kontakt telefoniczny: 
0604 816 388 i 0604 062 109. 

KRAJOWA RADA RADIOFO­
NII I TELEWIZJI PRZYZNAŁA 
TĘ SAMĄ CZĘSTOTLIWOŚĆ ra­
diową w 'Białymstoku dwóm na­
dawcom: prawosławnej diecezji 
białostocko-gdańskiej oraz stowa­
rzyszeniu kierowanemu przez 
zwierzchnika Kościoła ewangelic­
ko-reformowanego. Zdaniem 

~ KOHTAKrl 

KRRiT obaj nadawcy pogodzą 
się, ponieważ kuria prawosławna 
deklaruje chęć nadawania krót­
kiego programu. 

LEPSZA JAKOŚĆ, LEPSZA 
CENA: Spółdzielnia Mleczarska 
„Mlekovita" w Wysokiem Mazo­
wieckiem podniosła po raz trzeci 
w tym roku ceny skupu mleka ze 
względu na poprawę wskaźników 
zawartości białka. Średnia cena 
za litr, płacona przez Spółdziel­
nię, wynosi 70 groszy. Miesięcznie 
„Mlekovita" skupuje i przerabia 
1, 1 mln litrów mleka. 

JAKO JEDEN Z PIERW­
szycH w WOJEWÓDZTWIE po­
wstał dzienny Ośrodek Stymulacji 
Rozwoju Dzieci Specjalnej Troski 
w Łomży w wyniku starań grupy 
rodziców, skupionyc;h w Stowarzy­
szeniu na Rzecz Rozwoju Dzieci z 
Dysfunkcją Mózgu. Ośrodek fi­
nansuje miasto. Zapewni opiekę i 
rehabilitację dzieciom po ukoń­
czeniu 1 O lat. 

ZAKOŃCITŁ SIĘ OFICJAL­
NIE SEZON WAKACYJNY NA 
PLAŻY miejskiej nad Narwią w 
Łomży. Posterunki opuścili rato­
wnicy Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, którzy 
w te wakacje nie dopuścili, aby 
korzystającym z kąpieli coś złego 
się stało. Zabrane zostało także 

plażowe wyposażenie do magazy­
nów Urzędu Miejskiego. 

NOWYM DYREKTOREM RE­
GIONALNEGO OŚRODKA TE­
LEWIZJI w Białymstoku został 

Krzysztof Jóźwiak. Ma 51 lat. Jest 
członkiem i działaczem PSL. 

NA SPOTKANIE POŚWIĘCO­
NE NOWOŚCIOM W SYSTEMIE 
PODATKOWYM zaprasza poseł 
Mieczysław Czerniawski w piątek, 
10 września (godz. 17.00), do sie­
dziby Związku Nauczycielstwa 
Polskiego (ul. Sadowa 2) w Łom-
ży. 

DLA OCHRONY PłAZÓW, 
GŁÓWNIE ŻAB, wędrujących 
wiosną do zbiorników wodnych, a 
pod koniec lata wracających na 
zimowiska przez ruchliwe j ez­
dnie, w Wigierskim Parku Naro­
dowym ustawiono kilkanaście 

znaków drogowych z wizerun­
kiem żaby. Nagłośnienie w kraju 
problemu ginięcia tych płazów 

pod kołami samochodów przy­
niosło pozytywne rezultaty. Z re­
guły na widok znaku kierowcy 
zwalniają na trasie żabich wędró­
wek. Niestety, pojawił się nowy 
problem: „żabie" znaki systema­
tycznie niszczą wciąż nie ujawnie­
ni sprawcy. 

PRZYPOMNIENIU POSTU­
LATÓW NAuczycIELI, doty­
czących zwiększenia nakładów na 
oświatę w przyszłorocznym bu-

dżecie państwa i wprowadzenia 
osłon socjalnych dla nauczycieli, 
których reforma systemu eduka­
C}'.jnego pozbawi pracy, wykorzy­
stali początek roku szkolnego 
działacze „Solidarności" nauczy­
cielskiej w Łomży. 

POMNIK KU CZCI wszy­
STKICH, KTÓRIT WALCzyu, 
CIERPIELI I GINĘLI ZA POL­
SKĘ w latach 1939-1989 odsło­
nięty został w Mońkach. Po złoże­
niu kwiatów i zapaleniu zniczy 
przy Pomniku w Alei Niepodleg­
łości odbył się Apel Poległych. 

Żołnierze z Twierdzy Osowiec od­
dali salwy honorowe. 

ZMIANY W BUDŻECIE PO­
WIATU na 1999 r., prace nad 
strategią rozwoju, założenia poli­
tyki społeczno-gospodarczej na 
rok 2000 to tylko niektóre z pun­
któw bogatego programu VIII se­
sji Rady Powiatu Wysokomazo­
wieckiego, która odbędzie się w 
piątek, 10 września (godz. 10.00) 
w sali konferencr.jnej Starostwa 
Powiatowego. 

NA WYSTAWĘ „RZEŹBA. WY­
ROBY Z DREWNA", przeniesio­
ną z Muzeum Północno-Mazo­

wieckiego w Łomży, zaprasza 
Miejski Ośrodek Kultury w 
Zambrowie (ul. Grunwaldzka 1). 
Otwarcie ekspozycji odbędzie się 
w piątek, 1 O września, o godz. 
17.00. 

NA IMPREZĘ REGIONALNĄ 
„KARTOFLISKO" zaprasza Wójt 
Gminy i Gminny Ośrodek kultury 
w Turośli. Odbędzie się ona 12 
września nad zalewem w ~takach; 
Początek imprezy, na której 
oprócz pieczenia ziemniaków, 
przedstawionych będzie moc in­
nych atrakcji, o godz. 14.00. 
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że dojdzie do redukcji zau11 
nia; wynika z raportu Im, 
Spraw Publicznych. 

Grusza we wrześniowych kwiatac 
W Łomży przyrodnicza niespodzianka: w ogródku Witolda 

czewskiego minionej wrześniowej soboty zakwitła gruszka klapsa;o 
porze roku po raz pierwszy w swoim sześcioletnim życiu! 

- już zaczęły j ej usychać liście. Patrzę, a m coś się zieleni - o 

da gospodarz. - I naraz cała w białych kwiatach! J eszcze nigdynie 
rzylo się to pod jesień innym moim drzewom. Pochodzę ze wsi. Kil 

miętam też takiej niespodzianki w rodzinnym ogrodzie. Może hi 

nie klapsy we wrześniu wróży pogodną jesień i ciepłą zimę? 

Na zdjęciu: Witold Smorczewski i kwitnąca klapsa. 
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MLECZNA FUZJA 
WYPALIŁA 

Decyzję~. połącze?iu. sp?łdziel­
Mlekpol w Grajewie i „Kur­
~ka" w Kolnie podjął Sąd Go­

odarczy w Łomży. „Głową''. w no­
'lll związku j est mleczarnia gra­
wska, a w Kolnie znajduje się j ej 
kład produkcyjny pod d.otych: 
sową nazwą (firma „Kurpianka 

a znaną markę i prawo ekspo rto­
nia wyrobów do kraj ów Unii Eu­
pejskiej). Dyskusje na temat fu~­
obu spółdzielni rozpoczęły się 
ż kilka miesięcy temu , ale po­
ysl wzbudził gorące sprzeciwy 

cowników i rolnik.ów, związił­

•ch z kolnel'iskim zakładem. 

I PIERWSZY DZWONEK I 
- Zaczynacie naukę w gimnazjum. Przed wami wielkie wyzwanie, bo 

zmienia si~ wszystko: programy nauczania, sposoby oceniania, wasze śro­
dowisko. Zyczę, by zmiany przynosiły wam same plusy, byście w lepszy i 
ciekawszy sposób zdobywali wiedzę i by nauka przynosiła wam jak naj­
większe satysfakcje. Korzystając z okazji, składam życzenia powodzenia 
wszystkim nauczycielom województwa podlaskiego. Mam nadzieję, że na­
stępujące zmiany także Państwu przyniosą w najbli:iszym czasie wymier­
ne korzyści - powiedział Sławomir Zgrzywa, marszałek województwa 
podlaskiego podczas uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego w gimnaz­
jum gminnym w Łomży. 

Gimnazjum gminne powstało w skrzydle byłego szpitala wojewódzkie­
go w Lomży. W przyszłości będzie zajmowało trzy piętra. Na obecne po­
trzeby (naukę rozpoczęło 139 uczniów) wystarcza jedna kondygnacja. By­
łe szpitalne sale zamienione na klasy lekgjne, pachną świeżą farbą i no­
wością: nowe stoliki, krzesła, 11.ranki, tablice. Uroczystość rozpoczęcia 
roku szkolnego zakłócała praca wiertarki, bo trwa remont kolejnych klas. 

Dyrektor Leszek Młynarski i wójt Kazimierz Dąbkowski nie ukrywali, 
że gimnazjum powstało dzięki osobistemu zaangażowaniu marszałka. Ad­
aptacja pomieszczeń trwała kilka miesięcy. Wszyscy cieszyli się, że wyko­
nawca uporał się z pracami przed pierwszym września. Władze gminy li­
czą na dalszą pomoc. Z budynku (należącego do wojewody) korzystają w 
formie użyczenia. Aby zbudować salę gimnastyczną, gmina musi mieć akt 
własności. Gdyby budynek starego szpitala przejęła gmina, mogłoby tu 
nie tylko mieścić się przestrzenne gimnazjum, ale także urząd gminy. 

„Najważniejszym zadaniem dla rządu jest wykształcenie społeczeń­
stwa", przypomniał słowa amerykańskiego naukowca wójt Kazimierz 
Dąbkowski. Wiedzą o tym władze samorządowe w terenie, wiedzą nau­

czyciele i rodzice. I dlatego, chociaż reforma na początku rodzi wiele 
trudności i niewiadomych, starają się je pokonywać z wielką nadzieją. 

Marszałek Sławomir Zgrzywa przybył równi~ż na inaugurację roku 
szkolnego gimnazjum w Kolnie. Zapewnił władze lokalne o wsparciu bu­
dowy gmachu dla gimnazjum. Na razie do 10 oddziałów uczęszcza 284 
uczniów, a nauka odbywa się w budynkach obu szkół podstawowych. 

W Podlaskiem w szkolnych ławkach usiadlo 158,5 tys. uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjów, 94 tys. uczniów szkół ponadpodstawowych. 
Przed nimi stanęli nauczyciele. Im wszystkim życzymy, by trwali w na­
dziei i oby ta wytrwałość przyniosła oczekiwane satysfakcje. 

NIESPECJALNIE ZE STREFAMI SPECJALNYMI UCHWYT JAKOŚCI 

W Wigrach odbyło się 3-dniowe spotkanie prezesów 16 specjalnych 
ef ekonomicznych działających w Polsce. Unia Europejska chce, by 
lskie strefy zaczęły funkcjonować na takich samych zasadach jak unij­
(tam inwestor nie otrzymuje ulg podatkowych, lecz dotacje pieniężne 

b kredyty na rozpoczęcie działalności w strefie). Rząd polski prosił 
ię o ustalenie okresu przejściowego dla naszych stref do roku 201 7. 
·a nie zgodziła się na to; chce, by zasady funkcjonowania polskich 
ef zmieniły się wraz z przystąpieniem Polski do grona jej państw. Pow­
~e problem inwestorów, którzy już w strefach działają: na jakich zasa­
ch mają funkcjonować? „Na zasadzie praw nabytych", twierdzą szefo­
e stref. Rząd polski musi im zapewnić należne im ulgi do czasu zakoń­
nia funkcjonowania stref, ustalili w Wigrach swoje stanowisko. 

Szanowni Państwo! 

Dnia 6 wrzesma Fabryka 
Przyrządów i Uchwytów „Bizon­
-Bial" w Kolnie otrzymała cer­
tyfikat IS0-9001 n a produkowa­
n e tu wyroby tulejowa-trzpienio­
we. 

Z tej okazji z p rzed stawiciela­
mi kolneńskiej załogi spotkał się 
Zarząd „Metalexportu'', do któ­
rego należy zakład. 

Telflwm.uuilwcja Polska S..A.. 11/nzęjmie i1~fo·mu~Je~ i:~ od 1 wr;~ffnia 1999 1: bez 

żadnych dodatkowych ojJłat b(!d ą mogli Pmi.stwo regu lowat: należności za 1ac111w ki 

telefoniczne tylko w Placówkach Uiług Telekomu11ikacyjnych i w Biurach Obsługi, 
Klienta: 

PUT Łomża 
Al. Legionów 1 
ul. Ks. Janusza 11 
PUT Grajewo 
ul. Kolejowa 6 
PUT Wysokie Mazowieckie 
Rynek Piłsudskiego 57 
BOK Zambrów 
ul. Kościuszki 39 
BOK Kolno 
ul. Konopnickiej 2 

teL 216-41-78 
tel. 216-80-49 

tel. 272-64-00 

tel. 275-21-59 

tel. 271 -24-40 

tel. 278-22-01 

(7.00-20.00) * 
(7.00-20.00) * 

(7.00-15.00) * 

(7.00-21 .00) * 

(8.00-18.00) * 

(8. 00-18. OO) * 

• godziny otwarcia od poniedziałku do piątku 

TELEKOMUNIKACJA POLSKA S.A. 

ZAKŁAD TELEKOMUNIKACJI W ŁOMŻY 

ANIOŁKI" USTRZEGŁY 
" Ogromnym sukcesem propa-

gandowym i rzeczywistym okazała 
się akcja zorganizowana przez S~o­
warzyszenie „Bezpieczne ~raje­
wo", aby zwrócić uwagę na m e bez­
pieczeil.stwa na trasie n.r 61'. „dr°:: 
dze śmierci". Wizerunki „amolów 
(grajewskich harce rek) z ta.błicami 
ostrzegającymi kierowców ptz~d 
zbyt szybką jazdą, obiegły wszystkie 
media krajowe. W dniach_ pro~­
dzenia akcji w rejonie Graje~ m e 
zdarzył się żaden wypadek am ko­
lizja, choć był to ostami. ~e~kend 
wakacji. Wysoką ocenę uucjatywa 
grajewska uzyskała tak.że w ~o­
m endzie Głównej Policji. O Graje­
wie dowiedziała się cała Polska za 
600 zl (tyle kosztowała akcja)! 

DLA NAUCZYCIELI 
PRZYJAZNA SZKOŁA 

Nowe formy pracy i propozycje 
program ów mogą poznać nauczy­
ciele w czasie fomm e dukacyjnego 
„Przxjazna szkoła", które odbędzie 
się 18-19 września w Akademii 
Sztuk Pięknych {Krakowskie 
Przedmieście 5) w Warszawie. 

W forum biorą udział organiza­
cje pozarządowe z całej Polski. 
Można skorzystać ze szkoleń , któ re 
„w pigułce" przedstawiają ofertę 
programową różnych organizacji. 
Szkolenia dotyczą rozwiązywaniił 

problernów wych owawczych , edu­
kacj i eko logicznej, profilaktyk.i 
uzależnieil, wych owan ia seksual­
nego, organizacji czasu woln ego, 
wspieraniił samorządności u cz­
niów. Ofertę programową będzie 

prezentować tak.że łomżyńskie Sto­
warzyszenie Edu kacji Praw Czło­
wiek.a . Udział w forum j est bez­
płamy. 

ECHOSONDA 
NA BANK 

Kwotą 5 tysięcy złotych wsparł 
łomżyński Oddział Powszechnego 
Banku Kredytowego S.A. zakup 
echosondy dla Komendy Miejskiej 
Państwowej Straży Pożarnej w 
Lomży. To podstawowe urządze­
nie służące do poszukiwania w wo­
dzie zarówno najróżniejszych 

przedmiotów, jak i ludzkich zwłok. 
- Do tej pory nie mieliśmy 

echosondy i nasza sekcja ratowni­
ctwa wodnego musiała wypożyczać 
ją od innych jednostek straży po­
żarnej, między innymi z Ostrołęki 
- mówi brygadier Lucjan Porow­
ski, komendant miejski łomżyń­

skiej PSP. - Tym bardziej więc w 
tej trudnej sytuacji gest Banku jest 
dla nas tak wymowny, za co za po­
średnictwem „Kontaktów" serde­
cznie dziękujemy. 

MLEKOVITA 
ZALEWA ŚWIAT 

USA, Rosja, Kanada, Malezja, 
Japonia, Arabia Saudyjska, Wiet­
nam to niektóre tylko kraje, gdzie 
trafiają wyroby spółdzielni „Mle­
kovita" (m.in. serwatka i mleko w 
proszku). Od lutego tego roku po 
uzyskaniu prawa eksportu wyro­
bów do krajów Unii Europejskiej 
na listę powróciły także Niemcy i 
Holandia (głównie masło, sery i 
mleko w proszku) oraz Francja, 
Belgia i Dania. 

Motocross 
i rowery górskie 

na fortach w Piątnicy 
Szczegóły: str. 22. 



Przed kilkoma, tygodniami 
Krajowa Rada Radiofonii i Te­
lewizji przyznała koncesję bia­
łostockiemu radiu „Racja", 
które ma emitować programy · 
w języku białoruskim. Wśród 
elit intelektualnych mniejszości 
białoruskiej na Białostocczyź­

nie pojawiła się w tej sprawie 
znacząca różnica zdań. 

Najbardziej narodowo zo­
rientowana część białostockich 

pr.zynoszą żadnych rezultatów. 
Kierownictwo Związku zdało 

sobie sprawę, iż słowo druko­
wane bezpowrotnie straciło już 
swoją silę oddziaływania, toteż 

coraz więcej uwagi kierowało w 
stronę publicznego radia i tele­
wizji. 

Pojawiły się żądania zwięk­

szenia czasu programów biało­
ruskich na falach białostockiej 
rozgłośni radiowej. 

W tej sytuacji trudno się dzi­
wić, że w głowach części działa­
czy białoruskich zakiełkowała 

myśl o utworzeniu własnego ra­
dia edukacyjnego, opartego o 
fundusze Unii Europejskiej i 
międzynarodowych fundacji. 

Po raz pierwszy koncepcja 
takiej rozgłośni trafiła do opi­
nii publicznej latem ubiegłego 
roku. I stała się rzecz straszna, 
która na wiele miesięcy zaha-

- Tworząc radio n.: 
' „ue ·· 

przede wszystkim na W? 
Białorusinów mieszkają gł 
Białostocczyźnie - tJ cy~ 
Eugeniusz Wappa, Prze\\· 
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Nie wiem, skąd dzie 
wzięli Radio Wolna BiaJ 
Bylibyśmy s~obójcami, 

Bylibyśmy samobójcami, decydując się na uprawianie propagandy 

środowisk mniejszościowych, 

skupiona wokół Związku Biało­
ruskiego w Rzeczpospolitej 
Polskiej, od kilku lat zabiega o 
rozszerzenie programów biało­
ruskojęzycznych w tzw. me­
diach elektronicznych. Ze 
Związkiem sympatyzuje więk­
szość młodych dziennikarzy, re­
dagujących tygodnik „Niwa", 
miesięcmik „Czasopis", Biało­
ruskie Zeszyty Historyczne, a 
także współpracujących z 
„mniejszościowymi" redakcja­
mi Radia Białystok. Od dawna 
dostrzegali oni niepokojące 

zjawisko: coraz mniej młodych 
ludzi, spośród prawie dwustu­
tysięcznej rzeszy ludności po­
chodzenia białoruskiego, sięga 
po prasę i książkę w języku na­
rodowym. To samo dotyczy 
oświaty: w samym Białymstoku 
nie ma ani jednej szkoły uczą­
cej w języku białoruskim. Są je­
dynie lekcje i kursy językowe. 

R . '' I ." ac1a . s anu 

Publicyści „Czasopisu" i 
„Niwy" wielokrotnie ubolewali 
nad tym, że mniejszość ulega 
przyspieszonej polonizacji i że 
ich wysiłki służące podtrzyma­
niu świadomości narodowej nie 

Duże nadzieje wzbudziło po­
wstanie w . Białymstoku regio­
nalnego ośrodka telewizji. Bia­
łoruscy dziennikarze mieli już 
spore doświadczenie w przygo­
towaniu programów w ramach 
.Warszawskiego Ośrodka Tele­
wiajnego. Liczyli na powołanie 
w nowym ośrodku białoruskiej 
redakcji. Zebrali nawet w tej in­
tencji 10 tysięcy podpisów. Je­
dnak kierownictwo białostoc­

kiej telewizji okazało się w tej 
sprawie nieugięte. 
Odmowę utworzenia osob­

nej narodowej redakcji uzasa­
dniało obawą przed tym, że za 
Białorusinami z podobnym żą­
daniem mogą wystąpić Ukraiń­
cy, Litwini, Tatarzy, Rosjanie i 
inne mniejszości mieszkające w 
granicach dzisiejszego wojewó­
dztwa podlaskiego. Związek 

Białoruski w tej sprawie wielo­
krotnie słał żądania i protesty 
do KRRiTV. Jak dotąd - bez 
rezultatu. 

Polska norma 
W końcu ubiegłego roku nie bez satysfakcji infonnowa_liśmy, że par­

lamen t prz)jął ustawę o zwrocie p odatku VAT cudzoziemcom. Chodzi o 
to, iż każdy cudzoziemiec, który kupi w Polsce towar za co najmniej 200 
złotych , będzie mógł otrzymać z powrotem tzw. podatek pośredni doli­
czany do cen. J est to rozwiązanie powszechnie stosowane w Eu ropie. Po 
pierwsze - sprawiedliwe, bo dlaczego obywatel innego pa11stwa ma 
płacić u nas podatek, skoro nie korzysta z bezpłatnej służby zdrowia, 
oświaty, pomocy społecznej itp. Po drugie i najważniejsze - korzystne 
ekonomicznie, bo cudzoziemiec mniej zapłaci za polski towar (podsta­
wowa stawka VAT to 22 proc.) „a więc więcej go u nas ku pi. 

j es t to szczególnie korzystne dla sklepów położonych niedaleko od 
granicy, czyli w Podlaskiem też, dlatego wśród gorących zwolenników 
ustawy znaleźli się kupcy województwa podlaskiego. Wprawdzie n ie 
wszystko poszło po ich myśli : posłowie przegłosowali zasadę, że do 
zwracania VAT-u mają prawo j edynie skl epy o obrocie co najmniej 400 
tys. złotych rocznie, co może być m1dne do spełnienia dla właścicieli 

bazarowych su·aganów, stanowiących znaczącą część, zwłaszcza biało­

stockich , kupców. Niemniej ustawa ta, nawe t w niedoskonałym kszta ł­

cie, była długo oczekiwaną reakcją władzy na pos tulaty podlaskich 
przedsiębiorców, którzy domagali s ię wsparcia ze strony pa11stwa po ka­
tasu·ofalnym dla ich interesu krachu rynku rosyjskiego. 

W styczniu wyraziliśmy nadzieję, że tuż p o wakacjach będzie możliwe 
zwracanie VAT-u zagranicznym klientom. Pośpieszyliśmy si ę. Co prawda 
ustawa j est, rozporządzenia wykonawcze są, ale poda tku nikt nie zwra­
ca. Sprzedawcy nie przeszli odpowiednich szkole11, są pewne sprzeczno­
ści w przepisach prawnych , zaś firmy specjalizujące się w zwracaniu po­
datków na granicy nie wiedzą, gdzie mogą wpłacić wymaganą ustawą 

kaucję. Słowem - polska norma. Jeśli tak dalej pójdzie, ustawa ma 
szansę stać się kolejnym martwym p rzepisem . A nawe t jeśli machina w 

końcu m szy, to już raczej nie w tym roku . u.o.) 

tff KONTAtaV 

mowała prace nad organizacją 
firmy. „Gazeta Wyborcza" 
ochrzciła tę inicjatywę mianem 
Radia Wolna Białoruś i nie­
dwuznacznie przypisała jej za­
dania dywersji propagandowej, 
skierowanej przeciwko reżimo­
wi prezydenta Aleksandra Łu­
kaszenki. Stało się to możliwe 
między innymi dlatego, że 

Związek Białoruski w RP otwar­
cie sympatyzował z białoruską 
opozycją, przede wszystkim z 
Białoruskim Frontem Ludo­
wym. Wkrótce ta sama gazeta 
przytoczyła opinię Jerzego 
Giedroycia, szefa paryskiej 
„Kultury", którego głos w spra­
wach narodowościowych bar­
dzo się w Polsce liczy: „Powsta­
nie tego radia na terenie Polski 
jest pomysłem niesłychanie 

szkodliwym dla polskiej racji 
stanu. Przede wszystkim zao­
strzy stosunki polsko-białorus­
kie, co może odbić się na lo­
sach polskiej mniejszości na 
Białorusi." Sławny Redaktor 
uznał to przedsięwzięcie za 
przejaw mieszania się w wewnę­
trzne sprawy innego kraju. Za­
sugerował KRRiTV, aby wstrzy­
mała się z przyznaniem konce­
sji. Poglądy Giedroycia podzie­
lili dwaj bodaj najbardziej zna­
ni polscy Białorusini: pisarz So­
krat Janowicz i artysta malarz 
Leon Tarasewicz. „Paradoksal­
nie poniekąd, działalność „Ra­
cji" będzie nawet sprzyjać 

umacnianiu reżimu Łukaszen­
ki, a i.o z tego powodu, że audy­
cje te po prostu nie będą siu­
chane w oczekiwanej skali spo­
łecznej. Z powodu właśnie sła­
bości ruchu opozycyjnego w 
Republice Białoruś, społeczeń­

stwo tamtejsze, bardzo jeszcze 
sowieckie, nie jest skłonne do 
wysłuchiwania innych racji. 
Więc owa „Racja" będzie ra­
czej jątrzyła, umacniała pozycję 

pana Łukaszenki w myśl psy­
chologii „oblężonej twierdzy", 
pisał Janowi cz w liście do 
„GW". 

Związek Białoruski, oficjalny 
założyciel radia, znalazł się w 
sytuacji kogoś, kto musi udo­
wodnić, że. nie jest wielbłądem. 

dując się na uprawianie p 
gandy. Tego ni~ Przyjąlb) 
den słuchacz am po tej, ani 

tamtej stronie granicy. Ch 
informować oraz nadawae 
dycje edukacyjne o kul 
historii narodu. 

Wappa dziwi się, dla 
Sokrat Janowicz, białorus~ 
sarz, opowiada się prze · 
powstaniu radia, nadającego 

jego ojczystym języku. p · 
takich rozgłośni nawet na 
łorusi nie ma zbyt wielu. 

Dziś namiętności wokó! 
cji" nieco ucichły. Nawetb'' 
ruski konsul generalny Mi 
Kreczka w programie bial 
kiej telewizji wypowiadał ~~ 
temat nowego radia w d 
„poczekamy, zobaczymy". , 
razie nie widzi niczego zlegc 
powstaniu takiej rozgłośni. 

Oprócz Związku Biało 
go ważnym udziałowcem 
„Racja" jest p ewna pryw 
(na razie trzymana w taje · 
osoba z Białorusi, która z· 
się sprawami technicznymii 
ganizacr.jnymi po tamtej 
nie granicy. Główna re 
umieszczona zostanie pra~ 
podobnie w podbiałostoc' 

Sowlanach. Przepi!>)' nakl 
na organizatorów nowej 
głośni obowiązek wystart 
nia w eterze najpóźniej w 
miesiące po otrzymaniu ko 
sji. W przypadku „Racji" o 
cza to pierwszą połowę list 
da. 

N a razie szefostwo radia 
gląda się za używanym . 
tern, który firma mogłaby 
cfrogo kupić. O pieniądzach 
trudno w tej chwili coś 
kretnego powiedzieć. \~ 
mo że Racia" nie b ' " .., 
mogła emitować reklam· D . 
go pod uwagę brane są d~: • 
z programów organów Unn 
ropejskiej, fundacji oraz 
skiego ministerstwa ed 
które często dofinans0~ 
programy w innych mediac!I 

- Wiele osób oceniło na! 

długo przed pojawieniein 
pier~szego programu - J1I 

prezes Wappa. - N~Z , 
gram będzie się zmiental ~ 
leżności od reakcji słuch 
Będzie go można sens~~ 
ocenić dopiero co najfllJlle) 
pół roku. Na razie są to 

spekulacje. ~ 
JAN ONISZC 
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· olskie dziecko tylko dlatego, że jego rodziców nie stać na książki, musi być 
czy p skazane na ciemnotę? 

Y rozwiązania. Chce-
zukant . li 

oprosić nauczycie , 
lllY P . ali 
by komplety wypozy~z 

. mieszkającym blisko 
zn1olll ł . 

b kilkoro mog o się 
bie, 3 Y , • 
ć jednocześnie - mowi se-

tarZ· 
rzekazaniu darmowych 

~e: uczniom szkół podsta­
wych nie rna nawet mowy. W 

. . st ich prawie czterystu. 
· 1e Je . . . 

dnie z zaleceruem mm1-
' zgo . , 
będzie chciało wypozyczyc 

'zkolnej biblioteki, bo rodzi-
s :> M .. 
w nie stać na zakup. oze Je-

a triecia. 
Rodziny wiejskie częściej niż 
'e'skie są wielodzietne. Poza 
~ · · · ks I bieda na wsi Jest wię za. 
oć na podwórzu stoi ciągnik i 
robajn, rolnik często nie ma 
złotych gotówki w kieszeni. 
co ma kupić książki dla 

orga dzieci? 
Wójt gminy Trzcianne Zdzi­
w Dąbrowski jeszcze nie ma 
dzielić. Nie otrzymał nawet 

cyzji, ile będzie miał pienię­
. A ludzie często pytają nau-
cieli i radnych o książki za 

mo. 
- Chciałbym nadążyć w życiu 

tycznym za informacjami 
ływającymi z ministerstwa. 

dzie wierzą w to, co usłyszą, i 
pytują, oczekują. A my nie 

aliśmy nawet przydziału 

papierze - mówi Jerzy Anto­
Rybicki, burmistrz Stawisk. 

Wójt gminy Sokoły Józef Za­
owski uważa, że pieniądze na 
up podręczników będą tylko 
ścią niezgody. Na gimnazjum, 
którego uczęszcza stu trzy­

uczniów, otrzymał„. 

Na jeden komplet i może dwa 
asy. Komu wypożyczyć zestaw 
dręczników, jeśli kwalifikuje 
więcej uczniów? Podobnie 
zie z uczniami szkoły podsta­

owej. Jest ich ośmiuset, a na 
iążki dla nich kurator przezna-
1 „aż" 1600zł. 

- Bieda ma większe rozmia­
, niż otrzymane pieniądze. Jak 
podzielić, będziemy się nara­
ć z dyrektorami szkół - pla-
~e Jan Dunaj, pracownik ds. 
'aty w UG w Sztabinie. 

G . 
nuna otrzymała (na razie tyl-
na papierze) 2696 zł na. 877 

'ów (107 gimnazjalistów i 
O w szkołach podstawowych). 

lomża, która otrzymała 35 

.' zł, podzielila już pieniądze 
tę~zy szkoły. „Dzieliliśmy pro-
rcJonain1'e d il ' · · ' " O OSCl UCZnlOW 
Wi ' edział o prZY.J· ętym kryte-

uin • 
. Wiceprezydent Edward Ma-
JkoWski, 

- Czekamy na te pieniądze. 

Na sześćdziesięciu uczniów, sze­
ściu trzeba wypożyczać książki 
na cały rok - dokonała roze­
znania Halina Wasiluk, dyrektor 
szkoły w Stadnikach (gm. Gro­

dzisk). 
Samorząd Grodziska ma też 

pełne rozeznanie: potrzebuje 
prawie pięciu tysięcy. W gmin­
nym gimnazjum uczy się ponad 
sześćdziesięciu · uczmow, w 
trzech podstawówkach 460. 

- Nie wiemy, ile dostaniemy 
pieniędzy, bo nie przyszła nawet 
pisemna decyzja, nie wiemy też, 
jakie zastosujemy kryterium po-

. działu - zastanawia się Józef 

Trzciński, sekretarz Grodziska. 
Do gimnazjum nr 9 (gmina 

Łomża) wpłynęło 35 podań o 

wypożyczenie książek. Tymcza­
sem gmina, jak poinformowała 
sekretarz Krystyna Kaczyńska, 

na podręczniki gimnazjalne 
otrzymała ... 440 zł, a na zestawy 
dla uczniów szkół podstawowych 
3159 zł. 

- Z pewnością będzie za ma­

ło - ocenia sekretarz. 
Proporcjonalnie do ilości 

uczniów podzielił między szkoły 
4586 zł samorząd Piątnicy. 

Nowe gimnazjum w Piątnicy 
(uczy się w nim 183 uczniów) 

dostało 618 zł. 
- Starczy nam na dwa kom­

plety, na szczęsc1e, Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej za­
kupi jeszcze piętnaście zesta-

wów - cieszy się dyrektor gim­
nazjum Jacek Bieńczyk. 

Dyrektor spodziewa się je­
dnak, że potrzeby mogą być 

większe. Wszystko się WY.jaśni w 
czasie pierwszych zebrań z ro­
dzicami. Już dziś z nauczyciela­
mi zastanawia się nad takim do­
borem podręczników, aby nie 
trzeba było ich zmieniać co roku 
i narażać na koszt rodziców . 

- Sprawę książek nagłośniliś­

my już w czerwcu . Myślę, że nie­
którzy rodzice przez trzy miesią­
ce sprężyli się i odłożyli na pod­
ręczniki albo nawet je zakupili 

_ mówi 0 sytuacji w swojej 

szkole Urszula Jarominiak, dy­

rektor SP w Piątnicy. 
Otrzymała z „ministeri~~j~ 

puli l500 zł. Kupi za nie kstązki 
do biblioteki. Ajeszcze dodatko­
wo GOPS obdaruje czterech 

uczniów kompletami. 
Nie tylko w Piątnicy gminny 

ośrodek pomocy łata edukacyj­
ne dziury. Maria Truszkowska, 
kierowniczka GOPS w Kolnie, 

informuje, że co roku gmina w 
ramach zadań własnych udziela 
jednorazowych zasiłków na za­

kup przyborów szkolnych. 
- Wpłynęło już prawie trzy­

dzieści podań. Nie ustanawiamy 
ż~dnego limitu kwotowego i ilo­
ścłowego. Najniższy zasiłek wy­
nosi sto złotych - wr.jaśnia kie~ 

rownik Truszkowska. 
Miejski Ośrodek Pomocy 

~połecznej w Grajewie, jak poin­
formowała zastępca kierownika 
Barbara Wiszowata, na przybory 
szkolne udzielił już 130 zasił­

ków, a podania ciągle jeszcze 

wpływają. 

Każdy uczeń chce mieć nie 
tylko własne miejsce przy szkol­
nym stoliku; ale taicie własny ze­
szyt, ćwiczenia, podręcznik. 

W tym roku szkoły Pod­
laskiego na podrę­

czniki do biblioteki, 
które mają być wypożyczane 

dzieciom z najbiedniejszych ro­
dzin, otrzymały 280 tys. zł. Nie 
każdy uczeń będzie miał własny 

podręcznik. Nie każdy też bę­
dzie mógł wypożyczyć ze szkol­
nej biblioteki na cały rok tylko 
dla siebie. 

Czy naprawdę polskie dziecko 
musi pod koniec XX wieku być 
skazane na ciemnotę tylko dlate­
go, że nie stać j e na książkę i ze­
szyt? 

MARIATOCKA 

Poliklinika MSWiA w Łomży 
. ul. Partyzantów 48b 

zaprasza do korzystania ze swoich usług: 
•lekarze rodzinni (pediatra, trzech internistów), 
•ginekolodzy, 
•stomatolodzy, 
• poradnie specjalistyczne: Neurologiczna, Leczenia 
Bólu, Laryngologiczna, Okulistyczna, Ortopedyczna, 
Ryzyka Okołoporodowego, Konsultacja Dziecięca, 
• lekarz profilaktyk (badania profilaktyczne 
pracowników), 
• laboratori urn (testy alergologiczne), 
•EKG, spirome tria 

Bliższych informacji udzielamy pod te lefone1n 
216-11-39 lub 216-11-30 (rejestracja) 

Fak. 932-00 



Delegacja duńska zwiedzała 

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Łomży 
oraz rozbudowywaną oczyszczal­
nię ścieków. 

Modernizacja łomżyńskiej 

oczyszczalni jest jednym z ele­
mentów dużego programu eko­
logicznej ochrony całego dorze­
cza· Narwi. Gminy leżące nad 
Narwią, aby łatwiej było im sko­
rzystać z pieniędzy pomocowych, 
powołały Stowarzyszenie Gmin 
„Ekorozwój Dorzecza a rw1 . 
Dzięki zabiegom Stowarzyszenia 
ochrona narwiańskich wód zosta­
ła wpisana na listę prioryteto­
wych zadań Narodowego Fundu­
szu Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej. Łomża wytypo­
wana została do o pracowania 
projekn1 modernizacji oczyszczal­
ni ścieków. Już na tym etapie 
otrzymała pie rwszy grant od dur1-
skiego parlamentu. Czteroletnia 
współpraca z Dur1czykami przy­
nosi wymierne efe kty. Kolej ny 
grant został przeznaczony na bu­
dowę instalacji napowie trzania 
ścieków. Dur1skie urządzenia zo­
stały sprowadzone do Łomży w 
kwietniu , a od 24 sierpnia u-wa 
rozruch. 

Zmodernizowana oczyszczal­
nia będzie pracowała według naj­
nowszych technologii: osad bę­

dzie mógł być wykorzystywany do 
przyrodniczego lub rolniczego 
zagospodarowania. Natomiast 
powstały w wyniku fermentacji 
osadu biogaz wykorzystywany bę­
dzie do wytwa1·zania e n ergii ciep­
lnej . Aby uzyskać całkowity efe kt 
ekologiczny, konieczna będzie 

rozbudowa systemu kanalizacji 
sanitarnej. Chodzi o to, aby 
zebrać i oczyścić wszystkie ścieki, 
produkowane w Łomży i okolicy. 

WRACA RAK 
NIEBORAK 

Od trzech lat w Wigierskim 
Parku Narodowym trwa akcja 
odtwarzania raka szlachetnego, 
który kiedyś „panował" w wo­
dach tych stron. 

W latach pięćdziesiątych spro­
wadzonÓ z Ameryki raka pręgo­
watego: gatunek bardziej płodny, 
agresywny, odporniejszy na cho­
roby, łatwiej znoszący zanieczy­
szczenia środowiska. Rozpano­
szył się na dobre, zaś rodzimy za­
czął ginąć. 

Pracownicy Parku postanowili 
przywrócić rakowi szlachetnemu 
należne mu naturalne miejsce. 
Wytypowali do tego celu dwa wo­
dne zbiorniki. Wpuszczane są do 
nich raki szlachetne ze stawów 
hodowlanych pomorskich i ma­
zurskich. Dotychczas sprowadzo­
no ich 60 kilogramów (w tym ro­
ku 20). Widać, że już się zaakli­
matyzowały. Akcję, opartą o pro­
jekt Stowarzyszenia Przyrodni­
czo-Kulturalnego „Czarna Hań­
cza" w Suwałkach, sponsoruje 
Fundacja „Know How" przy am­
basadzie bryajskiej. 

~ KONTAIOV 

Nigdy nie odmawia sobie wiel­
kiej przyjemności: recytowania 
wierszy. 

Skończył cztery klasy szkoły 

powszechnej w pobliskich Zawi­
stach. Nauka zawsze przychodziła 
mu łatwo. Jednakowo lubił i pol­
ski, i rachunki. Ale przede wszy­
stkim uwielbiał czytać, co zostało 
mu na całe życie. Nauczyciele do­
ceniali jego wiedzę i dobrą dyk­
cję. Nierzadko czytał głośno 

wskazany fragment całej klasie. I 
nie tylko z książki, ale i z gazety. 
To było wyróżnienie! 

- A co przeczytałem, zapa­
miętałem. Wiersze, od razu! A 
najbardziej patriotyczne - wspo­
mina Roman Świerżewski z God­
lewa Baciek (gm. Boguty Pianki). 
I recytuje jeden z ulubionych: 

W głuchej puszczy przed chatą 
leśnika, 

Rota strzelców stanęła zielona. 
A u wrót stoi straż pułkownika, 
A w izbie pułkownik ich kona. 
Z wioski zbiegły się tłumy 

wieśniacze. 

Wódz to był wielkiej mocy i sławy, 
Kiedy lud prosty tak płacze 
I o zdrowie pyta ciekawy ... 

Chciał „uczyć się wyżej", może 

nawet na urzędnika. Ale, niestety. 
Trzeba było przejąć ojcowiznę, 

bo to rzecz święta. Miał cepy, 
damfę, maszynę szerokomłotną, 

a potem kosiarkę. Pola dużo, ale 
jakoś sobie radził. Lecz zaczęły 
się w Polsce stalinowskie rządy, a 
z nimi kłopoty. Niewiele brakowa­
ło, żeby trafił do więzienia. Pro­
kurator straszy, że będzie siedział 
na Filtrowej w Warszawie! W koń­
cu termin odstawy zboża przedłu­
żyli, bo nie on jeden miał taki kło­
pot. I to był cud, jak w tym pięk­
nym wierszu: 

Za Jana Kazimierza 
płacze Polska cała, 

Spadła na ojczyznę 
zza morza nawała. 

Do leśnego parku i amfiteau·u 

w Mo11kach przybyło w niedzielę 

około 10 tysięcy mieszka11ców 
woj. podlaskiego. Każdy chciał 

zobaczyć znane gwiazdy i zespo­

ły muzyczne: Krystynę Pro11ko, 

TIA MARIĘ, KORONĘ, KOGE, 

KABARET „KLIKĘ" i orkiestrę 

dętą z JASIONÓWKI. W optymi­

stycznym nastroju oklaskiwali ar­

tystów: wojewoda podlaski, m ar­

szałek województwa podlaskiego, 

starostowie, burmisu·zowie, wój­

towie z wielu miast. 

·wieczorem, przy świetle 

gwiazd i jupiterów, na scenę am­

fiteatru weszły najpiękniejsze 

mieszkanki powiatu monieckie­

go. Publiczność i jury wybrały 
spośród wielu piękności miss po­

wiatu monieckiego: Joannę Su­
lewską (19 lat) z Moniek. Pier­

wszą wicemiss została Katarzyna 

Sulewska (20 lat), siosu·a Joanny. 

Siostry, Asia i Kasia, powiedziały 

Bitny Karol Gustaw 
ze swymi rajtary 

Wziął piękną Warszawę 

i wziął Kraków stary. 
Szwedzi dokazują. 

Niszczą, palą i rabują. 
Aż nadeszli wreszcie 
też pod Częstochowę. 

Ustawili działa do boju gotowe. 
Chcąc cudowne miejsce zdobyć 

albo zburzyć, 
Skarbów z Jasnej Góry 

przeciw PolsĆe użyć. 
Ale Jasnej Góry 

Matka Boża broni. 
Częstochowa stoi, 

Szweda się nie trwoży, 
Chociaż się najezdnik 

gniewa coraz gorzej. 
I musiał ze wstydem 

Szwed odejść od muru 
Dzięki tej opiece 

Królowej Lazuru. 

W Warszawie Roman Świer­
żewski, choć ma 75 lat, był raz w 
życiu. Kiedyś wybrał się też do 
Czyżewa, Ciechanowca, Białego­
stoku i na Prusy do Kętrzyna. 

Owszem, miasto zawsze mu się 
podobało, ale gdzieś tam czekało 
Godlewo. Pole, obora. Obora, 

pole. I tak wszystko przeszło, · 
nęło, nie wiadomo kiedy. 

W 1990 roku przekazał g 
darstwo „siestrzankowi". W 

także rozstał się ze swoim 
nim koniem. 

Nie ma telewizora. Ale siu 
radia i czyta gazety. Czasem 
kują w nich wiersze, ale już nie 
kie jak dawniej. Na przykład 
pannie, „co zmarnowała · 
zdroje" nim przekonała się 

własnej skórze, że „ten, kto z 

tal serc miliony, sam zostanie 
rzucony"; albo o księżnej "co 
i szczypała sługi i nie lubiła n 

swoich braci". To były pou · 
opowiastki! Sam tęż próbowal 
sać wiersze, ale doszedł do 1rn' 

ku, że inni robią to lepiej, ' 
wolał nauczyć się na pamięć i 
przyjemności recytować. 

Mieszka w drewnianym d 
ku. Wodę czerpie ze studni, 
sy przechowuje w wykopantj 
ziemi piwnicy. Co miesiąc · 
nosz przynosi mu 527 zło 
emerytury. Ale nie skarży się , 
los. Zycie idzie dalej i trzeba 
razem z nim. 

W SŁOŃCU I„. WŚRÓD GWIAZD! 

„Kontaktom": - Do d zisiaj nie 

uważałyśmy się za ... piękne. Stu­

diujemy w Wyższej Szkole Peda­

gogicznej w Olsztynie. Nie prze­
padamy za chłopcami, a le ko­

chamy grę w szachy, przyrodę, 

pływanie, zbieranie grzybów i 

książki. Tych pasj i mamy więcej, 

ale najważniejsze: rodzina i n au­

ka ... 

- Cieszę się bardzo, że do 

Moniek przybyło dzisiaj około 

10 tysięcy mieszkańców Podlasia, 

spragnionych dobrej, kultural­

n ej rozrywki i pełnego relaksu w 

monieckim lesie - powiedział 

„Kontaktom" poseł Józef Mozo­

lewski, przewodniczący Regionu 

NSZZ „S". 

- Nie zawiodła nas przepięk­

na, wrześniowa pogoda, widzo­

wie i artyści... Dziękujemy gorą-

co wszystkim, którzy nam i 
k 

.i 
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Występują: Wołodia - właściciel baru „U Wołodi"; barmanka, 
malarz, mężczyzna I, mężczyzna II. 

bie grabią, biorą i koniec. Jak to na­
prawić? 
Mężczyzna I: - Od prezydenta 

do złodzieja teraz wszyscy kradną„. 
Ja mam 78 lat, w piłę gram. Sprawę 
miałem w sądzie z ZUS-Cm. O , 
niech pan czyta„. 

b u dJarze sprzedają ce u ę, Reporter: - Tomasz Piotrowski. 
' i ban i kartofle, a obywatele 
bewkę Niepodległych Państw 

półn°lYi 
5 

irytus, stoi drewniana 
pierosyedn~j strony otoczona dre­
(ika ZJ 1. adą. To ogródek. Ogró­
janą pa IS 

Naprawianie świata 
Reporter (czyta na głos orzecze­

nie ZUS): - "Urodzony w 1921 ro­
ku uznany za zdolnego d_? I?ra9' w 
związku z pobytem w w1ęz1emu z 
przyczyn politycznych. Lekarz orze­
cznik Anatol Aleksiejuk." 

k piwnY· • _ Oni lubieją rozma-
olicyce, 0 Łukaszenkach, 

ać 0 ~ zach. To są tacy dysku­
·10.szew1~est taka ostra debata, że 

c1, !tu J Jeden i drugi czerwony 
óry ecą. 

dzi zaplują się„. 
cho dia,. _ Sam wygląd lokalu 

olo · . b' 
6. urok, nie? To Jest ga met 
~ ~ożna się przebrać w mun­

ni'jest ich kolo 40 mundurów. 
~żcZYZila I:._ Wszystkie szarże 
odnich WOJSk. 
porter: _ Można się za gene-
przebrać? 
ężezyZlla I:-Jest i generał. 
Olodia: _ Skórzany płaszcz en-

dzisty. 
eporter: _ Dużo portretów Le-
a, zdjęć, sztandary, proporce. 
omne płótno, chyba trzy metf}'. 
dwa dwa i pól metra. Po lewej 

onie Lenin z wyciągniętą prawicą. 
ężczyzna I: - Tłum słucha to­

nysza zafascflowany, wszystko 
zumieją, czekają na lepsze czasy. 
Wołodia: - Ja od dziesięciu lat 
ieram te rzeczy. 
Mężczyzna II: - Po pierwsze, to 
eba dotknąć szefa. Zmierzyć 

dur, zrobić zdjęcie. Ale żywego 
fa dotknąć, bo ten umarły leży w 

oskwie. Jeden Wołodia i drugi 
alodia. 
Wołodia: - Przyjeżdżają ludzie z 
kawości, spoza Hajnówki. Nie­
' Anglicy. Dla nich to rewelacja. 

Mężczyzna Il: - Przeżywają, nie­
órzy płaczą. 
Barmanka: - Każdy, kto chce, 

może się przebrać, zrobić zdjęcie, 

wybrać mundur. 
Reporter: - Przeważają jednak 

starzy bywalcy. Handlarze z ryne­
czku, robotnicy z upadłych i upada­
jących fabryk, wpadają siwowłosi i 
starannie ogoleni sekretarze PZPR, 
czasami zajrzy ze swoim owczarkiem 
collie świetny malarz, zakochany w 
każdym drzewie Puszczy Białowies­
kiej. 

Malarz: - Wydaje się, że to po­
wstało dosyć spontanicznie. Tu po­
mógł ryneczek obok baru, gdzie 
tych rzeczy było bardzo dużo , moż­
na było wziąć worek i nazbierać tych 
medali, czapek, mundurów. 
Wołodia: - Zbowidowcy napisali 

list, że ja ich uczucia tutaj ranię. Nie 
rozumiem tego. Komisja jakaś z Se­
natu była , pan Mulak przyjechał. 

Było pięć osób, popatrzyli i powie­
dzieli, że nie obrażam, że nic na 
sztancjarach nie domalowałem. 

Malarz: - Myślę, że taki bar u 
Wołodi j est bardzo potrzebny do 
zrozumienia świata. Tu przyjeżdżają 
Niemcy, Francuzi, Anglicy, Rosjanie. 
Jest tu takie forum dyskusyjne. W 
czerwonej Hajnówce, co też jest pe­
wnym naprawianiem świata . 

Przed wojną Hajnówka miała u 
swoich korzeni rdzeń polityczny le­
wicowy; takie było naprawianie świa­
ta. Ale potem świat naprawiała też 
słynna fabryka, która tyle fenolu wy­
puszczała do rzeki, że komarów nie 
było. Ale to nie przeszkadzało ko­
munistom naprawiać świat, chociaż 
jego część ginęła przy tej rzece. I 
wszystko grało. Dzisiaj , po zlikwido-

„Kultura" do wynajęcia 
W czerwcu minęły dwa lata od przejęcia przez Regionalny Ośrodek 
1ltury w Łomży obiektów dawnej rzeźn i miejskiej przy ul. Nowogro­
kiej, z myślą o zaadaptowaniu na kostiumerię Zespołu Pieśni i Tań­
.Łomża", salę wystawową oraz ośrodek szkole niowy z zapleczem 
clegowym ukierunkowany głównie na folklor, sztukę ludową (przy 
K mieścił się Oddział Woje;...•ódzki Stowarzyszenia Twórców Ludo­
ch) oraz szeroko rozumianą edukację kulturalną dzieci i mio dzie-

Stara, zabytkowa rzeźnia wymagała remontu. Nowi gospodarze do 
ńca 1998 roku wyremontowali m.in. portiernię, garaże, instaJację 
ektryczną, powierzchnię dróg dojazdowych i p lacu ; rozebrali za­
. bione i spróchniałe ele men ty wi ęźby d ach owej i wewnętrzne 
ianki w głównym budynku; przeprowadzili przeta rg na opracowanie 
kumentacji projektowej adaptacji. 
Jednakże początek 1999 r., przynosząc ze sobą reform<; administra­
ną kraju i „okrojony" o ponad 50 proc. budże t ROK, oznaczał za­

'Zestanie prac na Nowogrodzkiej. 
Dzisiaj„instytucja walcząca o przetrwanie nie jest zdolna do dalszych 
westycJ1. Na razie obiekt można użytkować jako hale magazynowe i 
ra.ze. Za takim wykorzystanie m budynków przemawiają ich znaczna 
wierzchnia (ponad 1400 m~) i kubatura (7851 m:~ oraz dobq1 do­

zd. _Dlatego Regionalny Ośrodek Kultury oferuje wynajem pomie­
czen .rzeźni". Kontakt: tel. (086) 219-01-11. 

W „Złotej Setce" 
~mina ~ejny i gmina Rudka 
~ się na 65 .. i 66 pozycji 

oteJ Setki" li kin . . . , , czy ran gu 
eh Dlljhardziej zaangażowa-

w ~owe przedsięwzięcia in­
ty<:yjne. 
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przez gmmy w latach 
eg . • w przeliczeniu na je-

0 nueszk ' trurn B anca, przygotowało 
W S adań Regionalnych. 

" etce" , eh • oprocz wymienio-
, z Woie ' d 

.1 wo ztwa podlaskie-

go znalazły się jeszcze dwie gmi­
ny: Nowinka na 92. miejscu i Na­
rewka na 99. 

Centrum Badań Regionalnych 
analizowało także , jaki procent 
dochodów zainwestowały samo­
rządy w województwach. W tej 
analizie podlaskie znalazło się 

na jedenastym miejscu: inwesty­
cje pochłaniają 23 proc. docho­
dów gmin. Przoduje wojewó­
dztwo zachodniopomorskie (27 
proc.), a listę zamyka śląskie (18 
proc.). 

waniu tabryki, półtora kilometra od 
Hajnówki już fyją żurawie, wróciły 

bobry nad rzekę, działa oczyszczal­
nia. A fabryka stanowi wizytówkę 
Hajnówki, taką straszną: sterczące 

rury, powybijane okna. Przypomina 
to Kosowo po bombardowaniu. W 
tej fabryce działy się straszne rzeczy, 
do dzisiaj ludzie umierają na biała­
czkę, na raka, bo wszystko wypu­
szczane było do wody. 

Reporter: - Ta fabryka nazywała 
się Zakłady Suchej Destylacji Dre­
wna. 

Malarz: - Tam wszystko było 

czarne. Ludzie też. Od skóry do 
charakteru. Wystarczyło w fabryce 
zarobić trochę grosza, szedł do mia­
sta, do słynnej "Hajnowianki" i prze­
puszczał pieniądze. Nikt się z tych 
zakładów nie wzbogacił, ani o sto­
pień nie podniosła się kultura mia­
sta, wybudowano takie trędowate 

bloki, straszące do dziś. I gdyby nie 
ta druga część stosunku do świata, 
jaka tkwi w religii„. Tu wybudowa­
no piękną cerkiew, są Dni Muzyki 
Cerkiewnej, buduje się dwie następ­
ne cerkwie, kościół. Hajnówka, taka 
mieścina, ale gdyby dołączyć Pu­
szczę Białowieską, to byśmy otrzy­
mali taki bulwersujący odcinek nap­
rawiania świata. Kiedyś zaczęło się 
od ruchów lewicowych, a kończy się 
walką o Puszczę, o Park Narodowy. 
To zmieni oblicze !"Iajnówki. 
Mężczyzna Il: - Nie da się na­

prawić świata. Dzisiaj nie ma spra­
wiedliwości. 

Mężczyzna I: - Była czerwona 
komuna, teraz jest biała. Tylko so-

Mężczyzna I: - Rozumiesz pan 
coś z tego? J a miałem 16 lat II ~ru­
pę inwalidzką i w związku z nomina­
cją na wyższy stopień wojskowy na~e­
ży mi się dodatek wojenny. Chcia­
łem I grupę inwalidzką.-Siedziałem 
10 lat bez dwóch miesięcy w więzie­
niu. A może ten lekarz ma posadę 
dla 78-letniego człowieka? Ryba się 
od głowy psuje. A teraz nie ma ludzi 
honoru. Dla mnie człowiek, który 
mówi nieprawdę, to nie przedstawia 
żadnej wartości. 

Malarz: - Naprawianie świata 

przez amatorów jest straszne. Za 
mało o świecie wiedzieli , a za dużo 
ch cieli naprawiać. Na szczęście to 
się skończyło. 

Nie wiem, czy w ogóle jest możli­
we naprawienie świata. Trzeba naj­
pierw zrozumieć świat. Religia jest 
najbardziej profesjonalnym stosun­
kiem do naprawiania świata. I też 

wielki znak zapytania, czy jej się to 
udaje? A moje naprawianie świata 
to malowanie puszczy, przyroda. 

Otoczenie u Wołodii to obraz.jak 
człowiek się buntował, nastawiał do 
siebie i jaką klęskę poniósł. Dziś to 
jest dziedzina żartu, a kiedyś umie­
rali za to ludzie. I to jest sens klęski 
człowieka. Dyskusje nie toczą się na 
wiecach, tylko przy kufelku piwa. To 
jest zamykanie pewnego etapu hi­
storii. I kto by pomyślał, że będzie 
zamykany kufelkiem dobrego piwa. 

FIRMA TELEKOMUNIKACYJNA 

PILNIE POSZUKUJE DO WYNAJĘCIA 

LOKALI HANDLOWYCH O POW. 70-140 m2 

w centrum 
. 

ŁOMZV 

LOKALIZACJA 

- główny ciąg handlowy lub jezdny miasta 
bądź eksponowane i reprezentacyjne, 
dobrze widoczne miejsce w nowoczesnym 
centrum handlowym 

- na parterze (ewentualnie I piętra głównych 
ciągów handlowych miast) 

- osobne wejście z dużą witryną 

KONTAKT 
tel. (O 22) 573 67 21 

tel. GSM O 602 206 721 
fax. (O 22) 573 67 86 



Czwartek, 14 września 
W nocy nie spałam. Turkot, sa­

mochody, ruch na szosie co chwila 
budziły, mimo woli ogarniał niepo­
kój. Szło to bez końca, całą noc i 
od piątej to samo bez przerwy. Ra­
nek pochmurny. Projektujemy iść 
na cmentarz pochować tego poru­
cznika i żołnierza. Cmentarz przy 
szosie, tam wielki ruch, boimy się, 
odkładamy na później, może się 
uspokoi. W jednej izbie leży ranny, 
ma oko wybite, kilka kulek pod ło­
pat.ką. Ksiądz prosi, żeby Marysia 
poszła i obejrzała. Czy może pójść z 
Najświętszym Sakramentem? Wra­
ca. Naradzamy się, co zrobić z ran­
nym, trzeba skierować do Czerwo­
nego Krzyża. Szosą przechodzą od 
czasu do czasu karetki Czerwonego 
Krzyża, ale jak zatrzymać? Jak poro­
zumieć się. Marysia zaradzi. Nau­
czycielka pisze kartkę po niemiec­
ku. Marysia idzie z nią do szosy. 
Żołnierze obstępują, pytają czego 
chce. Daje kartkę, czytają, niosą 
starszemu, namyślają się , pytają, 

czy to nasz, czy ich. Marysia tłuma­
czy, jak może, że Czerwony Krzyż 
dla wszystkich. Zrozumiano. Za go­
dzinę przyjadą po niego. Tymcza­
sem idzie ksiądz udzielić ostatnich 
sakramentów. Aleksander Czukan, 
ma żonę, 4 dzieci. Po paru godzi­
nach idę z Marysią dowiedzieć się. 

Już go nie ma, przyjechali, zabrali, 
jak obiecali. Idziemy dalej w pole 
zobaczyć, tam leży cywil, widocznie 
uciekał, kula trafiła go w kark. Ksią­
żeczka wypadła z kieszeni. Czytamy 
„ Tadeusz Rogiński, wieś Rogienice 
Wypychy". Wracamy. Już się wyjaś­
niło . Słońce przypieka. Samolot la­
ta od czasu do czasu. Nawołujemy, 
aby chowali tych, którzy leżą w po­
lu, aby zakopywali konie. Nie ma 
mężczyzn, nie ma komu tego robić. 
Burza. Pod wieczór przyjeżdża para 
wozów, ze 30 ludzi spod Ostrołęki, 
wracają do domu. Opowiadają, że 
byli 10 km za Bielskiem. Miasto 
wzięte, rozlepiono nakazy, aby lu­
dzie siali i pracowali, jak zwykłe, i 
słuchali nakazów. W mieście nie 
strzelali, obecnie są podobno już w 
Białej Podlaskiej. Postanawiamy ró­
wnież wracać. Jutro pochowamy za­
bitych, a w sobotę w drogę, może, 
da Bóg, dojedziemy! 

Piątek, 15 września 
Noc przeszła spokojnie, nad ra­

nem turkot. O piątej jesteśmy na 
nogach. Dzień piękny. Po śniada­
niu idziemy na cmentarz. Kobiety 
kopią doły, przywieźli z wiosek po­
zabijanych cywilnych. Ksiądz po­
kropił, odmówił modlitwy. Odmó­
wiliśmy Anioł Pański. Nad nami 
świsnęła kulka. Jechał szosą samo­
chód, widocznie strzelił, widząc kil­
ka osób. Ksiądz padł na dróżkę, in­
ni przykucnę li. Marysia poszła na 
wieś starać się o konia, aby przy­
wieźć tego cywila z pola na cmen­
tarz. Czułyśmy się w obowiązku, aby 
go pogrzebać, bo to rodak z Ziemi 
Łomżyńskiej. Przywieźli, zrzucili z 
wozu, dól wykopany, ale nie ma ko­
mu zanieść do dołu . Leży. Ksiądz 
obiecał, że później może kogo znaj­
dzie, to zakopią. Marysia z Jadwigą 
poszły na główne pobojowisko p~d 
wsią Pietraszki. Mówili, że tam !ezy 
porucznik, Marysia chciała zoba­
czyć, może znajomy. Niestety, nie 
poznała, cała twarz zsiekana szablą. 
Moc koni, wozów, ludzi. Straszny 
widok. Samoloty krążą bez przerwy, 
wypatrują naszych żołnierzy, po­
dobno ukrywają się w lasach. Ze 
strachem myślimy, żeby chociaż 

§ KONTAtaV 

przenocować spokojnie, a jutro ra­
no wyruszyć. Może ksiądz zdąży od­
prawić Mszę św. na intencję szczęś­
liwej podróży. Wieczorem przyszły 
dwie kobiety z Łomży. Sawicka z 
cmentarza bratniego i Borkowska z 
Rybaków. One wyszły z Łomży o ó~­
mej we czwartek, to znaczy po nas. 
Opowiadały straszne rzeczy. Bomby 
na cmentarzu, dwóch kapucynów 
zabitych , moc cywilnych. Serce za­
mie ra, słuchając tych okropności. 

W nocy spać nie mogłam . 

mdła. Zrywa i zrywa, musiałam się 
położyć na wozie. Dojeżdżamy do 
Zambrowa. Przy wjeździe spusto­
szenia niewielkie. Marysia wynajdu­
je lokum wcale dobre. Trzy pokoje, 
tylko bez okien, szkła na podłodze. 
J eden możliwy. Układamy pościel i 
dzieci, a i sami, bo o ósmej nie wol­
no wychodzić. Zresztą, jesteśmy 
zmęczeni. 

Ciemno, nie mamy co zapalić. 
Układamy się z błogą nadzieją, że 

Kronika okrutnego czasu 
CZĘŚĆ Ili 

Kontynuujemy druk niezwykłego 
pamiętnika czasu wojny Benedykty 

z Dydalewiczów Kraszewskiej, 
. zachowanego przez jej bliskich. 

Wspomnienia obejmują początek wojny 
i jesień 1939 roku, kwiecień 1940 
·o~az przełom lata i jesieni 1944. 

. 
Sobota, 16 września 

Godzina piąta. Już jesteśmy na 
nogach, wszyscy ubrani. Idziemy na 
mszę . Boże pobłogosław, abyśmy 
dojechali szczęśliwi e. Śniadanie, 
mleko z chlebem. Dzieci opychają 
się jabłkami. Godzina siódma, wy­
jeżdżamy. Opłacamy gospodyni~\ 
żegnamy się ze wszystkimi, wśród 
życzeń i błogosławieństw wyrusza­
my. Pól kilometra do szosy polną 
drogą. Pobite konie, porzucone 
wozy. Pobojowisko już trochę 
sprzątnęli. J edenastu pochowaliś­
my na cmentarzu, innych zakopali 
w polu, wskutek namowy i gróźb 
Marysi; przedstawiała im , że wielką 
karę zapłaci wieś, gdy zobaczą Nie­
mcy rozkładające się, niepochowa­
ne trupy i będą zmuszeni pod bag­
netami grzebać. Dali się, choć z 
wielkim trudem, przekonać i cho­
ciaż ludzi pochowali , a psy ciągnęły 
już tylko kości końskie. J edziemy 
szosą i bardzo pilnujemy prawej 
strony i zjeżdżamy prawie nad rów, 
aby dać miejsce tym olbrzymom, 
które bezustannie kursują po szo­
sie. Dojeżdżamy do Szepietowa. Po 
drodze i za stacją obrazy ścinające 
krew w żyłach. Tu była straszna rzeź 
naszych. Wszędzie leżą konie, a w 
rowach ludzie, przysypan i ziemią, 
na wierzchu krzyżyk z dwóch paty­
ków lub gałązek. Na przejeździe 
szyny pozaginane. Zbliżamy się do 
Wysokiego Mazowieckiego. Widok 
straszny. Zgliszcza. Od murów j e­
szcze żar bije, w jednym miejscu j e­
szcze się tli. Zajeżdżamy na cmen­
tarz. Kościół cały, ale co się tam 
dzieje ! Przez dwa dni trzymano 
chłopów, zbieranych po drodze i 
nie wypuszczano ich wcale. Teraz 
ich nie ma, powieźli dalej, podob­
no do Łomży. Zabrali 5 księży, 3 
miejscowych i dwóch przyjezdnych. 

W drodze spotykamy młodego 
księżynę, były uczeń Wiesława, poz­
nał Marysię, porozmawiał, jedzie 
też bryczuszką ze znajomymi do 
Wysokiego. Godzinę odpoczywamy. 
Wypiłam trochę kawy i odrobinę 
chleba razowego, ale stary i bardzo 
kwaśny. Jedziemy dalej. Wóz trzę­
sie, mnie zaczyna mglić. Kawa taka 

noc spędzimy spokojnie. Niestety, 
ledwie zasnęliśmy, ktoś do drzwi 
wali, wchodzą Niemcy. „Czy to pu­
ste mieszkanie? Kto tu jest?" Świecą 
latarkami do oczu, sprawdzają czy 
nie ma mężczyzn, dlaczego sąsie­

dnie mieszkanie zamknięte? Wszy­
stko jakoś załatwiło s ię szczęśliwie i 
poszli. Dzieci nie obudziły się , spa­
ły, tak były zmęczone . Mnie sen od­
l eciał. Myślałam , co zastanę w Łom­
ży. Zresztą, turkot samochodów, na­
woływania zgarniały sen z powiek. 

Niedziela, 17 września 
Godzina czwarta. Marysia z Ja­

dwigą idą na miasto zdobyć trochę 
żywności. Dostają chleba, kiełbasy. 
Jemy śniadanie. Idziemy we trzy do 
koszar, może uda się dostać konia 
dla Jadwigi, mówią, że rozdają go­
spodarzom. Ale gdzie tam, odpra­
wili z niczym, jeszcze kamieniem 
rzucili za nami. Szykujemy wóz i 
wyjazd wpół do dwunastej. Wjeż­
dżamy w rynek, ul. Łomżyńska, zni­
szczenie straszne, trudno opisać. 
J edziemy wolno, ledwie posuwamy 
się, coraz stajemy, aby przepuścić 
moc samochodów. Maszyny stra­
szne, olbrzymie, ile ich, idą bez 
końca, i ciężarowe, i sanitarne, i 
opancerzone. Wiozą konie, wiozą 

· naszych ludzi, swoich żołnierzy. Ta­
ta naliczył parę setek. Potem już 
nie liczył. Na niektórych napisy: 
„Nieder Polen", „Sieg heil", „Wo ist 
Beck?", „Berlin - Warshau". Z j e­
dnego rzucił nam chleb, sporą, 
grubą porcję, nie trafił do wozu, 
myśmy nie podjęli. Inni rzucali 
śliwki. A kiedy wyjeżdżaliśmy z Za­
mbrowa dawali dzieciom drażetki , 
mnie na kolana położyli troch<; wę­
dliny, babce Leszcryńskiej kawał 
chleba pytlowego, słodkiego z ro­
dzynkami. Jednym słowem obda­
rzyli wszystkich. 

Około czwartej zbliżamy się do 
Łomży. Na Zambrowskiej Szosie 
kilka domów, młyn zniszczone, im 
dalej, tym więcej, dojeżdżamy do 
placu Sienkiewicza. W mieszkaniu 
p. Wandy wszystkie okna wybite, 
rzeczy nasze i Marysi rozgrabione, 
l eży na podłodze trochę szparga­
łów i łachmanów. Przychodzi Wol­
ski, dowiadujemy się od niego, że 

Kosmaczewski, Rogiński 
pod gruzami, Nowicka 2 d. 
córkami zabita bombą w 

0 
spacerowym, Dołbniakowe·~ 
oderwała głowę. Postana~· 
chać do Piątnicy, podob ~ 
dorn i Jadwigi nie spalone.no 
kowie są w domu. Jedziern 
Kościuszki , ul. Długa, Zjazl 
dzie zniszczenia straszne, 1n6'. 

m6os~ zeJps~ty •. zreperują dopie~ 
sz s~. u~ piąta, . n.im doje . 
będzie szos ta. DoJezdżarny do 
wszego mostu. Trzeba za 
okazuje się, że robią most~ 
nowy, musi~y z~echać w bo~ 
tam fur co n1em1ara, a oprócz 
wojskowe auta, one będą 
pierwszeństwo. Decydujernr 
wracać do Łomży, tam przen 
my. Nadchodzi burza. 
Grzmoty. Dojeżdżamy zrn 
zmęczeni. Herbaty, ale nie fil 
pałek. Zaniewska przynosi 
ną świeczkę . Czajnik zagoto 
rozkoszą pijemy herbatę i spal 
rysia idzie j eszcze do pp. Ski~ 
d zieci śpią, a j a piszę. Malo 1· 

mości przyniosła. Łada 
Opowiadają, że po wsiach N· 
pytają ludzi „za ~o ich sprzeda! 
i Zydzi?" albo „Zydów topciew 
ce, my wam PC?możemf 

„Gdzie wasz Rydz Smigly?" J 
słowem naśmiewają się i u~ 

Poniedziałek, 18 września 
Noc przespaliśmy spokojnie. 

do kościoła N.M.P. Wewnątn 
wie niezniszczony. Ks. In: 
udziela komunii św. Ks. Wie 
ski wychodzi z mszą. Jak scrd 
dziękuję Bogu, że nas tu szcz 
doprowadził. Siedzę w domu. 1 

nie naprawiony, jechać nie m 
my. Wyszłam na miasto, pusto, 
ko Niemcy łażą, motocykle, 
chody warczą, strach mnie o 
wracam do domu. 

Wtorek, 19 września 
Wstaję, idę do kościoła., 

przeszła dość spokojnie. Mó1~ 
Warszawa poddała się : Lwów 
podobno wzięty. Idę na m· 
spo1ykarn Bielską, nie poznaj~ 
zmieniona. Idziemy ogląda~ 
ściół i Klasztor pp. Benedyk 
zrujnowane. U oo. Kapucynil'i 
rwana ambona, ołtarz św. 1 
uszkodzony, róg klasztoru i 
gium również. Wracam, WSI 

do p . Rogińskiej, odkopują. 
n ego męża, a le nie czekam, 1~ 
domu. Przy domu stoją P· S· 
ktoś j eszcze i ja staję . Pod 
Niemiec, który dozorował ~ 
cych lej przed kościołem, .1 • 

do nas: „Chcieli Polacy wojnjl 
co zrobili, gdyby Piłsudski ~i: 
by nie było. Liczę na Anglik~ 
Żydzi , nic oni n ie zrobią. i .n~ 
mogą". Most pontonowy J~2 
ny. Tata z Jadwigą zabierają 
rzeczy i jadą do Piątnicy. ~W 
Marysi nie chce się na rave. 
wracać. Tu chociaż między lu 
coś można usłyszeć, a ta~ si 
odgrodzonym od świata 1 c~ 

0 Tu byłoby dobrze, ale okie 
ma, a tu zimno i wilgotno, 
leje. Biedna p . Kosmacze~ 
Dworakowska, zostały bez mi 
nia bez ubrania, mężów 

' · ro~ Niemcy. Gdyby ch~1ały sp saJ1I 

się do nas! Tata 01e chce . W 
dzieć w Piątnicy, przyjechali 
dowie, uciekli z majątku'. rn( 
wracać, powoli zbieramy stC· 

(Ofiaruję drogim wnuko~ 
na pamiątkę wspólnych prze 
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:ewódzkiego Szpitala 

O 
w Suwałkach leży 

loneg 
. pjotr c. Jedną nogę stra-

llll temu podczas prac 
aWJlO ' 

b. Druga jest sprawna, 
~~żna byłoby wypisać chło­
oddziału i niech wraca, skąd 

dł Kiedy lekarz dyżurny 
ze· . żli' ś' . a 

0 
takiej mo wo c1, w 

!lllll • • • ł 
oczach pojawiają się zy. 

Nie maOl domu ani nikogo 

·ego - 01ówi. 
. dwa tygodnie temu Piotr 
winien opuścić szpital. 

Jeśli rozważać, co kto powi­
zrobić, to szpital w dobie re­
y nie powinien go w ogóle 
·rnować, bo jest. nieubezpie­
y i zajmując się nim, powięk­
y deficyt. Zresztą, on nie ·wy-

kach. Grzegorz Dembski twier­
dzi, że „ma na minusie" około 20 
milionów złotych. Dyrektorzy 
wszystkich placówek utrzymują, 
że na ich koszt, czyli na koszt 
mieszkańców najbiedniejszej czę­
ści Polski, uczono się reformy i 
nie zapewniono nawet tego mini­
mum, które obiecano. Dochodzą 
swoich racji w sądach. 

Szpital w Suwałkach ma w są­
dach cztery sprawy przeciwko 
Skarbowi Państwa, szpital z Au­
gustowa - dwie. Jedną, o zwrot 
kosztów za specjalistyczny rent­
gen, zakupiony parę lat temu no­
minalnie przez ówczesnego woje­
wodę, faktycznie ze środków 
szpitala, augustowski SP ZOZ wy­
grał w lipcu. Podlaski Urząd Wo­
jewódzki musi zapłacić 
604.088,56 złotych plus koszty 
zastępstwa procesowego. 

Szpitale zbankrutują albo konta Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego 

hospitalizacji, a jedynie 
mienia - mówi jeden z 

port o sprawie Piotra C. tra­
a biurko Jerzego Tchórzew­
o, dyrektora SWSzZ. 
Co zrobić z takim pacjen­
- pyta retorycznie dyrek-

- Powinien trafić do domu 
ocy społecznej, bo łóżko i je­
ie jest tam znacznie tańsze 

szpitalu. Skoro w domach 
ocy nie ma miejsc, niechby 
· zajęła opieka społeczna. 
cież mamy Miejski Ośrodek 
ocy Społecznej. Chyba w 
u spakujemy dziadka i za­
iemy do gabinetu prezyden­
wałk. To powinno zmusić sa­
d do działania„ . 

ość często zdarza się, że szpi­
bi za przytułek. 

Czasem policja przywiezie z 
wencji zupełnie zdrowe 
cko, trafiają się tacy pacjen­
ak Piotr C. Gdyby stosować 
do zaleceń Podlaskiej Kasy 
rych, należałoby nie wpu­
ć ich za szpitalny próg. Ilość 

g, zakontraktowanych przez 
ę, nie wystarcza, aby obsłu­

chorych i ubezpieczonych -
aczy dyrektor Tchórzewski. 

ekarze nie lubią 
Podlaskiej Kasy Chorych. 
Zarzucają jej szefowi 

uszowi Wasilewskiemu, bia-
cki · emu księgarzowi szeroko 
emu z walki z pornografią, 
. kompetencji oraz faworyzo­
e placówek białostockich. 

Traktu' k . ~ą nas jak fabrykę 
. · Linut porodów: 59, 1 
•ęcznie D , łn 

• 0 po ocy ostat-
o dni . a kazdego miesiąca 

Y kciuki: W}jdzie pół 
. u.~~rat rodzącej, czy nie? 

0 
WY.i zie, no to plan mamy 

6 
na.ny - śmieje się dyrektor 
rzeWski 
ć • • - Przedsiębior-

.W}'ższych . urzędników Kasy 
cza się d · b 0 tego, aby zape-
yt, tzn. zakontrakt ' za· c . , owac wy-
~ą ą ilosć usług w dwóch 

ostockich . 
ln}'ln p , gigantach: Samo-

anstwowym Szpitalu 

zajmie komornik 

Pól główki 
noworodka 

Klinicznym i Samodzielnym Dzie­
cięcym Szpitalu Klinicznym. Nie 
wiemy, ile kosztuje leczenie w 
tamtych szpitalach. Tajemnicą 

jest nawet cena w}jściowa, którą 
określa się w przypadku przetar­
gów publicznych - mówi już po­
ważnie. 

Liczby: Podlaska Kasa Cho­
rych zakontraktowała w tym roku 
w suwalskim szpitalu miejsca dla 
12 tysięcy 850 pacjentów. W ciągu 
pierwszego półrocza szpital przy­
jął 8 tysięcy 128 chorych, ubez­
pieczonych w Podlaskiej Kasie 
oraz blisko tysiąc pacjentów z Ka­
sy Warmińsko-Mazurskiej i bran­
żowej. 

- Zupełnie inaczej rozmawia 
się z szefami tamtych Kas - mó­
wi dyrektor. - Atmosferę roz­
mów oddaje termin „negocja­
cje", a nie „dyktat". 

W Suwalskiem eksperymental­
nie wdrożono reformę 4 lata te­
mu. Najpierw zaczęły działać we­
dług nowych zasad te placówki, 
które wyraziły na to ochotę. W 
styczniu 1998 r. musiały usamo­
dzielnić się wszystkie. Chociaż w 
ogólnopolskiej prasie pełno było 
zachwytów nad „ścieżką suwal­
ską", eksp eryment zdecydował o 
tragicznej kondycj_i f"mansowej 
suwalskich Samodzielnych Publi­
cznych Zakładów Opieki Zdro­
wotnej. 

- Nie rozliczono ekspery­
mentu, więc zamiast zacząć od 
zera, jak cała Polska, rozpoczęliś­
my tegoroczne funkcjonowanie 
od deficytu - twierdzi Grzegorz 
Dembski, dyrektor SP ZOZ w Au­
gustowie. 

- Wojewoda Podczaski w 
1998 r. zamówił znacznie mniej 
usług, niż wykonaliśmy. - Mówi­
ło się o aneksie do umowy i zwro­
cie kosztów, ale tak ~ię nie stało. 
Powinna się tym zająć prokuratu­
ra, bo w e fekcie doszło do limito­
wania świadczeń zdrowotnych, tj. 
pogwałcono Konstytucję oraz 
ustawę o służbie zdrowia - prze­
konuje dyrektor Tchórzewski. 

- W ubiegłym roku były nie­
możliwe prawdziwe negocjacje 
cenowe, bo negocjowaliśmy z wo­
jewodą, to znaczy naszym praco­
dawcą. Każdy z dyrektorów liczył 
się z argumentem: „Nie podoba 
się, to zwalniaj się z roboty", do­
dają w Sejnach. 

D ługi służby zdrowia 
przejmował Bank Han­
dlowy S.A., ale pod wa­

runkiem, że ich zasadność zosta­
ła poświadczona przez wojewo­
dę. Urzędnicy wojewodziny Kry­
styny Łukaszuk uważają, jak pra­
cownicy Ministerstwa Zdrowia: 
Skarb Państwa nie ma powodu 
niczego fundować samodzielnym 
placówkom, rządzonym przez 
managerów: 

„Informuję, że od 1 września 
1997 r. Wasz SP ZQZ jest samo­
dzielny, zatem pokrywa we włas­
nym zakresie ujemny wynik fi­
nansowy", napisała na początku 
roku do SP ZOZ w Sejnach Miro­
sława Puchalska, p.o. dyrektora 
Wydziału Spraw Społecznych 

Podlaskiego UW, nie przejmując 
się faktem, że wprawdzie suwal­
skie placówki były samodzielne, 
ale rączki miały skrępowane. 

Trudno powiedzieć, ile wynosi 
zadłużenie w Sejnach i Suwał-

Jeśli sądy uwzględnią pozosta­
łe pozwy, z tmansarni wojewó­
dztwa pocllaskiego będzie kru­
cho. To akurat zmartwienie nie 
spędza snu z powiek dyrektorów 
szpitali. 

- Wyślemy komornika. Musi­
my odzyskać te pieniądze, żeby 
żyć. W przeciwnym razie nie wy­
starczy nam nawet na wegetację. 
Likwidacja łóżek i przekształce­
nie części szpitala w placówkę 
opiekuńczo-geriatryczną nie roz­
wiązuje problemu - twierdzą. 

K 
luczowy błąd prze­
prowadzanej w Polsce 
reformy służby zdrowia: 

Kasa Chorych płaci za leczenie, 
ZUS za zwolnienia i renty. Za­
miast leczyć raz, a dobrze, leczy 
się często, krótko i tanio. 

- N a wszystko, co jest związa­
ne z chorobą i rehabilitacją pa­
cjenta, powinny iść pieniądze z 
tej samej instytucji. Wówczas 
opłacałoby się jej zainwestować w 
lękarstwa, protezy, specjalistów 
- uważają lekarze. 

- Na niektórych oddziałach 
mamy wciąż tych samych pacjen­
tów. Poclleczymy ich trochę, wy­
piszemy recepty i odsyłamy do 
domów. Wracają po kilku miesią­
cach w stanie ciężkim, bo nie 
kontynuowali leczenia. Zwyczaj­
nie nie mają pieniędzy na wyku­
pienie lekarstw. Taniej byłoby 

dać im potrzebne środki, niż 

znów wyprowadzać z ciężkiego 

stanu i powtórnie płacić za zwol­
nienia z pracy - mówią medycy . 

- Niedawno mieliśmy pacjen­
ta z Niemiec. Trafił do nas po 
urazie kręgosłupa, nie wolno go 
było transportować. Zadzwoniła 

dyrektorka z jego Kasy Chorych, 
żeby zapewnić mu najlepszych 
polskich specjalistów i sprzęt. 

„Koszty się nie liczą, tak czy ina­
czej będą dużo niższe, niż pienią­
dze, które musiałabym wyłożyć 
na jego rentę" - puentuje Jerzy 
Tchórzewski. 

BOŻENA DUNAT 

KONTAl<JV ~ 



Rocznicowy kadryl ułański 
Religijno-patriotyczną uroczystość, upamiętniającą 60. rocznicę wybuchu 

II wojny światowej, zorganizowano w niedzielę, 5 września, w Grabowie. 
Rozpoczęła ją Msza święta w kościele parafialnym. Ks. Krzysztof Krośnicki 

apelował o pojednanie w roku jubileuszowym. Tylko wspólne wysiłki rodzi­
ców, nauczycieli, społeczników, księży, weteranów i wszystkich ludzi dobrej 
woli mogą zaowocować odnową moralną, która winna stać się podstawą 
społecznych i ekonomicznych przeobrażeń w naszej Ojczyźnie, mówił kaz­
nodzieja. 

Po naboże11stwie z udziałem szwadronu konnego, który przemaszerował 
ulicami Grabowa, odbył się prowadzony przez por. Marcina Mięciela z gar­
nizonu Giżycko Apel Poległych. 

Wspominano historię sprzed 60 laty, kiedy to w Grabowie stacjonował 1 O 
Pułk Ułanów Litewskich, którego zadaniem była osłona przeb iegającej w 
odległości 9 km granicy z Prusami. Wspierały go Pułk Ulanów Zasławskich i 
9 Pułk Strzelców Konnych z Grabowa. Szwadron 10 Pułku jako pienvszy 
przekroczył granicę i wdarł się na tereny nieodległych Prus Wschodnich. W 
walkach zginął m.in. kpt. Adam Gątkięwicz, który został pochowany na 
cmentarzu w Grabowie. Do działań tych nawiązał, obecny na uroczystości 
syn poległego Tomasz Gątkiewicz, który w chwili śmierci ojca miał 9 lat. 

Następnie u czestnicy zgromadzenia przemaszerowali na cmentarz para­
fialny, gdzie modlono się w intencji obrońców Ojczyzny. Modlitwie przewo­
dniczył kapela n z o kresu kampanii wrześniowej, uczestniczący w walkach 
pod Grudziądzem ks. ppłk rez. J erzy Chwościński. Na mogile kpt. Gątkiewi­
cza i Grobie Nieznanego Żołnierza złożono wiązanki kwiatów i zapalono 
znicze. Poemat o Ojczyźnie „Polska naszą matką jest" i odegranie Roty 
przez orkiestrę OSP z Kolna zakończyły tę część uroczystości. 

Au-akcją dnia była niewątpliwie część sportowo-militarna w wykonaniu 27 
ułanów, skupionych wokół ośrodków w Lewickich (Białystok), Zarębach Ko­
ścielnych i Grabowie. 

Najefektowniej wyglądał tradycyjny kadryl ułański w wykonaniu całego 
szwadronu. Kadryle takie organizowały przedwojenne pułki ułańskie tylko 
w czasie świąt pułkowych . 

Duże zainteresowanie ponad dwutysięcznej widowni, przybyłej z różnych 
stron kraju, wzbudziły popisy ścinania, w fo1·mie konkursu , szablą łóz i ewo­
lucje z lancami. Komisji oceniającej przewodniczył przedwojenny żołnierz i 
aktywny do dzisiaj (w Grabowie też dosiadał konia) kawalerzysta, profesor 
Akademii Sztuk Pięknych z Warszawy Ludwik Maciąg. Zwyciężył Bogusław 
Dojlida (Lewickie) przed ks. Andrzejem Dmochowskim (Zaręby Kościelne) 
i ks. Andrzejem Stypułkowskim (Grabowo). Całość imprezy dopełniła żoł­
nierska grochówka. 

Organizatorami uroczystości byli: Sekcja Kawalerii im. 10 Pułku Ułanów 
Litewskich, parafia pw. J ana Chrzciciela oraz Urząd Gminy w Grabowie. 

D o Rady Powiatu 
Kolno weszli przedsta­
wiciele czterech komite­

tów wyborczych: dziewięciu z 
AWS, ośmiu z Samorządowego 
Porozumienia, siedmiu z Przy­
mierza Społecznego i jeden z 
SLD. Sześcioosobowy Zarząd 

tworzy koalicja AWS i PSL (Przy­
mierze Społeczne). Każda z par­
tii ma po trzech członków, z tym, 
że stanowiska starosty i wicesta­
rosty wzięli radni AWS. W takim 
składzie Zarząd pracuje ponad 
osiem miesięcy. W tym czasie 
wszyscy wspólnie uczyli się de­
mokracji i rządzenia powiatem. 
Nikt nie miał wcześniejszych do­
świadczeń, bo wcześniej nie było 
powiatów, więc nie mógł ich 
mieć. 

Oba krążące po sali wnioski 
uzyskały wymaganą ustawą o sa­
morządzie ilość podpisów (by 
wniosek był rozpatrywany po­
trzeba 2/ 5). Jednak odczytany 
został tylko ten, który dotyczył 
odwołania całego Zarządu. Pod­
pisało go dwunastu radnych, w 
tym trzech członków ... Zarządu z 
PSL. 

- Wniosek zaproponowała 
pozytywnie myśląca część ra­
dnych z AWS. Dyskutowaliśmy 
nad nim w klubie radnych PSL i 
zaakceptowaliśmy. Uważam, że 

nie mamy czasu, by dalej popeł­
niać błędy - mówi Edward Rut-

Związek Kurpiów jest najmłodszy spośród 1300 różnego typu 
stowarzyszeń regionalnych w Polsce. 

Mała Kurpió\N ojczyzna 
Zrzesza ponad 400 członków. Ma oddziały i koła w 

Ostrołęce, Kadzidle, Baranowie, Łysych, Czarni, Zbój­
nej , Lelisie. Struktury organizacr.jne Związku istnieją 
też w Rozogach, a w Olsztynie„działa coraz dyąami­
czniej Związek Kurpiów na Warmii i Mazurach, który 
od niedawna ma swego kapelana ks. Romualda Zapap­
kę, rodaka z ziemi kurpiowskiej. Zaczynają się „skrzy­
kiwać" . Kurpie z Warszawy. Odbyło się już kilka 
zebrań. Informacje o Związku Kurpiów docierają tak­
że za ocean, do USA. Kilka miesięcy temu ukazał się 
obszerny artykuł o Kurpiach i ich „partii" w „Nowym 
Dzienniku". 

Młody Związek Kurpiów stara się zaznaczyć swoją 
obecność w różnych ważnych wydarzeniach, dotyczą­
cych rodzinnego regionu. Między innymi zajął jednoz­
naczne stanowisko w kwestii podziału a~inistracr.jne­
go kraju. Nawiązując do postulatów Adama Chętnika 
sprzed 1939 r., skierował stanowczy apel do najwyż­
szych władz w państwie, aby historyczna Kurpiow­
szczyzna znalazła się w jednej strukturze administra­
cr.jnej, w powiecie kurpiowskim. Niestety, stało się ina­
czej. Kurpie nadał są podzielone administracr.jnie. 

Od trzech lat, w każde wakacje, Związek organizuje 
tygodniowe seminaria dla nauczycieli regionalistów, w 
których uczestniczy 40, a czasami i więcej osób. Ostat­
nie tego rodzaju seminarium odbyło się w Szczytnie, z 
udziałem nauczycieli z Mazur i Warmii. 

W tym roku został ogłoszony konkurs na wspomnie­
nia, relacje pt. „Losy. Kurpiów - sukcesy i porażki". 
Ponadto Związek Kurpiów zdołał opublikować znako­
mite dzieło kultury regionalnej, a mianowicie reprint 
książki ks. Władysława Skierkowskiego pt. „Puszcza 
Kurpiowska w pieśni". To bezcenne dzieło czekało na 
wydanie w rodzinnym regionie ponad 70 lat. Dzięki 
staraniom Związku Kurpiów ukazała się praca Lt;szka 

.!ff KOHTAIOY 

Czyża, nauczyciela z gminy Turośl, pt. „Pusco ty moja. 
Gadki i wiersze kurpiowskie", która cieszy się dużym 
zainteresowaniem, szczególnie wśród regionistów. 

Ostatnio „młody" Związek podjął się niezwykle 
trudnego zadania. Oto w gronie jego działaczy zrodzi­
ła się myśl skrzyknięcia Kurpiów z całego kraju. Prace 
trwały kilka miesięcy. I w końcu grupa pasjonatów i za­
paleńców jednoczenia wszystkich ludzi rodem znad 
Narwi, Pisy, Rozogi i Omulwi, niezależnie od granic 
administracr.jnych, zrealizowała upragniony cel: 28-29 
sierpnia odbył się w Ostrołęce I Zjazd Rodaków i Przy­
jaciół Ziemi Kurpiowskiej. Zjechali się Kurpie z Pomo­
rza, Śląska, Podhala, Warmii, Mazur. Także z dalekich 
krajów, jak ks. Jan Krajza z Paragwaju, rodem spod 
Myszyńca. 

O randze Zjazdu świadczy też wymownie fakt, iż do 
jego uczestników przesłali pozdrowienia ks. bp Tade­
usz Zawistowski, arcybiskup Tadeusz Gocłowski, arcy­
biskup Edmund Piszcz, senator Jan Chodkowski, prof. 
Henryk Samsonowicz, pisarz i publicysta Erwin Kruk, 
prezes Stowarzyszenia Kaszubsko-Pomorskiego prof. 
Brunon Synak. Zabrzmiała pieśń w wykonaniu znane­
go śpiewaka ludowego Stanisława Sieruty „Smutny 
Kurpsiu". Zjazd zakończył .się Miodobraniem w My­
szyńcu. 

Jeszcze za wcześnie, aby kusić się na pełną, anality­
czną refleksję o Zjeidzie. Jednakże miejmy nadzieję, 
iż będzie on stanowił ważny „zasiew" do dalszych tego 
typu poczynań. 

W sobotę, 11 września, w kolegiacie w Myszyńcu od­
będzie się I Zjazd Księży z Kurpiowszczyzny. Z pewno­
ścią i to wydarzenie, pierwsze w dziejach Kurpiow­
szczyzny, przyczyni się do budzenia tożsamości religij­
no-regionalnej małej kurpiowskiej ojczyzny. 

STANISŁAW PAJKA 

kowski (członek 
PSL). 

W~Osek 
Ille 

Wieraj 
brak współpracy 
kami Zarządu, b 
zintegrowaniem . 
cych w skład pow· 
cji starosty na . 
h . llt 

c owarue Wices 

scac~. publi<;znycb i 
cepCJ• rozwoju po~· 

Podpisujący ~ 
kiem członkowie 1 

sobie publicznie 

ty i dokonali 
oceny. Jeszcze w 
twierdzili, że „w 
nie da się praco 
wnacki, PSL), żeni, 
wo przez wszystkich 
ne zgłaszane wniosli 
Szczech, PSL), że · 
nią rolę czarnych 
gozima, PSL). 

Andrzej Duda ( 
cy klubu AWS) u · 

powinien dokonać 
przewodniczący /IJ\ 

przewodniczącego 

wieyjnej w Radzie) 
„sprawa jest de· 

wsze dożynki po11i 
stości Hanna Gór. ' 
gorocznego ziarna . 
Kubrakowi i wójtOI 
Podczas mszy polo 
ł.omżyńskiej; mód 
przyrównując go do 

wypowiedziane 
spójności rolnictwa! 

W programie św' 
zespołów folklol'} 
ły Podstawowej w . 
kurs na wieniec do , 
du ukazał się w calli 
sów zbóż, kwiatów,, . 
tyzmem. Najpięłall 
dycji, zdaniemjur)'i 
nalnego Ośrodka 
śpiewaczego z No 
gminy Zbójna, ~ 
Agencja RoZW0JU. 

-Eko 99, na której 
cze oraz pasze. . 

PrZ}jeJDJlej do 
wiatowe święto P10 

a. 
Grzegor• 

by podpi~ 
m, dokor 
czasowej 

niosek sk 
przeciwk1 
m starosty 
'ć cały Zai 
miał możl 
·,z któryri 

a czy. 

między i 
tyczne 

tności strc 
atrybut 

ce wykon 
'ałypom 

y, najbar~ 
a Teresa 

nały czło: 
e Przypa 
Koty wg 

·owa}; 

lYny i ur 



V~Osek 
Il.Ie 

Wierai 
•spółpracy 

~arządu, b 
'OWaniem , 
skład po. 
rosty na . 
• Il! 

ue Wices 
publlc;znych i 
~ozwoju po~· 

~isujący ~I 
:złonkowie 
mbłicznie 

:iii, że „w 
się praco 

, PSL), żenl, 
ez wszystkica 
szane wniosm 
i, PSL), że· 

~n dokonać 

dniczący All 
dniczącego 

j w Radzie) 
ł jest de· 

iego ziarna 
.owi i wójtoli 
s mszy poi 
iskiej; mó~i 
vnując go do 

edziane 

. tawowej VI 

. wieniec do', 
lal się w~ 
• • 1~.ńatÓVI, 
>Z, I\"' '' 
1. Najpię 
ianieJD jur)', 
, Ośrodka 

:zego z No 
~bójna, a 
t Rozwoju 
, na której 
' 
~pasze. 

emnej do' 
~święto plo 

•. ,;nrina i jest je­
·a Re„ ... 1.1 
~ '„ie na komenta-wczes .... 

·adY"· . 
drzeja M1eczkow-

~:, zła współpr.aca w 
f. . -·~ ... ilrała z wmy ra­e rue w,,„.„ 

s. 
. tępowałem prze-
1e wys b . tylko dla do ra wy­
b1e, . , • R 
i powiatu - WY.Jasma . 

~rzegorz Szcz~ch nie 
by podpisując się pod 

dokonał samokryty-
IJl, a1n , . 
czasowej dział osc1 w 

niosek skierowany jest 
przeciwko staroście. Z 
m starosty powinien tak­
' ć cały Zarząd, by nowy 
miał możliwość powoła­

·, z którymi chce praco­
aczy. 

ta Kozłowska (niezależ­

a do rady z Samorządo­
orozumienia) podpisała 

wnioskiem o zmianę w 
ie dwóch członków z 

e widzę konieczności od-
· a całego Zarządu. To 
'e PSL burzą jedność. 

cie posiedzeń Zarządu 

więty 
chleb 
dziny rolnicze i gosc1 

ymi przr.jechali mar­
~ewództwa podlaskiego 
Zgrzywa i wicewojewo­
Klim) zgromadziły pier­
wie. Starostowie uroczy­
ki bochen chleba z te­
. 'skiemu Wojciechowi 

'erzowi Dąbkowskiemu. 
'wikariusz biskupi Kurii 
mu trudowi szacunku 

' też słowa Jana Pawła II, 

Lomży w 1991 roku, o 

między innymi występy 
tystyczne uczniów Szko­
łności strażackich i kon­

atryhut rolniczego tru­
~e wykonane były z kło­
ały pomysłowością i ar­

y, najhardziej bliski tra­
a Teresa Pardo z Regio­

naty członkinie zespołu 
eprzypadło twórcolll z 

K~ty w gminie Puchały. 
owała wystawę Rol-

Z)'ny i urządzenia rolni-

'al 
a także pogoda. Po-

Udowa. 

ustalają co innego, a na sesji we­
tują wcześniejsze uzgodnienia. 
Potworzyły się układy, to są poli­
tyczne rozgrywki. Wierzę, że w 
czasie głosowania ludzie się 

ockną i nie odwołają starosty -
mówi. 

O statnio w Kolnie 
nic szczególnego się nie 

. stało, by losy powiatu 
zostały zachwiane. Przeciwnie: 
uregulowana została kwestia 
szpitala i uspokoiły się nastroje 
(choć, gdy dyrektorem został 

kandydat PSL, wrzało), półro­

czny budżet przez Regionalną 
Izbę Obrachunkową został oce­
niony bardzo pozytywnie. Wła­
dze powiatowe myślą o stworze­
niu w powiecie domu pomocy 
społecznej, biblioteki, jakiegoś 
zakładu przetwórstwa rolno-spo­
żywczego. By podnieść rangę, 

starają się o prokw·aturę rejono­
wą, sąd grodzki. A tymczasem 
koalicja rządząca się rozpada. 

- Jeśli c~onkowie Zarządu 

podpisują się pod odwołaniem 
Zarządu, to trzeba im w tym po­
móc - uważa Tadeusz Kmieć, 
przewodniczący Rady. 

Sam nie ma zastrzeżeń do sta­
rosty. Ale uczestniczył w kilku 
posiedzeniach Zarządu i doszedł 
do wniosku, że nic nie Wf.idzie z 
takiej pracy, jeśli każdy będzie 
ciągnął w swoją stronę. A często 
prywatnym dążeniom i rozgryw­
kom towarzyszy ochronny para­
sol, że są to „działania dla dobra 
powiatu" 

„Dla dobra powiatu" też zo­
stały już przydzielone nowe 
„stołki" i pensje. I co jeszcze 
ciekawe, niektórzy z obecnych 
członków Zarządu widzą siebie 
także w późniejszym, „zrekon­
struowanym" zarządzie. 

Starosta Marek Samul do tej 
pory wniosku nie widział, słyszał 
jedynie na sesji. 

- Nie widzę zagrożenia po­
wiatu. Jeślibym dostrzegał, że 

zmiany mają służyć po~atowi, 
sam bym się pod nimi podpisał. 
A tak pozostawiam wszystko do 
oceny tych, którzy będą mieli 
możliwość głosowania. Takie są 
prawa demokraGji - mówi. 

O star
oście niektórzy mó­

wią mało parlamentar­
nie: „Kto ma miękkie 

serce, musi mieć twardą d ... " . 
Wtajemniczeni w Kolnie twier­
dzą, że chodzi między innymi o 
miękkie serce wobec wicestaro­
sty, którego główną kompeten­
cją jest to, że ma pociotka do­
brze notowanego w regionalnym 
AWS. W dzisiejszych czasach to 
nie tak mało, ale przeważyła je 
typowo polska przywara, w do­
datku demonstrowana od czasu 
do czasu publicznie. Ale o tym 
wprost nikt nie chce mówić. 

KATARZYNA MAY 

Powrót Profesora 
„Jestem wdzięczny Łomży za to, że zawsze pamiętała o profesorze Boh­

danie Winiarskim, że już dawno wystawiła pomnik i tablicę ku jego czci. 
Poznań dopiero teraz nadał jego imię jednej z ulic. O trzydzieści lat za póź­
no", mówił w czasie uroczystej sesji prof. Jan Sandorski, rektor Wyższej 
Szkoły Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa w Poznaniu. 

W uroczystościach poświęconych pamięci wielkiego łomżanina, profeso­
ra Bohdana Winiarskiego, prezesa Międzynarodowego Trybunału Spra­
wiedliwości w Hadze, uczestniczyli: córka Magdalena Gotowska, syn Ma~iej 
Winiarski, wnuki i prawnuki oraz ministrowie, naukowcy, prawnicy, przed­
stawiciele służb dyplomatycznych, władze wojewódzkie, powiatowe i miej­
skie, artyści. 

„Gniazdo łomżyńskie, Poznań i Haga to trzy miejsca, w których profesor 
bywał i działał, które symbolizują to, co w jego działalności było najistotniej­
sze", mówił prof. Andrzej Stelmachowski, prezes Stowarzyszenia „Wspólno­
ta Polska". 

Kolejne wystąpienia uczestników seminarium prezentowały Bohdana Wi­
niarskiego jako prawnika, polityka i naukowca. O poglądach profesora na 
sądownictwo międzynarodowe i jego doświadczeniach prawniczych mówił 
prof. Krzysztof Skubiszewski. 

Referat o działalności politycznej, przygotowany przez prof. Stefana 
Mellera, ambasadora RP we Francji (który w ostatniej chwili odwołał swój 
przr.jazd), wygłosił Iwo Byczewski, wnuk prof. B. Winiarskiego, były mini­
ster spraw·zagranicznych. Łomżyńskie korzenie przybliżył prof. Adam Do­
broński. 

Seminarium towarzyszyła wystawa fotografii poświęcona profesorowi, 
promocja jego książki „Nad Pissą, Wissą i Narwią" oraz niezwykły koncert. 
Utwory w wykonaniu Wileńskiej Orkiestry Kameralnej oraz solistów Wiolet­
ty Narewskiej (z Wilna) i Andrzeja Szkurhana (z Kijowa) przeplatane były 
fragmentami tekstów z książki profesora, czytanymi przez Annę Nehrebec­
ką, aktorkę Teatru Polskiego (żonę Iwo Byczewskiego, wnuka Winiarskie­
go). 

Uczestnicy seminarium, a przede wszystkim rodzina profesora, mieli 
okazję spacerować ścieżkami i uliczkami swego wielkiego przodka, zwiedzili 
Łomżę, Drozdowo, Nowogród. 

„Gdy umarł, poza rodzinnymi, nie ukazały się żadne oficjalne nekrologi 
- wspominał w Łomży syn Maciej Winiarski - W dniu pogrzebu mały ne­
krolog zamieścił wiceminister spraw zagranicznych Winiewicz. Także Uni­
wersytet Poznański nie kwapił się do organizowania Ul"oczystości pogrzebo­
wych. W tej sytuacji, bardzo przykrej dla rodziny, zupełnie niespodziewanie 
zjawiła się dziesięcioosobowa delegacja z Łomży z prof. Ciborowskim na 
czele, który wygłosił poruszające przemówienie na Uniwersytecie i w kapli­
cy cmentarnej. Z delegacją przr.jechał jedyny fyjący kolega gimnazjalny, z 
tej samej klasy, co ojciec, pan Kłosowski z Łomży. Na cmentarzu wygłosił 
kilka słów tak wzruszających, że rozpłakałem się jak bóbr. Za tę postawę, za 
to wsparcie w smutnych chwilach jesteśmy łomżanom i Łomży dozgonnie 
wdzięczni ... 

Jestem pewien, że żadne inne miasto w Polsce nie byłoby w stanie zorga­
nizować takich uroczystości", dziękował Maciej Winiarski, syn profesora. 

Uroczystości zakończyło nabożeństwo w katedrze. Po mszy świętej pieśni 
Moniuszki śpiewała Wioletta Narewska, a poezje recytowała Anna Nehre­
becka. 

Pamięć profesora Bohdana Winiarskiego w tak szczególny i uroczysty 
sposób uczcił łomżyński oddział Stowarzyszenia „Wspólnota Polska", kiero­
wany od początku przez dr. Jana Stypułę. Przed Domem Polonii w Łomży 
został ślad obchodów: „drzewo pamięci", zasadzone przez rodzinę profeso­
ra, "drzewo mądrości", zasadzone przez prawników i „drzewo życia" które 
posadzili harcerze. ' 

Współorganizatorami obchodów byli: Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej (wydało znaną książkę B. Winiarskiego), Łomżyńskie Towarzy­
stwo Naukowe im. Wagów, prezydent Łomży i starosta łomżyński. / m / 

N~ zdjęciu: pomnik prnf. Bohdana Winiarskiego przy ul. Dwornej w 
Lomzy. 



CO SŁYCHAĆ? 

Dobre sąsiedztwo 
KAZIMIERZ BURAKOWSKI, wójt gminy Sztabin (pierwsza ka­

dencja): - Przymierzyliśmy się do budowy hydroforni w K.rasnymbo­
rze. Jest już pełna dokumentacja, odbył się przetarg, został wyłonio­
ny wykonawca. Brakuje tylko pieniędzy. Samorząd gminy może doło­
żyć niewiele, bo sam niewiele posiada, ale będziemy szukać pienię­
dzy pozabudżetowych. Wierzymy, że do kor'ica sierpnia przyszłego ro­
ku hydrofornia zacznie pracę. 

Gmina jest bardzo rozległa, odległości między gospodarstwami są 
duże i w takich warunkach wszystkie inwestycje są znacznie droższe 
niż przy zwartej zabudowie. Dlatego też stwierdziliśmy, że nieopłacal­
na jest dla nas budowa oczyszczalni. Pochłonie kilkaset tysięcy, któ­
rych nie mamy i nie wiadomo, czy byśmy gdzieś zdobyli. Wiosną tego 
roku powstał Społeczny Komitet Budowy Przydomowych Oczyszczal­
ni. To jest rozwiązanie dla nas. Takie małe oczyszczalnie kosztują 
około sześciu tysięcy złotych, mogą obsługiwać dwa gospodarstwa. 
Propozycja ta budzi coraz większe zainteresowanie. Nie planowaliś­
my realizacji w tym roku, bo najpierw potrzebne są badania geode­
ajne. Wierzę, że z budową ruszymy w przyszłym roku. W gminie te­
lefonów nie mają ci, co nie chcieli albo nie było ich stać. TP S.A. wy­
konuje projekty i już wiosną każdy chętny będzie miał połączenie te­
lefoniczne. 

Nieco gorzej jest z wodą. Bieżącą ma około czterdziestu procent 
mieszkańców. Każdego roku realizujemy kolejne odcinki sieci wodo­
ciągowej, ale nie od razu da się wyrównać wieloletnie zaniedbania. 
Tym bardziej, że nie ma pieniędzy, a staranie o nie też j est coraz 
trudniejsze. 

Ostatnio bardzo dużo kosztowała reforma oświaty. Kupiliśmy dwa 
autobusy po kapitalnym remoncie. Ministerialnego gimbusa m a my 
na papierze i ciągle nikt nie wie, kiedy zajedzie . pod szkołę. Dopóki 
go nie otrzymamy, dzieci będą dowożone jednym ze starych autobu­
sów. Wierzymy, że jest to sytuacja absolutnie chwilowa i przejściowa. 

M~my również takie trasy, na których uczniowie będą korzystać z au­
tobusów PKS. 

Gminę Sztabin odwiedza coraz więcej turystów i przyrodników. Z 
jednej strony sąsiadujemy z Biebrzą i z Kanałem Augustowskim. 
Biebrzański Park Narodowy przyciąga badaczy fauny i flory, a jest tu 
wiele do podziwiania i odkrywania. Są także miejsca dla turystów. Do 
tej pory, niestety, było tak, że jedyna plaża należała do prywatnego 
właściciela. Z myślą o nowym sezonie planujemy ten teren odkupić i 
zagospodarować. 

Wszędzie 
- Dlaczego w kraju rośnie przestępczość i 

spada wykrywalność sprawców? 
- Pierwszemu zjawisku sprzyja demokraty­

zacja życia, co oznacza pewne rozluźnienie dy­
scypliny społecznej. Na tej liście znajduje się 

także bezrobocie, wyzwalające w ludziach naj­
różniejsze reakcje na własną bezradność. Ot­
warcie granic, liberalizacja w systemie karania 
sprawców przestępstw i związane z tym poczu­
cie fałszywej wolności, niespójny system prawa 
dopełniają reszty. Po dmgiej stronie znajdują 
się braki w wyposażeniu technicznym i kadro­
wym policji. Chętnych do tej służby nie braku­
j e, jednak nie wszyscy spełniają kryteria zatrud­
nienia w policji. Ci, którym się to udało, o trzy­
mują potem niską płacę. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Sławetna palestra 
Pamięć o Bohdanie Winiar­

skim, dorobek i zasługi Profeso­

ra sprawiły, że Łomża przez dwa 

dni wrześniowe znów była wielka 
i ważna. Tak dalece ważna, że co 

niektórych przybyszy kluło to w 
oczy i szybko rejterowali z urą­

czystości. 

Skoro już przypomnieliśmy 

sobie postać B. Winiarskiego, to 

czuję się w obowiązku przywołać 
inne znakomite nazwiska nie­

gdysiejszych adwokatów (Euge­

niusz, Marian i Andrzej Śmia­
rowscy, Aleksander Chrystowski, 

Teodor Filochowski, Kazimierz 
Głębocki, Stanisław K.ureyusz, 
Adam Mieczkowski, Wacław Pęs­

ki, Jan Piekarski, Hipolit Skła­
dowski) , notariuszy-rejentów 

(Michał K.orolec, Wacław Szu­
ma1'iski) , sędziów (z dawnych lat 

Adolf Grabowski, Julian Siennic­

ki, Józefat Śmiarowski) .. Do nich 
z pewnosc1ą należy dopisać 

przedstawicieli młodszych poko­

le1'i. Byli podziwiani, opowiada­
no o nich anegdoty, obdarzano 

godnościami, im zaś paragrafy i 

honoraria nie przesłoniły w ca­
łości świata, łożyli na cele publi­

czne, zakładali towarzystwa, da­

wali przykład służenia miastu i 
Polsce. Taka tradycja zobowiązu­

je, o czym zechcą z pewnością 

pamiętać obecni służebnicy Te­
midy. 

O Eugeniuszu Śmiarowskia 
powiedziano, że ,Jego mo 
ły jak gdyby nieprze71An'ci~ ~ 
I 

. . -„, ęzo~ 
awmą, która bierze duszę w . 

1 „ S I n1,. 
wo ę . am zaś omżyi1ski ~ 

mówca powiedział: „Dawna 
h d 

. . .tr~ 
c ę z1ecmna wiara nas 11~ 
stkich w przyszłą Polskę ·~ 
idealny kraj porządku i l~d 

h . ·1 , ~ powszec neJ m1 osci i braters 
. " f; k twi - wiara, ze sam a t odzyskanQ 

niepodległego bytu ludzi p 
mieni w aniołów, była Wiarą: 
wną i rzeczywistość zaprze~ 

jej boleśnie". Od wypowiedii 
Śmiarowskiego minie niedl~ 
80 lat, czy zatem rzeczywiście~ 
storia kołem się toczy? 

Bohdan Winia rski wspomnij 
szczególnie ciepło Andrz~ 

Śmiarowskiego, popularnego v 

przedwojennej Łomży jędruiu. 

Mężczyzna to był tuszy nieZ\\]\· 
lej, resory dorożek uginaly s~ 
pod nim niebezpiecznie. A lllf 
mo to znakomicie i lekko ta~ 

czyi na balach w „Lutni". Kie~ 

zmarł, trzeba było WY.jąć dl'Zli 
balkonowe i na grubych lina~ 

spuścić na chodnik trnmnę 1 
ciałem. „Mówiono mi - bylem 
wtedy na uniwersytecie - że1en 

majstersztyk techniki pogrze~ 
wej długo był przedmiotem i» 
dziwu dobrego ludu łomż)'l1sb~ 

go". 

ADAM DOBROŃS~ 

SAL..fi: 
.OER&D 

czyli nigdzie 

- Czy w tej sytuacji nie ma P~ poczucia 
bezradności policji? 

- Nie. Mimo wielu przeciwności mamy je­
szcze kim walczyć. Wciąż są u nas ludzie, którzy 
pracują z wielkim poświęceniem. Sądzę, że nie 
nadeszła i nie nadejdzie pora , by opadły nam 
ręce; byśmy pogodzili się z istnieniem zła tylko 
dlatego, że w każdym komisariacie czy komen­
dzie nie marny mercedesów,~ odpowiedniej ilo­
ści kadry, doskonałej łączności i należytej płacy. 
Policja musi istnieć bez względu na wamnki. 
Łatwo przewidzieć, co by się działo, gdyby na­
gle nas zabrakło. 

Rozmowa z nadkomisarzem 

BOGUSŁAWEM TOCZKO, 
komendantem powiatowym 

mych Siernia tyczach wytypowaliśmy najbar· 
dziej zagrożone miejsca. Teraz są tam patrole 
niemal bez przerwy. To lepszy sposób niż poji­
wianie się radiowozu wszędzie, czyli nigdzie 
Liczymy także na współpracę z samorządami 
nie tylko na szczeblu gminy, miasta czy po~ia­
tu; również rad sołeckich i osiedlowych. Che~ 
my odpowiadać na ich sygnały ( także k1y~ 
cme pod naszym adresem), spotykać się 1at 
często, jak to potrzebne. Uważam również,tt 
policjant służby prewe ncyjnej, a szczególnie 
dzielnicowy, nie powinien być osobą anonim~ 

wą; jeżeli kogoś się zna, łatwiej zdobyćjegou­
ufanie, zwrócić się o pomoc. I dlatego Reda.t· 
cji „Głosu Siemiatycz", naszego lokalnego P~ 
ma, zaproponowałem prezentację nas~~~ 
dzielnicowych. Wierzę, że wspólnie z 111~~ 
szka1'icami miasta i gmin naszego powiatll !li~ 

.... jedno w dziedzinie walki z przestępczoAA 
nam się uda. 

. - Jakie ma Pan pomysły na skuteczniejszą 
walkę z przestępczością? 

- Skutecznie walczyć to przede wszystkim 
zapobiegać. Ta zasada dotyczy za(ówno policji, 
jak i „cywilów". Współdziałanie w tej dzied zinie 
ze społecznością lokalną to początek wszelkich 
przedsięwzięć. Uważam, że generalnie ludzie są 
pozytywnie nastawie ni do policji. Rzecz we wła­
ściwym podejściu do problemu, by pewne spo­
łeczne zaufanie właściwie wykorzystać. Na pe­
wno liczy się pierwszy kontakt z policjantem . 

ti KONTAIOY 

policji w Siemiatyczach 

Na przykład, opryskliwy lub przemądrzały dy­
żurny może zrobić więcej złego niż dobrego. 
Dzielnicowy także na pewno będzie inaczej po­
strzega ny, jeśli oprócz powiedzenia „dzień dob­
ry", zapyta kogoś o zdrowie. 

„Środek ciężkości" musi być przeniesiony na 
służbę prewencji. Ludzie powinni widzieć poli­
cjanta częs to. Porźądnym widok radiowozu da­
je pewne poczucie bezpieczetistwa, a .„elemen­
towi" przeciwnie, o co nam chodzi. Zeby cho­
ciaż w jakimś stopniu tak się sta ło, wprowadzi­
łem , 1~1ówiąc naszym językiem zawodowym, 
„patrole międzygminne": od dwudziestej do 
czwartej funkcjonariusze z dwóch - rzech ko­
misariatów wspólnie penetmją tere n gmin . To 
szczegół nie ważne w przypadku gminy, która 
nie ma komisariatu , j ak u nas Perlejewo. W sa-

BOGUSłAW TOCZKO, lat 43. Absolwe0.~ 
Wydziału Historii byłej białostockiej filii 
Uniwersytetu Warszawskiego i Studium o~~ 
cerskiego Wyższej Szkoły Policji w Szc~ei 
Funkcjonariuszem j est 13 lat. Ostatnio b) 
naczelnikiem Wydziału Prewencji Komen~ 
Powiatowej w Bielsku Podlaskim. 

Stan rodzinny: żona Jolanta (nauczycie~; 
w gimnazjum), synowie: 17-letni Hubert, 
cealista i 5-letni Bogusław, przedszkoJak. IJO 

rodziny należy także jamnik Żuk. 

Zainteresowania: majsterkowanie, które~ 
nauczył się przy budowie domu. Najchętnle 
wypoczywa przy czytaniu. Główne cechy 0~ 
bowości: zbyt łatwo wierzy ludziom, stara:~ 
nie uzewnętrzniać emocji. Życiowa zasa i 
być uczciwym wobec siebie i świata. 
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Sesją naukową 11-12 wrześn ia 
zci Ciechanowiec pamięć wie i­
ego krajana Krzysztofa Kluka, 
piana, uczonego i społecznika , 
260. rocznicę j ego urodzin. 
otkanie odbędzie się w Mu­
um Rolnictwa, któ re właśnie te-

znakomitego przyrodnika 
ralo sobie za patron a . 

Krzysztof Klu k u rodził s i ę 13 
1eśnia 1739 roku w rod zin ie 
dolnionego archi tekta J a n a 
'Z)'SZtofa Klu ka, któ rego do Cie­
anowca sprowadził z War m ii 
iążę Franciszek Ossoli11ski , po­
erzając mu między innymi bu­
wę kościoł a. Po kilku latach 
ukowie prze prowad zili się naj ­
erw do Drohiczyna, p o te m d o 
1kowa, gdzie J a n Krzyszto f bu­
wal kolejne świątynie. W Łuko­
e jego syn Krzysztof uczył się w 
ole pijarów. W 1 ?61 młodzie­

ec wstąpił do seminarium du­
ownego w War szawie. Tutaj 
6gl rozwijać swoj e przyrodnicze 
interesowania, studiując także 
storię naturalną . W 1763 roku 
letni Krzysztof otrzymał świę­
n.ia kapłarl.skie. Nagrodą za wy­
ki w nauce było powie rzenie 
u funkcji nadwornego ka pela-

magnata Tomasza Ossolil1-
icgo w Nurze. jednocześni e zo­
l pomocnikiem proboszcza w 
~~iele pod wezwanie m Świę tej 
OJcy w rodzinnym Ciecha now­
. W 1770 ro ku powrócił tu n a 
e ~am jako p roboszcz. Tu taj 
ędzil_ r~sztę życ ia, poświęcając 
swej wielkiej p rzyrodniczej pa-
w c· I ; . iec lanowcu powstały 

ędzy mnymi, o prócz dzieł pisa­
ch, jego wspaniały zie lnik o raz 
lekga ptaków i m o ty li . Zmarł 2 
ca 1796 ro ku , w wie ku zale­
ie 57 lat s . ' · poczywa w p od zie-
ach ciech · · · - . . anow1eck1ej sw1ą ty111 , 
udowan . 

eJ przez j ego oj ca. Sto-
cy przed kościołem od 184 8 ro­

pom 'k ni · uczonego przedsta-
a go z rośliną w ręce . To wymo-

y ~}'lnboJ j ego życia i pracy. 
N1ezi.vykl . 
ś . ej skromności i życzli-
c1, był tak . 
lezą ze społecznikiem, 
zn cym 0 sprawiedliwość spo­

ą na Wsi czasów feudalizmu. 

Propagował oświatę, n owoczesn e 
m e tod y gosp odarowania. 
Współcześni docenia li j ego 

wiedzę i zasługi d la oj czyzny, 
przyznając między innymi wiele 
tytułów kościeln ych i pa 11stwo­
wych. Był współpracownikiem 

Ko misji Edukacj i Narodowej i 
czł onkiem Wile tl.skiego Towarzy­
stwa Naukowego, zaś kró l S ta ni­
sław Augu st Ponia towski w 1781 
roku odznaczył go prestiżowym 
o rde re m „Merentibus". 

W badawczym dorobku Krzy­
sztofa Kluka nie m a rewolucyj n e­
go odkrycia w d zied zinie n au k 
przyrodniczych , ale nie kwes tio­
n owa n e są jego zasługi W ich roz­
woju w ó wczesn ej Po lsce. Do n aj ­
istotniej szych należą, między in­
nymi, wprowa dzenie d o nauki 
polskiej systemu Linne usza oraz 
po lskiego nazewnictwa gatunków 
roślin i zwienąt; opracowanie 
syn te~ rod zimej fauny i flo ry; 
zwrócenie uwagi n a wpływ wa­
nmkó w środowiska przyrodnicze­
go na kształtowanie o rganizm ów; 
wyłożenie zasad racj o nalnego go­
spod a rowa nia lasami. J es t auto­
re m pio nie rs kich w języku po l­
skiln d ziel z d zied ziny botaniki i 
rolnic twa. Do najba rdziej warto­
ściowych należą: „Roślin p o trzeb­
n ych , pożytecznych, wygodnych , 
osobliwie krajowych , albo któ re 
w kraju u żyteczne być mogą, 

utrzym ani<', rozmnożenie i zaży­
c ie", „Zwierząt d o m owych i d zi­
kich , osobliwie kraj owych , histo­
rii n a turalnej początki i gospo­
d a rsnvo. Potrzebnych i . pożyte­

cznych d o m owych c howa nie, roz­
mnaża nie , ch o ró b leczenie, d zi­
kich ł owienie, oswoj enie, zażycie, 
szkodliwych zaś wygubienie", 
„Dykcj o narz roślinny, w kt ó rym 
podług układu Linneu sza są o pi­
sa ne 1 ·ośliny, nie tylko kraj owe 
dzikie, pożyteczne albo szkodli­
we: n a ro li , w ogrod ach , oranże­

riach utrzymywane: ale o raz i cu­
dzozie rnskie, któ re by w kraju p o­
żyteczne być mogły" . 

„Nie m asz ska rbu większego 

n ad przyrodę ojczystą", mawia ł 

ksiądz Krzyszto f Kluk. To przesia­
nie także dla nas. (g«1b) 

W · Zabiel u (gm. Kolno) na ka­
miennym cokole umieszczony jest 
metalowy krzyż. Wyryta data: 
1888. 

- Postawił go mój dziadek Sta­
nisław - op owiada 85-le tni Józef 
Gugnacki. - A intencję miał bar­
dzo ważną: urodziny syna Stanisła­

wa, czyli mojego ojca . Dziadek 
sam zrobił całą kowalską robotę w 
swojej kuźni. Pamiętam, jak ojciec 

zawsze nam powtarzał, żebyśmy 
nigdy nie zapomnieli o ~ krzy­
żu. I zawsze tak było. Niedawno 
znowu, wszystko oczyściłem. 
Oprócz mnie opiekują się nim je­
szcze Okurowscy. 

Wi~ać, że obie rodziny należy-
" cie spełniają swoje zadanie. Dzisiaj 

zabielski krzyż zdobią floksy, przy­
dając temu miejscu atmosfery po­
wagi i radości życia zarazem. (gab) 

Wrzesień z literaturą 
Na spotkania autorskie, organizowane w ramach Łomżyńskich Dni Li­

teratury, zapraszają Społeczne Stowarzyszenie Prasoznawcze „Stopka" i 
Miejska Biblioteka Publiczna w Lomży 

Program spotkań z twórcami:• 14 września (wtorek), godz. 10.00, bib­
lioteczny Oddział dla Dzieci przy ul. 3 Maja 6 a - Krzysztof Petek, pisarz 
i 'dziennikarz, autor powieści sensacyjno-przygodowych dla młodzieży w 
serii Porachunki z Przygodą; • 18 września (sobota), godz. 18.00, czytel­
nia Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ul. Długiej 13 -Andrzej Stasiuk, 
prozaik i poeta, autor głośnych książek: „Opowieści Galicyjskie", „Mury 
H ebronu", „Biały Kruk" (spotkanie połączone z promocją powieści p t. 
„Dziewięć") ; • 22 września (środa) , godz. 10.00, biblioteczny Oddział dla 
Dzieci przy ul. 3 Maja 6 a - Wanda Chotomska, popularna i lubiana pi­
sarka, autorka utworów dla dzieci (książek, tekstów piosenek, audycji ra­
diowych i telewizr.jnych); • 30 września (czwartek), godz. 18.00, czytelnia 
Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ul. Długiej 13 - dr Eligiusz Szymanis 
z Uniwersytetu Warszawskiego , autor książek poświęconych literaturze ro­
mantycznej, przedstawi wykład pt. ,Juliusz Słowacki na tle polskiego ro­
mantyzmu". 
. Łomżyńskie Dni Literatury zainaugurowało spotkanie ze Zbigniewem 
Swięchem, członkiem ekskluzywnego nowojorskiego The Explorers Club 
(Klubu Odkrywców), dziennikarzem i eseistą, autorem bestse lle rowego 
cyklu „Klątwy, mikroby i uczeni". 

Organizację imprezy wsparło finansowo Ministerstwo Kultw·y i Sztuki. 

PRZYJACIELE KULTURY 

Podczas uroczystości o twarcia n owej 
sied ziby Miejskiego Do mu Kultu ry w 
Za mbrowie m edala mi „Przyjaciel Kul­
tury" uhonorowani zos ta li: Kazimierz 
\ 1Vojtau (szef J ednostki Woj skowej · v 
Czerwo nym Bo rze) , J e rzy Muszy1h.i-... 
(prezes Radia Białystok ), ks. Maria n 
Olszewski (proboszcz pa rafii Św. J ózefa 
Rzemi eśln ika), Witold e tter (właści­
ciel Zakładów Mięsnych w Zambro­
wie), Bogda n Sobczy1lski (p rezes 
SPPLiA „Cepe lia" w Zambrowie), H e­
le na Murawska-Nietubyć (właścicielka 
za kładu cukie rniczego), Ewa Pio trow­
ska (właścicielka alo nu fotorrraficzne-

~ 

go), Tad eusz Walesie niuk (prezes 
Spółdzielni Ml eczarskiej ), J anina Zd ro­
dowska (prezes PSS „Społem") i Janusz 
Kulesza (twórca ludowy). 

W KINIE „MILLENIUM" 
10 września, piątek - LEGIO­

NISTA (gocl1. 16.00, 2<>.00) • PO­
KOJOWKA Z „TITANICA" (god1.. 
18.00); 

) 1 września, sobota - POKO­
JOWKA Z „TITANICA" (god1. 
16.00, 22.00 ) • LEGIONISTA 
(gocll. 18.00 , 22.00); 

12 września, niedziela - PO­
KOJÓWKA Z „TITANICA" (god1„ 
l o.OO, 18.C>O) • LEGIONISTA 
(gocll. 20.00); 

13-14 września , poniedziaJck­
-wtorek - LEGIONISTA (godz. 
l 6.00, 18.00) • POKOJÓWKA Z 
,.TITANICA" (gotl1.. 2Cl.OO); 

15-16 wr!'.eśnia, środa-czwartek 
- POKOJOWKA Z „TITANICA" 
(god,-„ 16.00, 20.00) • LEGIONI­
STA (godz. 18.00). 

Bliższe infonnacje o filmach: 
tel. 216-75-19. 

KONTAIOY ~ 
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„KAŻDY CHCE KOGOŚ 
WYDOIĆ, A Cin,OPKA 

Z KRÓLÓW CHCIAł.ABY 
DOIĆ KONSUMENTA" 
Chciałabym podzielić się uwa­

gami, dotyczącymi spraw poru­
szanych w liście wydrnkowanym 
w tygodniku „Kontakty" (nr 
31/99). Trudno ustosunkować 

się do wszystkich spostrzeże11 wy­
mienionych w liście, ponieważ to, 
że ktoś pije mleko z krowim łaj­

nem, wcale nie świadczy, że jest 
zdrowy. 

Konsumenci na całym świecie 

natomiast interesują się nabywa­
niem produktów coraz wyższej j a­
kości. Dotyczy to zarówno wybo­
ru sam och odu, materiału do bu­
dowy domu, czy malowania ścia­

ny, a najczęściej wiąże się z wybo­
rem artyku łów codziennego u żyt­

ku, w tym środków spożywczych. 

Rozwój badań naukowych powi­
nien służyć przede wszystkim 
ochronie zdrowia człowieka. Na 
całym świecie korzystano z osiąg­
nięć nauki i w krajach o rozwi­
niętej hodowli bydła mlecznego 
postęp w dziedzinie poprawy j a­
kości higienicznej m leka wdraża­
no przez wiele łat (30-40 i dłu­

żej). Jakość egzekwowano między 
innymi przez wzrost wymagar1 
przy skupie mleka. W Polsce i w 
tym zakresie wystąpiły zaniedba­
nia. Obecnie polski h odowca 
musi jak n ajszybciej nadrobić 

opóźnienia minionych lat. W 
przeciwnym razie konsument ku­
pi produkty z surowca wytworzo­
nego w takich warunkach, które 
odpowiadają j ego oczekiwaniom, 
tj. spełniają wymagania obowią­

zujące w świecie (np. wymagania 
UE). W interesie producentajest 
więc pozyskiwanie mleka o wyma­
ganych parameu·ach , w tym dba­
łość o dobry stan zdrowia zwie­
rzęcia, co pozwala osiągnąć 

określone efekty ekonomiczne. 
Jak wspomina sama au tor ka, do­
ch ód za mleko stanowi źródło 

utrzymania hodowcy bydła m le­
cznego. 

Mleko, po wydojeniu zdrowej 
krowy, schładza się p o to, aby 
uu·zymać j ego wartość biologi­
czną, tzn. właściwą ilość składni­

ków odżywczych, bez dodatku 
czynników szkodliwych d la zdro-

!ff KONTAl(W 

wia człowieka, aż do momentu 
odstawienia mleka do prze twór­
cy. W mleku nie schłodzonym, a 
przech owywanym na przykład w 
temp. 2o·c przez 12 godz. na­
mnaża się ogromna ilość drobno­
ustrojów, któ re wytwa_rzają meta­
bolity zagrażające zdrowiu czło­

wieka, choćby en tero toksyny 
gronkowcowe. Mleko może być 
też źródłem zakażenia drobnou­
su·oj ami, wywołującymi choroby 
u ludzi (Salmonella, Staphylo­
coccus aureus, Esche richia coli). 
Stąd nie j est obojętne, jaka jest 
W)'.jściowa jakość tego mleka i w 
j akiej temperaturze jest ono 
przetrzymywane. 

Mamy świadomość, że sprytni 
hodowcy czasami s tos1uą tzw. „wy­
bie lacze". Takie me tody są niedo­
puszczalne . Szybko się z tego wy­
c;ofali h odowcy w innych krajach, 
ponieważ jeżeli stwierdzi się 

obecność tzw. substancji hamują­

cych, producent traci licencję 

lub w najlepszym r.rzypadku mle­
ko nie j est od niego odbierane 
przez miesiąc . Czy opłaca się h o­
dowcy tak postępować, jeżeli stra­
ci jedyny miesięczny dochód? Sa­
m o poszukiwanie w mleku róż­

nych , jak pisze autorka lisn1 „wy­
bielaczy", jest bardzo praco­
chłonne i wymaga stosowania ko­
sztownych me tod . Pozostają więc 
przede wszystkim bardzo radykal­
ne środki, które odsu·aszą prze­
biegłych hodowców od stosowa­
nia takich metod „poprawy mle­
ka". 
Odnośnie mieszania mleka 

klasy ekstra z mlekiem o zlej ja­
kości higien icznej to niestety, ale 
koszty rozdzielania tego mleka u 
dostawcy i oddzielnego transpor­
tti, musiałyby obciążyć prawdopo­
dobnie producenta lub konsu­
menta, a ani j edni, ani dn1dey 
nie chcieliby w tym uczesu1iczyć. 
Rzecz w t-ym , aby udział mleka o 
podwyższonej liczbie komórek 
somatycznycą i bakte rii był jak 
najmniejszy i dalej szybko ·się ob­
niżał. Wielu hodowców próbuje 
radzić sobie z tymi problemami , 
często korzysta z doradztwa i ba­
da11, jakie wykonuj emy. 

Sprawa badania prób mleka w 
zakresie jakości higienicznej to 
odrębny temat. Badania te obe­
jnrnją pomiar określonych 

wskaźników higienicznych , przy­
jętych przez Międzynarodową 

federncję Mleczarską (IDF) 
uznanych na całym swiecie, 
uwzględnionych częściowo tylko 
w Polskiej Normie (pt. Mleko su­
rowe do skupu ). Określają one 
stan zdrowia gruczołu m lekowe­
go (liczba komórek somaty­
cznych) oraz warunki higieni­
czne pozyskiwania m leka (ogólna 
liczba bakte rii) i obecność su b­
stan cji hamujących (antybiotyki i 
inne su bscancj e hannuące) . Ba­
dania te powinny być jednak pro­
wadzon e przez tzw. niezależne la­
boratoria, czyli ta kie, któ re nie 
rep1·ezent1uą w całości interesu 
żadnej ze su·on , a tak n ie j est w 
przypadku laboratoriów funkcjo­
nujących w mleczarniach. W wie-

lu krajach najczęściej problem 
ten jest rozwiązany w ten sposób, 
że w kosztach tych badań ucze­
stniczy zarówno państwo w u·osce 
o zdrowie obywatela, opłacając 

koszty badań z j ego podatków, 
jak również m leczarnie, ponie­
waż im potrzebny j est dobry su­
rowiec, i sami hodowcy, któ rzy są 
zainteresowani rzetelną oceną 

surowca. Reprezentowan e są w 
takiej sytuacji interesy wszystkich 
stron. Pozostaje więc tu pole do 
działania dla Izb Rolniczych 
Związku H odowców Bydła. 

Podsumowtuąc rozważania au­
to rki : nie ma odwrotu od popra­
wy jakości mleka. J edyna obrona 
przed zniszczeniem polskiej h o­
dowli bydła mlecznego, to szybka 
poprawa jakości surowca mle­
cznego. Ze su·ony hodowcy po­
trzebna jest sumienna praca pod 
kierunkiem służb doradczych i o 
to również po winny zadbać o rga-

nizacje, któ re reprezeniu· 
res „Polskiego Chłopa". ~ą 

dr Anna I\ło 
Państwowy Instytut Wete 

Zakład ~i~opatologii Ro 
1 Gruczołu Mleko, 

By~ 

PODZIĘKOWANIE 
Rodzice, skupieni w Sto 

szeniu na Rzecz Osób Nie 
sprawn?'ch .„Bratek" w Wyso . 
Mazowieckiem, serdecznie 
kują byłej pani dyrektor z . 
wie Tylendzie za przyjęcie 
szych chorych dzieci pod 
Miejskiego Domu Kultury. 
nemu _dyrektorowi, panu 1 
szowi Smigielskiemu, orazp 
wnikom Domu Kultury sz 
dziękujemy za zrozumienie 
szych problemów, za życrl~ 
pomoc i opiekę. W imienil1 

sek.ich rodziców. 
Irena Wrób! 

prezes Stowal'l) 
Wysokie Mazo~· 

Niewiarygodna 

za wiarygodną 

.~ ' 

pilarka elektryczna E 140 

ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sa dy, 62·080 Tarnowo Podgórne 

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1), 090 2651 
Bohaterów Monte Cassino 6, paw. 17; Ciechanowiec - Owo. 
Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS); Kolno - Wojska Polsl 
46G, tel. 278 33 12; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Ma 
Maz. - Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka SI, 
716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS Stodo!a), 
0604 22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromskiego PKP, tel. 76051 
Ostrów Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 621 
Sikorskiego 28, tel. 525 64; Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94 
Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; 5.-1Jłi 
Zambrów - Wilsona 10, tel. 71 69 07 . 1 IJ 

Urządzenia, 

które wyróżnią Twój ogród. 

Komfort 
• RV SYSTEM - gwarantujący doskonałe 

koszenie i zbieranie trawy 
•duży kosz na trawę o konstrukcji skrzyniowej 
• centralna regulacja wysokośc i koszenia 

•łożyskowane koła jezdne 

Jakość i moc 
•silniki QUANTUM lub QUATTRO 

amer. firmy BRIGGS & STRATTON 
•optymalna szerokość koszenia 
•podwozie - " ABS-STAPRON" 

Nowoczesna stylistyka 

·~ 
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otnicza Stra 
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o Państwo'\' 

JASll 



:!prezent11ją . 
hłopa". 
Annal(}0 

:ytut Wetery 
lpatologii Ro 
·uczolu Mle 

By~ 

(OWANIE 
>ieni w Sto 
Osób Nie 

·ek" w - w yso · 
serdecznie 
dyrektor . 

za P1LY.jęcie 
dzieci pod 
m Kultury. O 
>wi, pan11 t 
emu, orazp 
Kultury sz 

-zrozumienie 
•w, za życrli1· 

· Wimienil1 

•odgórne 

MS@I 
I}, 090 265 1 
»Wiec-OWO 
f ojska Pols~i 
164 466; Ma 
3łostocka 51i 
'SS Stodola), 
P, tel. 76011 
4 tel. 62l 

I 

~. tel. 73 94 

'ST/Hi 

CHOROSZCZ . 
orzony zespó! .obs~u~ 

Vtw . się w mieście i gnume 
I zaj!IIUJ~-~.,.,; 1 aimnazjum i 1 
~-iawów...,..~• "-
'"' 111 samorządowym. zl<O~~wie dojeżdżają do szkół 
VCZJll, PKS i pojazdem prywat­

bUSSIIl1 oźnika. Rocznie będzie 
prze_w_,

0 
budżet samorządu 

osztow... h 
50 -ięcy złotyc . 

o I T 0 
zdrowo i sportowo". 

TrzeiW ' . Ch " . hasłem odbył się w . o-
~tyn sportowo-r.ekreacyjnr, 

r:t'f. owanY przez GmlD.Dą KoIOJ-
. ania Problemów Alko-

o~ub Honorowy~h D~w­
wy • Urząd Miasta i Gromy 
r;rię Rzymskokatolicką P?d 

'elll Świętego Jana Chrzcu:~e­
reza zgromadziła bardzo wie­

p tnikóW w różnym wieku, któ-
o:onale bawili. s~ę do _Pó~e~o 
ora, udowa~aJ~C, bze zyalkcie 

e radości możliwe Jest ez o-

. Jubileusz 70-lecia obchodziła 
tnicza Straż Pożarna w Klepa­

o Prestiżu uroczystości przydała 
'ość nadbrygadiera Marka Ja­
'ego, zastępcy ko~enda_nta g!ó-
0 Państwowaj_ $trazy PozarneJ. 

JASIO NOWKA 
Na Wileńszczyźnie przebywała 
'eiowa orkiestra dęta z Jasio­
.. Pięćdziesięciu muzyków pod 

14 kapelm~trza B?lesł~wa B~ela-
0 pieśm MarYJne i patrioty­

w Katedrze Wileńskiej przed 
em Matki Boskiej Ostrobram­
. Wcześniej orkiestra przywitała 
strej Bramie białostocką piel­
ę pieszą, dając wspaniały kon­

muzyki polskiej. Muzycy z Jasio­
. wykonali też „Rotę" i inne 
ry podczas odsłonięcia krzyża w 
ojniacb kolo Wilna (pomnik 

wany na słynnym nieboty­
Krzyżu w Rio de Janeiro). 

Pomniku Krzyża był prezydent 
, konsul polski i inne znane 
istości. Kolejną żywą lekcję hi­

„ młodzież z Jasionówki przeżyła 
wnie grając Hymn ,Jeszcze Pol­
nie zginęła", Marsz Pierwszej 
dy i pieśni żołnierskie na 

otarzu na Rossie w Wilnie przy 
ie Matki Marszałka Józefa Pił­
'ego, gdzie pochowano Serce 
Wka. 
oraz bardziej znana, nie tylko 
odlasiu, orkiestra dęta z Jasio­
. koncertowała w miejscowo­
h, gdzie są duże skupiska lu­
. polskiej. Jej repertuar wzru­

oie tylko nas~ch rodaków. 
KNYSZYN 

Aż 286 woluminów, w kułturał­
bi~zie, kupiła w tym roku Miej­

mmna Biblioteka, co świadczy 
o dobrze o samorządowych 
eh. Z placówki korzysta po-

700 czytelników. 
KOLNO 

Rad~ Miasta uznała, że tegoro­
budzet realizowany jest zgodnie 
em, D?tychczasowy sposób go­

. ~wania publicznymi pienię­
rue wzbudzał zastrzeżeń cho-
~ jest stopień wykonrutla za­
mwestycyjnych. Zarząd Miasta 
aczy ten fakt wdrażaniem w 

zym półroczu procedur prze­
?wych, a doświadczenie wykazu­
ze nasil · erue prac nad realizacją 
0~Y~h .inwestycji następuje w · 

Jesieruą. Tegoroczny budżet 
ta po Stronie wydatków szacowa­
U~~ot~ 12 581 tys. złotych. 
.-~1•uantem C7Vstości na uli-

lllie1ski b -, 
• J c w ramach prac zleco-

za•m · · aalnUJe się Zakład Gospodarki 
un ei. M' · uli J i . ieszkaniowej. Sprzą-
ka ::ls~owe Księcia Janusza i 
róg Kra~ego na zlecenie Zarzą-
t uli ~owych w Łomży. N ato­
ta' ce .wojewódzkie i powiatowe 
~ą ich ad " 

}'In zakr . IllllliStratorzy we 
C7lo. esie. ZGKiM ocenia 
--,.tośej · 

. Nie 'WS nu~ta jako za~owała­
zędne tak jest. Ze jest 

inaczej, nie należy szukać daleko, a 
na przykład na ulicy 11 Llstopada. 

• Zakończona została budowa 
parkingu przy budynku Urzędu Mia­
sta. Ułożono kostkę polbrukową na 
powierzchni ponad 650 m kw., a pra­
ce te poprzedził szeroki zakres robót 
ziemnych. Wywołało to niezbyt przy­
chylne komentarze niektórych mie­
szkańców. Jednak parking przy bu­
dynku, będącym siedzibą ~ladz mia­
sta, był potrzebny. 

• Podział pieniędzy przez Powia­
towy Urząd Pracy pozwolił na za­
trudnienie w mieście w ramach ro­
bót publicznych 26 bezrobotnych na 
czas od dwóch do pięciu miesięcy. 
Urzędy pracy uznają te formę za­
trudnienia za mało efektywną w wal­
ce z bezrobociem i ograniczają jej 
rozmiary. W oparciu o lansowany 
program zatrudnienia absolwentów 
szkół, pracę w mieście zaproponowa­
no 34 osobom. 

• Są jeszcze wolne miejsca w Me­
dycznym Studium Zawodowym im . 
Hanki Szlenkierówny. Proponuje 
naukę na wydziale pielęgniarstwa, 

która trwa 2,5 roku, jest bezpłatna, a 
warunkiem jej podjęcia jest ukoń­
czenie 18 lat i posiadanie świadectwa 
dojrzałości. W szkole prowadzone są 
zajęcia z informatyki i języka angiel­
skiego. Jest możliwość skorzystania z 
iniejsca w Bursie Szkolnej. 

• Trzy wspólnoty zamieszkałe w 
blokach przy ul. Sikorskiego 2, 
11 Listopada 10 i Teofila Kubraka 3 
ustaliły dodatkowe miesięczne opła­
ty w wysokości 0,40 zł od każdego 
metra kwadratowego powierzchni 
mieszkalnej z przeznaczeniem na 
fundusz remontowy. 

KORYCIN 
• Trwają przygotowania do trady­

cyjnych wrześniowych Dni Korycina, 
organizowanych przez Gminny Ośro-

dek Kultury, Sportu i Turystyki. Pro­
gram zapowiada się jak zwykłe atrak­
cyjnie. W turnieju wsi o nagrodę wój­
ta zmierzą się Rudka, Zagórze i Wy­
łudy; zespół śpiewaczy seniorów, w 
pierwszą rocznicę istnienia, otrzyma 
nazwę (ale to jeszcze niespodzian­
ka); uczniowie szkół podstawowych 
wyruszą na piesze i rowerowe rajdy. 
Jak zwykłe będzie też wiele innych 
atrakcji. Dni Korycina organizowane 
są od 25 lat i wciąż cieszą się niesłab­
nącym powodzeniem. 

• Bardzo udana była wycieczka 
seniorów do klasztoru Kamedułów w 
Wigrach. Oprócz zwiedzania zabyt­
kowego miejsca w programie wypra­
wy znalazł się także rejs statkiem i 
spotkanie przy ognisku. 

• Biblioteka Publiczna Gminy 
Korycin w tym roku wzbogaciła się o 
320 książek, co w dzisiejszych, tragi­
cznych dla kultury, czasach jest 
prawdziwą rewelacją. Ale to nie 
wszystko: przybył także komputer! 
W ubiegłym roku siedziba placówki 
została wyremontowana. Samorząd 
Korycina nie skąpi pieniędzy na ten 
ważny cel. 

KRASNOPOL 
• W nowej siedzibie szkoły pod­

stawowej, połączonej z gimnazjum, 
odbyła się wojewódzka inauguracja 
roku szkolnego. Ale nie wszystko zo­
stało skończone: 220 dzieci uczy się 
na razie tylko w jednej części budyn­
ku. Niestety, z braku pieniędzy nie 
ma sali gimnastycznej i trudno prze­
widzieć, kiedy przybędzie. Ale jest 
za to pracownia komputerowa (szko­
ła będzie miała w~internecie swoją 
stronę). Wiele wskazuje na to, że ze 
względu na bardzo dobre warunki 
lokalowe, niektórzy rodzice przenio­
są swoje dzieci właśnie do szkoły w 
Kraso.opolu. 

Z prawa na lewo 
Stanowisko Zarządu Powiatowego RS AWS w Zambrowie w spra­

wie działań na rzecz powiatu zambrowskiego. 
Zarząd Powiatowy RS AWS w Zambrowie podtrzymuje, wyrażoną w dniu 

26 marca 1999 na spotkaniu przedstawicieli Kół RS AWS z władzami samorzą­
dowymi miasta i powiatu, wolę działania na rzecz rozwoju powiatu zambrow­
skiego. 

Działania nasze przejawiać się będą zarówno w formie bezpośredniego 
wpływu na decyzje władz samorządowych przez naszych przedstawicie li, a 
także przez wyrażanie· stanowiska wobec podejmowanych czy też planowa­
nych decyzji. 

Zarząd Powiatowy RS AWS uważa, że obecne zadania i kompetencje samo­
rządu gminnego oraz powiatowego oraz ich umocowania prawne dają więk­
szą niż dotychczas możliwość samodzielnego decydowania o rozwoju naszego 
miasta i powiatu. 

Podzielamy obawy samorządu, szczególnie powiatowego, o niedofinanso­
wanie niektórych zadań i będziemy przez naszych przedstawicie li w ~arla­
mencie i Rządzie starali się wpływać na zmianę tego stanu. 

Pomimo tych problemów uważamy, że dana nam możliwość budowania 
Polski samorządnej wiąże się z większą odpowiedzialnością nas samych za na­
szą Ojczyznę, co będzie miało wpływ na poprawę jakości usług publicznych 
oraz efektywność gospodarowania. 

Uważamy, że aby nie utracić dotychczasowych osiągnięć samorządów 

gminnych oraz uzyskanego dzię ki temu statusu powiatu , obecne działania 

władz samorządowych gminnych i powiatowych powinny koncentrować się w 
następujących dziedzinach: 1. Stwarzanie warunków do powstania nowych 
miejsc pracy. 2. Wykorzystanie potencjału gospodarczego powiatu do j ego 
rozwoju, a w szczególności do rozwoju rolnictwa i przetwórstwa rolno-spożyw­
czego. 3. Poprawa stanu bezpieczeństwa. 4. Poprawa bazy oświatowej i jakości 

kształćenia. 5. Działanie na rzecz poprawy stanu zdrowia społeczeństwa. 6. 
Wspieranie działań prorodzinnych. 

Uważamy, że wymienione kierunki działań powinny stanowić program 
rozwoju, który będzie podstawą do dyskusji i pracy dla dobra mieszkańców 
Ziemi Zambrowskiej. 

Za Zarząd Powiatowy RS AWS 
Lech Z. Feszler 

Senator RP, Akcja Wyborcza Solidarność 
(W rubryce „Z prawa na lewo" bezpłatnie zamieszczamy materiały partii 

politycznych, organizacji społecznych i związkowych. Jedyny warunek: tekst 
nie powinien przekraczać półtorej strony maszynopisu). 

•Zaledwie 30 proc. dróg.w gm~­
nie ma asfaltową nawierzchmę. Zwi­
rowe to norma, a nie należą do wy-
jątku także gruntowe. . . 

• Gmina nie ma oczyszczalni śete­
ków i systemu kanalizacji. 

LEMAN 
• W bardzo złym stanie tec~­

cznym znajduje się ~udynek Wi~J­
skiego Ośrodka Zdrowia. Dysponują­
cy ponad 300-metrową powi~rz~ą 
obiekt, w którym przed wojną rme­
ściła się strażnica Korpusu Ochrony 
Pogranicza, wymaga kapitalnego re­
montu. Brak podstawowego wyposa­
żenia medycznego, a także szczupła 
kadra medyczna (lekarz i pracująca 
na pół etatu pielęgniarka) nie stwa­
rzają najmniejszego na":et komfor~ 
dla podstawowej obsługi medycznej, 
zamieszkałego przez ponad 1 OOO 

mieszkańców r~ołf Kriny Turośl. 

• Na pierwszym „Podlaskim we­
ekendzie z „Solidarnością" w amfi­
teatrze w Mońkach zostanie wybrana 
pierwsza mis.s powiatu monieckiego. 
Najpiękniejsza z pięknych dziewcząt 
(zgłosiło się 15 kandydatek) otrzyma 
w nagrodę 1000 złotych i suknię 
ślubną. Na wielkim festynie w parku 
leśnym wystąpią znani w Polsce arty­
ści i zespoły muzyczne, ro.in. Krysty­
na Prońko, kabaret „Klika", Korona, 
TiaMaria. 

STAWISKI 
• Po rezygnacji Zygmunta Zduń­

czyka z przewodniczenia Komisji Re­
wizyjnej Rady Gminy i Miasta na jej 
przewodniczącego wybrany został 
Ireneusz Bagiński, rolnik z Ramot. 

• Ponad 50 tys. zł wydał budżet 
gminy na Ochotnicze Straże Pożar­
ne. Najwięcej przeznacza się na 
opłacenie kierowców i utrzymanie 
samochodów. Jednostka ze Stawisk 
bardzo aktywnie uczestniczy w fun­
kcjonowaniu krajowego systemu ra­
towniczo-gaśniczego. 

• Nowe granice obwodu szkolne­
go ustaliła Rada Gminy i Miasta dla 
Szkoły Podstawowej im. Tadeusza 
Kościuszki. Uczniowie ze wsi Dzię­
giele i Zabiełe obowiązek szkolny bę­
dą realizować w szkole w Konopkach 
Monetach, a uczniowie klas I - ID ze 
Skrody Małej w szkole filialnej w 
Skrodzie Wielkiej (gm. Grabowo). 
Uczniowie klas starszych, mieszkają­
cy w Skrodzie Małej oraz wszyscy z 
Chmielewa, Michen, Tafii, Barżyko­
wa i Cedrów uczyć się będą w Stawis­
kach . 

SZUDZIAlOWO 
• Wkrótce zostanie oddana do 

użytku nowa siedziba szkoły w Babi­
kach. Przez wiele lat dzieci uczyły się 
w dwóch różnych starych budyn­
kach, oddalonych od siebie o 400 
metrów, z których jeden pamięta 
czasy Powstania Styczniowego! 

• W niedzielę, 12 września, w 
Szudziałowie odbędą się sokólskie 
Dożynki Powiatowe. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. 10.00 mszą 
świętą w Kościele pod wezwaniem 
Świętego Wincentego. A potem od 
godz. 11.30 festyn dożynkowy na 
placu przy Szkole Podstawowej. W 
programie: koncert orkiestry dętej z 
Jasionówki, występy zespołów arty­
stycznych, wystawa rolnicza, kier­
masz handlowy (na placu Gminnego 
Ośrodka Kultury). O godz. 13.00 na 
boisku rozpoczną się imprezy spor­
towo-rekreacyjne. Wieczorem o 
18.00 w sali GOK-u zabawa ludowa. 
Organizatorami dożynek są starosta 
sokólski, wójt gminy Szudziałowo, 
proboszcz Parafii Rzymskokatolic­
kiej pod wezwaniem Świętego Win­
centego w Szudziałowie oraz Ośro­
dek Doradztwa Rolniczego w Sokół-
ce. · 

ZABIELE 
• Firma Skombud z Ełku wygrała 

przetarg na budowę ekologicznej 
oczyszczalni przy Szkole Podttawo­
wej. 

KONTAKJV ~ 



Mój mąż ciągle coś w łóżku ek­
sperymentuje. Uważa, że inność 
jest nam potrzebna. Ja zaś oba­
wiam się śmieszności, unikam je­
go propozycji, wolę stare przy­
zwyczajenia. I z tego powodu do­
chodzi między nami do konflik­
tów. Potem obiecuję sobie sama, 
że następnym razem będzie ina­
czej, ale nie potrafię się przeła­
mać. Czy jednak powinnam ule­
gać? 

Aleksandra 

Trzeba zdać sobie sprawę z fak­
tu, że nikt nie urodził się dosko­
nałym kochankiem. Miłości, mi­
łosnych zachowań i odkt-yć uczy­
my się przez cale życie. Nie za­
wsze trzeba ulegać i robić coś zu­
pełnie wbrew sobie, ale też nie za­
wsze trzeba się zapierać i nasta­
wiać na nie. Chyba trzeba spróbo­
wać się przełamać i przestać uni­
kać eksperymentów w małżeń­

skiej sypialni. Może wówczas oka­
zać się, że wiele nowości przynosi 
dużą satysfakgę. Nie wszyśtko in­
ne jest trudne i gorsze. Może 
wnieść ożywienie, urozmaicenie, 
nową radość. Warto spróbować. 

• 
Od kilku lat mam bardzo in­

tymny problem. Otóż między żo­
łędzią a napletkiem, a także na 
napletku i żołędzi wytwarzają mi 
się jakieś małe, białe grudki. Cza­
sami ich nie mam, ale kiedy ona­
nizowałem się, to zawsze się wyt­
warzały. Są one lepkie i brzydko 
pachną. Nie wiem, czy jest to coś 
normalnego, co to jest, do kogo 
mam się z tym zgłosić. Do lekarza 
wstydzę się iść. Błagam, pomóż­

cie mi. Proszę, wY.jaśnijcie mi, co 
to jest i co mam z tym zrobić. Nie 
jestem żadnym zboczeńcem. Po­
móżcie mi jak najszybciej. Mam 
19 lat. 

Michał 

To nie j est „coś normalnego", 
tak jak normalne nie są brudne 
uszy czy paznokcie. Bo wydaje się, 
że jedyną przyczyną Twoich zmar­
twień jest brak higieny. Członek 
po prostu trzeba codziennie myć! 
I to starannie, zwłaszcza pod na­
ple tkiem. To oczywiste, że gdy się 
onanizujesz i nie umyjesz potem 
porządnie członka, pod naplet­
kiem odłoży się część spermy. Do­
chodzi do tego naturalny pot i 
brud i j est to, co jest. W takiej sy­
tuacJ!. larwo o stany zapalne, a to 
może już być groźne. Napisz, czy 
nasza rada pomogła. 

~ KONTAIOY 

-~LEKARZ DOIVIOVVVI 

Lekarz nie ma prawa 
wypisania_ recepty na śrOiJij 

·koncepcyjne. Jeżeli uwa· 
gulki hormonalne są nie~; 
dla zdrowia pacjentki, 
zaproponować inne środki 

piecz~jące. Prywatne poglą~ 
rza me mogą stanoWić 
do odmowy wypisania 
W takich sytuacjach nale· 
lać się na Kartę Praw ~ . 
którą opracowało Minis 
Zdrowia. 

Niedawno poszłam do nowego 
lekarza w naszym ośrodku. Jego 
poprzednik przez lata przepisywał 
mi pigułki antykoncepcyjne. Mam 
już dwoje odchowanych dzieci i 
nie chcę mieć trzeciego. W gabine­
cie czekała mnie bardzo przykra 
niespodzianka. , Okazało się, że 

pan doktor ma inne poglądy niż ja 
i uważa, że pigułki szkodzą zdro­
wiu. Lekarz odmówił mi przepisa­
nia leku, choć tłumaczyłam, że 

bardzo dobrze znoszę ten prepa­
rat, robiłam pół roku temu kon­
trolne badania i wszystko jest w 
porządku. Nic nie dały moje na-

mowy. Niestety, następnego dnia 
musiałam pojechać do większego 
miasta, pójść do prywatnego gabi­
netu gine~ologa (pojechałam po 
pracy, w godzinach popołudnio­

wych), zapłacić za wizytę, po to by 
lekarz przepisał mi te co zawsze 
pigułki. Czy mój rejonowy gineko­
log miał prawo odmówić mi? 
Gdzie powinnam się zgłosić ze 
skargą? Nie chcę jednak robić du­
żo szumu, bo mieszkam w małym 
mieście i zaraz wszystkie sąsiadki 
dowiedziałyby się o moich kłopo­
tach. 

Ewa 

Jeżeli nie poskulkttją la. 

gumenty, warto zgłosić 

przełożonemu lekarza (w 

przypadku będzie to pra 
dobnie dyrektor za kładu 

zdrowotnej w powiecie). 

POD PARAGRAFEM określony okres po ode' 
obecnego miejsca pracy. \\' 
przypadku pracodawca zo 
ny j es t do wypłaty praco~ 
oc;,lszkodowania w wysokośct 
mum 25 proc. jego ostatni(f 
nagrodzenia. 

Prowadzę mały lokal gastrono­
miczny. Skupiam się na modnych 
daniach wegetariańskich. Dużo 

czytam, gdzie tylko można kupuję 
najróżniejsze przyprawy i wiele re­
ceptur i przepisów wymyśliłam sa­
ma. Jeśli coś mi się uda, smakuje, 
ma oryginalny zapach i smak, zapi­
suję proporcje i stosuję w swoim 
lokalu. Problem w tym, że moja 
pracownica po urodzeniu dziecka 
zatrudniła się w innym lokalu. Te­
raz przymierza się do odejścia 

druga koleżanka. Nie chciałabym, 

LATO MINĘŁO ... 
Pozdrowienia z cudownej wy­

prawy w słowackie góry. Już nie 
podpiszę się „Samotna". Jest ze 
mną chJopak z naszej rubryki. 
Oglądamy razem wschód i za­
chód słońca. Wygląda zupełnie 
inaczej niż przedtem. 

Beta i Romek 

Życie podniosło się kilka pię­
ter wzwyż. Przedtem bytowałem 
w piwnicy (bo to było tylko byto­
wanie, jak badyl na ugorze). 
Wiem, że z Nią wszystko potra­
fię, dokonam wszystkiego. Ko­
cham Maryś. 

Staszek B. 

Byliśmy tam, gdzie nigdy nie 
byłam. Miałam męża, ale dopie­
ro przy moim Misiaczku poczu­
łam się prawdziwą kobietą. Co 
za uczucie, gdy ma się już 42 la­
ta. To chyba niespotykane. Nie 
uwierzyłabym, gdyby to mnie nie 
spotkało. Miał osiem ofert. 
Wśród nich kobiety młodsze 

ode mnie. Pewnie ładniejsze. 

Nawet jedna bizneswoman. Wy-

aby moje receptury były wykorzy­
stane w innym zakładzie. Czy moż­
na jakoś temu zapobiec? 

Barbara 

Opisaną kwestię reguh~e ko­
deks pra cy. Otóż pracodawca, w 
tym wypadku właściciel lokalu, 
może podpisać z zatrudnionym 
pracownikiem odrębną umowę, 

dotyczącą zachowania przez pra­
cownika dyskrecji. Umowa może 
leż dotyczyć zakazu pocljęcia pracy 
w konkurencyjnym zakładzie na 

brał mnie, o której mój były mó­
wił: „Do -niczego się nie nada­
jesz". Jak tu nie .kochać mojego 
czułego Misiaczka. Mojego naj­
droższego Stefanka? 

Szczęśliwa Ja błonka 
Przeżyliśmy nad jeziorem 

Białym najpiękniejszy miesiąc 

naszego życia. Życzymy wszy­
stkim Czytelnikom serdecznego 
kącika w „Kontaktach", by spot­
kali swoją polówkę, tak jak my, i 
by popłynęli na falach miłości. 

Bożenka i Janek 

OFERTY , 
Mam 48 lat, 167 cm wzrostu, 

szczupły, średniej budowy ciała. 
Poznam miłą, toleranC)jną Pa­
nią, uroda nie ma znaczenia, dla 
mnie liczy się przede wszystkim 
serce. Jeżeli jest Ci smutno i źle, 

napisz może razem zaradzimy 
wszelkim smutkom. 

• 

Andrzej · 

KamiI1sk 

Cześć! Jestem wysoką 

szczupłą brunetką o brązowych 
oczach. Mam 18 lat, bujną wyob­
raźnię i duże poczucie humoru. 
Z natury wesoła, miła , uwiel­
biam s i ę śmiać i poznawać no­
wych, ciekawych ludzi. Lubię 

Jest j eszcze jedno wyjśdt 
ceptury na poszczególne 
można zastrzec w urzędzie 
towym. Ponieważ takie 711! 

nie koszn1je, można wybraćtt 

bardziej oryginalne, na kt 

najbardziej Pani zależy. Jak 
wić tę sprawę, jakie złozj•ć 

men ty, pomoże rzecznik pa 
wy. 

słuchać muzyki, czytać 

tańczyć i jeździć rowerem. 
Chciałabym nawiązać k 

z sympatycznymi chłopa 
interesującej osobowości,z 

czuciem humoru, którzy 
się dobrze bawić. Jeżeli c 
byście poznać ładną i 
dziewczynę (a przy tymje1 
ciekawi, jak wyglądam i j 
stem), napiszcie do mnie. 
szę na każdy list. 

• 
Po <?kropnym rnałżeńs 

rozwodzie, szukam prZ)j 
Mężczyzny bez nałogów, 

wego, opiekurkzego o 
sercu. Rozwodnicy wyki 
Byłoby miło, gdyby mial 
chód i własne mieszkanie. 

Jestem szczupłą, zadbillll 
-łatką, średniego wzros~ 
ciemnych oczach i cie 
włosach. Mam dwóch synó~ 
bię wycieczki za 
dę. 

Oferty zamieszczamy , 
nie. Nazwisko i adres 111o 

strzec do wiadomości 
Za treść ofert redakcja ni 
nosi odpowiedzialności. 
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Łomża, ul. Zawadzka 23 (S.30-1 S.00) 
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. 22-letni Robert O. 
W U>lllŻY kradzionego wcześ­
pa1110cy :erującego otworzył · 
pilota sażu domku jednoro­
. do garZab al dwa komplety si-
go r d . 

,e ,~ do napędu bramy, ~e 
o I c niczne i dwa panele 

ale te ei? 
rozrnóWlllC}'· 

·RONI KA 
C>LIC:VJNA 

• W Turośni Dolnej (gm. Tu­
rośń Kościelna) z dwóch sąsie­
dnich pastwisk zginęły trzy by­
czki i jałówka. Gospodarze oce­
nili swoje straty na 5,5 tys. zło­
tych. 

• W Kniaziówce (gm. Sidra) 
zwarcie instalacji elektrycznej 

w miejscowości Ośrodek w 
ie Czarna Białostocka włamy­
e wybili szyby w domku je­
rodzinnym. Zginęło 1 O poroży 
ni ozdobna szabla, mydło 
~ilniki do motocykli WSK 

ew sumie 6 tys. zł. Policja za­
ala sprawców: trzech mło­
ludzi z okolicznych wsi. 

Policja zatrzymała 17-letniego 

Wojciecha,$., który w Boguszewie 
(pow. Mońki), prowadząc malu­
cha, wjechał na chodnik i potrącił 
16-letnią dziewczynę. Uciekł z 
miejsca wypadku. Ofiara z ciężki­
mi obrażeniami trafiła do szpitala. 

• W nocy we wsi Wdziękoń (gm. 
Zambrów) nieznani złodzieje 

skradli rolnikowi ciągnik siodłowy 
„Star 1142". Właściciel ocenił stra­
tę na 70 tys. zł. 

• W Borkowie (gm. Kolno) nie­
znani włamywacze dostali się do 
niezamieszkałego domu. Zabrali 
dwie spalinowe i dwie ręczne ko­
siarki, kilka kompletów kluczy sa­
mochodowych, odzież itp. Straty -
20 tys. zł. . 

• W Stanisławowie (gm. Zbójna) 
ktoś zerwał kłódki na drzwiach we­
jściowych do sklepu. Zabrał arty­
kuły spożywcze i kasę fiskalną. 

Właściciel stracił 6 tys. zł. 

• Policja zatrzymała dwóch 
chłopców (14 i 15 lat), którzy wła­
mali się do magazynu Gminnej 
Spółdzielni w Zambrowie, skąd 

ukradli 23 kontenery z butelkami 
oraz wiertarkę elektryczną. Skra­
dzione mienie odzyskano. 

•W nocy w Makówce (gm. Na­
rew) nieznani sprawcy zerwali 
kłódki na drzwiach jednego z gara-

GDY ŚWIADK·OW.IE MILCZĄ," 
ZŁODZIEJ JEST BEZKARNY 

Umorzeniem ?; po1f9du tJiemo~,~1?.~f it wykrr,cia ~~p~awcó~ za­
ńczyło :,się postęp~i"~.?!e. Pro~?~lJ' ~e~~no~ęJt~"' Ł:omzy _'Y' : 
rawie usiłowania ktadz1ezy sose:n -0~~artosc1 bbsko tysiąca zło­

w rejonie Miastkowa:· Sprawcy, których przyłapał na gorą­
uczynku leśniczy, nie przyznali się do winy; a świadkowie za-

nili się niewiedzą. ·· , 

. :"'~ . ..;:.;::.~~A::;:·' ".f 'f - . .::.::~ ~:~-<:~~-~ .·· :~ . • 

ży. Ukradli motocykl Ka- .'fA·SERYUN~'! GW4i:CJ<;IEL 
wasaki wart 20 tys. zł. Tej ;• " "' ~ , · "" · • . 
samej nocy w Sztabinie -"· Suwalska policja zatrzymała 24-le~ie­
włamywacze spenetrowali go suwalczanina, Mariusza P.~ pode3rza­
bar „Bistro". Do środka ne.go o dokonanie od poło~ lipca ~o 
dostali się przez wyrwane 'k()ńca sierpnia;, 3 brutalnych, gwałtow. 
okno. Zabrali papierosy, f,Ml~~a atakował idące sru:po~ie ~ 
alkohol, artykuły spożyw- , litleJscach oddalonych od inny~łi ludzi 
~e. Straty - · 6 tys. zł. Ró- kÓbiety i bijąc lub ·terroryzując; zmuszał 
wnież tej samej nocy wła- do odbycia stosunku. Pierwszą ofiarą by­
mywacze dostali się do la 19_latka, .którą napadł koło stawu w 
sklepu we wsi Kumelsk · 28-
(gm. Kolno). Wyrwali me- podsuw~kiej wsi .Krzywólka; ~, - . 
talową kratę w oknie. Za- .~„lętaj.ą, kobietę zaatak.owal przy.~dce na, . 
brali żywność i pieniądze. rzece Cza:tna. Hańcza, kóło ul~'Nonie'Wi-

• W okolicy Nowej Prze- cza, trzecią - 32-fotnią, przy ul. pgrodo­
rośli (gm. Przerośl) o wej. Mariusz P. kar.fuy, wcześniej za pobi-

zmroku dwóch mężczyzn L'.;o;;·;,a,~z;;.o;,;s;,;tał;;.;,ar;.e;,;s;.;z;,,;,to,;,wan...-..... n.a""""2•m-ies1_·„ąc_e ____ .,. 
w kominiarkach zatrzyma-
ło 6 l-le!11iego rowerzystę mie­
szkańca Zabojad. Pobili go, zabra­
li rower, dokumenty i pieniądze. 
W sumie 1,2 tys. złotych. 

• W Starym Folwarku (gm. Su­
wałki) nieznani sprawcy włamali 
się do hotelu w budowie. Skradli 
drewniane drzwi oraz wiertarkę 
elektryczną. Straty ponad 6 tys. zł. 

• W Dębnikach (gm. Zbójna) 
siodłowy ciągnik „Man" potrącił 

56-letniego przechodnia, który na­
gle wybiegł na jezdnię. Ofiara wy­
padku ma złamany obojczyk i ob­
rażenia wewnętrzne. 

• W Czartorii (gm. Miastkowo) 
włamywacze przecięli kratę i wy­
pchnęli okno w miejscowym skle­
pie spożywczym. Ich łupem padły 
papierosy, artykuły spożywcze, pi­
wo i pieniądze. Taki sam los spot­
kał tej nocy także sklep w Pań­
skich (gm. Krypno). Włamywacze 
przecięli kłódki i wyważyli futrynę 
okna. Zabrali kawę, gumę do żu­
cia, batony, papierosy . 

stało się przyczyną spalenia dre­
wnianej stodoły krytej eternitem. 
Spłonęły nie tylko zbiory siana i 
słomy, ale także ciągnik i maszyny 
rolnicze. Straty - 35 tys. zł. 

• Policja zatrzymała dwóch mło­
dych ludzi, którzy w parku miej­
skim w Kuźnicy Białostockiej na­
padli na dwóch mężczyzn. J eden z 
nich został pchnięty nożem w 
pierś. 

„PLANTATOR" 
Dwie spore plantacje konopi 

incłJjskich służących do wyrobu 
narkotyków od.kryła i zniszczyła 
policja w Szczuczynie. W jednym 
z przypadków „ogrodnikiem" 
był J?ięłnastolatek, u którego 
znalezipno także wys~zone ko­
nopie .~- i suszarkę. Znacznie 
mniejsza była plan tatja od.kryta 
koło domu 74-letniego mie­
szkańca miasta. 

Na placu Sikorskiego, w centr~ Zambro­
około piętnastej ,starszy mężczyzna z poli­

'nym lizakiem zaczął zatrzymywać kierują­
ch pojazdami. rrafilo także na· właściciela 
Janeza. Funkcjonariusz-w cywilnym ubraniu 
'erdził krótko: -pop~il wykroczenie, bo­

emw tym miejscu' ol]t>wiązuje zakaz wjazdu. 
e kierowca nie chciał s! ę z tym zgodzić, bo­
em znak od dawna został Zlikwi~owany. Do 

. :PRZEBl'ERANIEC" '' . 
go, którzy po prostu zgubili drogę. :ą.; uniknąć 
takich konfrontarji, każdy patrol vihnego po­
wiatu czy wojewód~ wykonujący służbowe 
czynności na nie swoim terenie_, ma obowiązek 
powiadomić o swojej o'becności miejscową ko· 
mendę 'policji. W .tym przypadku funkcjona­
riusze tego nie do'pełnili~ ponieważ byli w na­
szych stronach tylkó ,przejazdem. Ale, jak się 
okazało, nie uszło to uwadze .mieszkańców 
Szumowa, którzy natychmiast zareagowali na 
ich „dziwną-'' obecność. I zareagowali właści­
wie! 

, kiedy policjant zapowiedział, że 'ttI<.arze 
50.złotowym mandatem, kierowca :Oabrał 
dejrzeń na dobre. ,Także ze względu na 
ek mężczyzny. Natythmiast · zażyczył~.Sobie 
dania imienia i naiwi.ska oraz okazahia legi­

cji służbowej i me!alowego identyfikato-
Ten odmówił. Wtedy kierowca wezwał poli­
z .telefonu komórkowego. Ty:mcz~~?l ta­
. czr. funkcjonru,-ius~ wcale się tym nie 

a ~ął_ 1· ·: wrócił d?, swojego zajęcil:F ,Zaczął 
cha~ ~zakiem przed kolejnym samocho-
: ~e jtiŻ nie zdążył zatrzymać żadnego, bo 

amie pojawił się radiowóz. · ,;,, 

Ttmttlczy .~cjonariusz, jak należałp ~ię. 
lic~~ewać, me ~mał n!.c wspólnego z pracą w 

Jl. Okazał się nim 69-letni zambrowianin I . ~~ -
Willaw W.! ~solwent wyższej uczelni. W 

. „p~1en1a obowiązków służbowych" był 
·Nie potrafił w)'.jaśnić, dlaczego tak się 

ed~':1 Za to podczas przesłuchania opo-
0 swoich młodzieńczych marzeniach: 

zł ął zostać oficerem wojska. Niestęty, nie 
. ·a~· I.nagle, po wiei\!., wielu latach, właśnie 

9 poczui w sobie-nagłą potrzebę spełnie­
..tnundurowej" misji. Widać było,- że bar­
~:ra swój nieodpowiedzialny postę­

IZ iem; że · jest tym wszystkim b;U'dzo 

.zażenowany. On, spokojny, tak zwany . porzą-
dny obywatel, który :pigdy przedtem nie po­
padł wkonflikt z prawem. 

Ale s'talo się. CzeslaWo'\Vi w. przed'Stawi'ono 
zarztlLprzestępstwa z 'iu-tykułu 227 . ltódeksu 
karnego: „Kto podaje;się za funkcjonariusza 
publicźnego, albo w}':iyskując blędne prze­
świadczenie o tym innej osoby wykonuje czyn­
ność związaną z jego funkcją, podlega karze 
pozbamenia wolności ~o roku, albo grzywny". 

Zambrowska policja skierowała sprawę do 
Prokuratury Rejonowej. 

Przestępstwa popełniane przez ludzi, udają­
cych funkcjonariuszy, od kilku lat stały się w 
kraju zjawiskiem powszechnym. I może dlate­
go ludzie reagują błyskawicznie na każde po­
dejrzane z nimi spotkanie. Tak bylo okpło pół 
roku temu w Szumowie. • 

- Otrzymaliśmy sygnał od mieszkańców, że 
w okolicy pojawił się „dziwny" radiowóz -
prfypomii1<1 uad_ł\om!~arz Krzysztof Radom· 
ski, zastępca komendanta powiatow-egc policji 
w Zambrowie. - „Dzi~ośc" polegała na wy­
malowanych na poloneŻie cyfrach 997, etyli 
alarmowych numerach policji. Do tego tajem­
niczy polonez z dwoma funkcjonariuszami. 
krążył po bocznych drogach, co dało ludziom 
podstawę do podejrzeń, że to przestępcy szy­
kujący się do napadu na kierowców tir6w. Ta­
kie bowiem przypadki w tym rejonie jeszcze ' 
nie tak dawno były prawdziwą plagą. Natych­
miast więc wysłaliśmy tam dwa patrole. Okaza­
ło się, że i radiowóz, i policjanci są prawdziwi. 
Byli to fwikcjonariusze z byłego ostr?,łęckie-

By nie stać się ofiarą fałszywych policjan­
tów, należy pamiętać o kilku podstawowych za­
sadach. Każdy funkcjonariusz w ubraniu cywil­
nym, zatrzymujący kierowcę, ma obowiązek 
przedstawienia mu się ze stopnia służbowego, 

imienia, nazwiska, podania nazwy komendy 
lub komisariatu, w którym jest zati'udniony, 
oraz' okazania legitylriacji służbowej i metalo­
wego identyfikatora, popularnie nazywanego 
,,blachą". Jeżeli jest w mundurze, powinien za­
prezentować się tak samo, ale tylko wtedy, kie­
dy obywatel sobie tego życzy. Jeżeli w obu 
przypadk:!~h f.un!<:cjonariusz odmówit należy 
natychmiast skontaktować si~ ·:<: najbliższą je­
dnostką policji. Podróżując w ciemnościach 
przez teren niezabudowany, można także na­
trafić na zatrzymujący do kontroli patrol. W 
tej sytuacji decyzja należy do kierowcy, który 
ma prawo obawiać się najgorszego. Wobec j a­
kichkolwiek podejrzeń lepiej wtedy nie zatrzy­
mać się w ogóle i natychmiast jechać do naj­
bliższej jednostki policji. Tutaj okaże się, czy 
spotkaliśmy w ciemnościach funkcjonariuszy 
prawdziwych, czy też „przebierańców". 

KONTAIQY ~ 
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OCHRONA PRZECIWOGNIOWA 

WELNA CZY STYROPIAN 
W Państwa listach i telefonach oraz rozmowach, np. przy okazji Targów, ~zęsto pada pytanie - czym lepiej ocieplać dom: wełną mineralną czy styro . 

Prostej odpowiedzi na tak zadane pytanie właściwie nie ma. Każdy z tych materiałów izolacyjnych ma swoje wady i zalety. O zastosowaniu każdego:, 
konkre tnych warunkach decydują między innymi: wymagania w zakresie odporności ogniowej, izolacyjności akustycznej, rodzaju zastosowanych mateiiaJii 
ściany, poddasze, rozwiązań konstrukC)jnych ścian, stropów, fragmentu budynku, który chcemy docieplić. W najbliższych wydaniach postaramy się p 
Pa11.stwu te mate1iały. 

Wełna - mate1iał o szczególnych właściwościach - umożliwia skuteczną i bezpieczną izolację cieplną domów i instalacji w każdej temperaturze. \\'eb 
mate1iałem na turalnym. Podobnie j a k po krótkim ok1·esie zaurocze nia nowinka mi z tworzyw sztucznych ludzie be żalu rozstali się z nylonową bielizną, ko 
non-iron i przyznali pie rwszeilstwo naturalnym mate1iałom : wełnie, bawełnie, lnowi, tak i przy budowie i ocieplaniu domów zauważa się tendencje w~ 
odchodzenia od chemii organiczn ej na rzecz m ate1ialów mineralnych. Takie same tenden cje zachodzą w innych grupach mate1iałów budowlanych np.: 
okiennej i drzwiowej, gdzie drewno wsparte nowoczesną technologią zysku j e coraz więcej zwolenników. 

Co to jest wełna i j a_k powstaj e? Najłatwiej można to wyj aśnić na przykładzie wytwarzania waty cukrowej. Kto z nas w dzieciństwie nie przyglądał sit 
roztopionych kryształków cukru powstają le kkie, puszyste włókienka słodkiego produktu . Podobnie, tylko w innej temperaturze, produkowana jest 
Surowcem do produkcji wełny szklanej jest stłuczka szklan a, która tqpi się w tempernturze około 1000° C. Przy produktji wełny mineralnej mate1ialem W)j" 

j est bazalt topiony w temperaturze ponad 1400' C. Z płynnej lawy uzysku j e się puszyste, sprężyste włókna, d o których w razie potrzeby dodaje się środki wpływa· 

ich właściwości mechaniczne i użytkowe. Surowiec j est więc przetwarzany tak, że zmienia się jego postać fizyczna: z 1 m sześciennego ciężkiego kamienia Jul 
otrzymuj e się średnio 60 m sześciennych lekkiej sprężystej wełny. Wełna przejnuue główne właściwości, któ1ymi charakte1yzuje się mate1iał wyjściowy: odpon · 
działanie wody, ognia, środków ch emicznych i biologicznych.Jest materiałem trwałym jak su rowce, z których ją zrobiono. 

Cechami wyróżn i;;1jącymi wełnę są: paroprzepuszcz::ilność, odporność ogniow::i, izolacyjność akustyczn::i. 
Dla użytkowników domów oznacza to: 
-zdrowy mikroklimat wnętrz, gdyż dzięki „oddychającym" ścianom wilgoć nie gromad zi się, lecz swobodnie przenika na zewnątrz 
- bezpieczer1stwo pożarowe, bo wełny mineralne są równie niepalne j ak kamie11, z któ rego j e wyko nano, 
- ciszę w mieszkaniach , bo włóknista snuktura i masa wełny skutecznie wytłumiają diwięki . 

Paroprzepuszczalność nie znaczy nasiąkliwość. Wełna zbudowana j es t tak, że pa1·a wodna może swobodnie przenikać przez wolną pnestrzel'i rniędzywló 
Dzięki temu nie zalega w ścianach i nie pozostaje w pomieszczeniach, nie stwarza więc warunków do rozwoju pleśni i grzybów. To ważne, ponieważ weu~ 
naszych domach nie zawsze jest odpowiednia. V\'yn1ianę powieu-za w warunkach zimowych ograniczają d odatkowo coraz częściej montowane szczelne okna. 

Niepalność. Kamie11 nie pali się; wełna mineralna chroni więc przed ognie m. Dlatego często j est wykorzystywana w specjalistycznych zabezpiea 
pneciwpożarowych w obiektach użyteczności publicznej (szkoły, szpitale, przedszkola). 

Tłumienie dźwięków. Instytut Techniki Budowlanej zaleca wełnę mineralną lub szkłanąjako warstwę izolacji akustycznej . 
Przeciwnicy wełny twierdzą, że wełna j est cięższa o~ innych materiałów, a podczas cięcia i układania - kluje i pyli„Tak j est w istocie . J edna k jest to man 

chwilowy, w u·a kcie montażu . Klują ca róża jest wciąż hólową kwia tów. Nie za myka my młynów i pie ka mi z powodu pylącej mąki , a szlifowane gipsowe tynki skut 
wypierają niepylące tynki cem e ntowo-wapienne. lstotnyn1 jest, aby pracownicy montujący wełnę mineralną byli właściwie chronie ni ubraniami ochro 
rękawicami, a w miarę pot1-zeby maseczkami ochronnymi. 

W krajach skandynawskich, gdzie panuje surowy klimat, sp1-zed aj e się bardzo dużo materiałów izolaqjnych , z czego ponad 85% to wełna. Również w Niem 
Ausuii, Fran cji i Anglii (kraje znane z solidnego budownictwa) często stosowanym mate1iałem jest wełna. W Polsce najbardziej znanym producentem 
mineralnejjest ROCKWOOL. Bardzo bogaty asortyment do zastosowal'i w budownictwie ogólnym i technicznym został rozsze1-zony o przebojowy produkto 
handlowej SUPERROCK. Główne zalety i zastosowania p1-zedstawiamyw formie graficznej. 

R 

PŁYTY SUPERROCK ZAPEWNIAJĄ 
Łatwość cięcia i montażu 

Energooszczędność, czyli zmniejszenie zużycia opału 
Ciepłe i ciche mieszkanie 

„Oddychające" ściany i dach 
Bezpieczeństwo pożarowe 

PAMIĘTAJ!!! 

Im większa wartość oporu cieplnego R, 
tym skuteczniejsze ocieplenie 

--
i bardziej energooszczędny dom. 

d> 
A 

6,0 dla poddasza, stropodachu 
4,0 dla ścian zewnętrznych 
2,0 dla podłóg nad piwnicą 
3,0 dla posadzek na gruncie 

R - opór cieplny (m 2
• K/Wl. d - grubość ocieplenia [ml. 

A.. - obliczeniowy współczynnik przewodzenia ciepła [W/mK] 

;a=1cr ~--
- $NIADOWO :a I: L 

Centrum Obsługi Budownictwa Łomża, 
Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 218-06-72 

p0sadzk11 na g'runcle 
STROPROCK/ 
- ar. 8-10crn 

_.I 

BJ Im mm111 •••1111 
r~--

- $NIAOOWO :I I: L 
Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
tel. (0-86) 2·17-62-95, fax 21H 

W artykuk wykorzystano fragmenty tellStu Marii Dreger: „ Wełna czy styropian" Murawr nr 8/99 
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rosiąt ukradziono we 
OO pózki Falki (gm. Wyso­
Brz • b ' 
Mazowieckie). M~~ t? . yc 

·aJtieiś większej sw1m ... 
otaJ :i 

• 
. woda Krystyna Luka-

oJe . . . 
po raz drugi me st~wiła 

'ako świadek w sądzie w 
Jwie blokad rolniczych na 

tku roku. Obrońca 

arżonych chłopów zapowie­
że zażąda doprowadze-

' wojewody na rozprawę 

ez policję, bo przed pra­
nie może być równych i 

· ejszych. Nie będzie ta­
. potrzeby: przewidujemy, 

0 odejściu z rządu mocne­

kolesia wojewody, czyli wi­
remiera Tomaszewskiego, 
·ewoda przed spuszczeniem 
tołka mocno spuści z tonu. 

• 
o sprzedaży przez Skarb 
' twa wszystkich akcji, Za­

y Płyt Wiórowych w Graje­

są już firmą prywatną nie­
ckiej grupy Pf eiftaidera. 
kawe, czym będzie łatany 
·et państwa, gdy sprzeda-

zostaną wszystkie „ruiny 
podarcze" PRL. 

• 
radzie powiatu suwalskie­

przepadł projekt uchwały, 

za nieobecności na sesjach 
ącać radnym po 1 OO zł. 

yslodawca uchwały był... 

obecny. Potwierdziło się 

e przysłowie, że nieobecni 
dy nie mają racji. 

• 
upcy bazarowi z Grajewa 

ustają w żądaniach, by 
egonić z targowisk „Rus­
". Niedawno pisaliśmy, że 

o samego trzy lata temu żą­
. kupcy z Suwałk. Władze 
lniły wówczas ich żyozenie. 
tym roku zwrócili się o cof­
cie zakazu zabraniającego 
dlu przybyszom ze Wscho­
Dobrotliwe władze Suwałk 

az cofnęły. Handlarze z 

~ewa Zamiast spytać kole­
z Suwałk, dlaczego zrnie­
zdanie, wolą uczyć się na 
ych błędach. 

• 
_uwałki postanowiły zaciąg­
~,5-milionowy kredyt. Za­

piecz · 
b , eniem hipotecznym 
yc budynek dworca PKS. 

razie trudn , . ł osc1 ze sp atą, 
rzec pójdzie pod młotek, 
Odróż ' 

ni pod dworzec PKP. 

Analfabet 

BUDŻET - to, czego brakuje w kasie. 
BUFON - człowiek-zero, ale z wielkim 

wykrzyknikiem. , 
BUFOROWE PANS1WO - niewielkie 

pail.stwo między dwiema potęgami. Na 
przykład między Rosją a Unią Europej­
ską. 

BUG - rzeka, która niebawem przejmie 
funkcję Odry. 

BUJANIE W OBŁOKACH - ulubione za­
jęcie lotników i polityków. 

BUMEIANT - człowiek, dzięki któremu 
gospodarka socjalistyczna przeżywała 
permanentnie przejściowe trudności. W kapitaliźmie znalazł swoje 
miejsce w życiu na stanowisku bezrobou1ego. 

BANK 
KAWAŁÓW 

Spotykają się dwaj znajomi. 
- Co u ciebie słychać? 
- Zakładam biuro kojarzenia 

małżeństw. 

- A jaki masz kapitał? 
- Osiem córek„. 

• 
- Kto mi powie, jak brzmi li­

czba mnoga od słowa „dziecko". 
- Bliźnięta, proszę pani! 

• 
- Co pani podaje mężowi, je­

śli nie smakuje mu domowy 
obiad? 

- Płaszcz i czapkę! 
• 

- Czy bałbyś się lwa? - pyta 
ojca Jasio. 

-Nie. 
-A tygrysa? 
-Też nie. 
- A lwa i tygrysa razem? 

-Oczywiście, że nie! 
- A diabła to byś się bał? 
- Nigdy w życiu! 
- To tylko mamy się boisz? 

• 
- Jeśli krowa daje 6 litrów 

mleka dziennie, to ile mleka daje 
w ciągu tygodnia? 

- A czy, proszę pani, soboty 
ma wolne? 

• 
- Przekroczyła pani sześćdzie­

siątkę - mówi policjant do kobie­
ty za kierownicą poloneza. 

- Ależ skąd, panie władzo, to 
ten kapelusz mnie tak postarza. 

• 
- Chciałbym kupić perfumy, 

ale zupełnie się na nich nie znam. 
- Chce pan kupić perfumy 

dla żony, czy raczej coś droższego, 
coś ekstra? - dopytuje sprzedaw-
ca. 

• 
Na bezludnej wysepce znalazło 

się czterech mężczyzn w różnym 
wieku. Nagle na sąsiedniej pojawi­
ła się dziewczyna. 

- Płyniemy do niej! - woła 
dwudziestolatek. 

- Najpierw trzeba zrobić trat­
wę - radzi trzydziestolatek. 

- Lepiej solidną łódkę - po­
prawia go czterdziestolatek. 

- Po co płynąć? Stąd też widać 
- mówi sześćdziesięciolatek. 

• • • 
Dowcipy nadesłali: Henryk Ty­

borowski i Maria Ziółkowska 

(upominek), oboje z Łomży. Dzię­

kujemy . .I. czekamy na nowe kawa­
ły! 

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 
na zamówienie publiczne. 

Dyrektor Medycznego Studium Zawodowego w Łomży, 
ul. Wiejska 16 ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie robót budowlanych w zakresie remontu elewacji 
ściany frontowej i bocznych budynku zabytkowego szkoły. 

1. Termin realizacji zamówienia 30 października 1999 r. 
2. Wymagane warunl<i od wykonawców: 

spełnienie warunków art. 22 ust. 2 ustawy o zamó­
wieniach publicznych, 

· - spełnienie warunków zawartvch w specyfikacji 
istotnych warunków zamówienia. 

3. Specyfikację uzvskać można w pokoju nr 15 (sekreta­
riat). 

4. Olertv należy składać w sekretariacie MSZ w Łomży 
do dnia 16 września 1999 r. do godz. 1 o.oo 

5. Otwarcie alert nastąpi w siedzibie zamawiającego 
w dniu 16 września 1999 r. o godz. 12.00 

R- 3130 • 

PROWOKACJE 

Na Kaukaz! 
Znowu mamy wojnę. Tym ra­

zem w Dagestanie. Jest to wojna 

religijna. Wyznawcy Alla~~a ~o­
stanowili zbrojnie wyzwolic kraJ z 
pogańskiej niewoli. Podobnie j~ 
czynili to niegdyś gorliwi chrześci­
janie w wyprawach krzyżowych. 
Zachodzi więc pytanie, czy jest to 
wojna słuszna i po cZ}'.jej stronie 
ta słuszność leży? 
Dowodzący wyprawą Szamil Ba­

sajew walczy w imię Boga. No, 
może nie tego, którego poparłby 
entuzjastycznie ZChN, ale trzeba 
pamiętać, że w dobie ekumeniz­
mu górę bierze pogląd, że Bóg 
jest jeden, niezależnie od tego, 
jak postrzegają i nazywają Go 
czciciele różnych wyznań. Wycho­
dzi więc na to, że Szamil Basajew 
i jego brodaci kamraci prowadzą 
wojnę sprawiedliwą. Tym bardziej 
że walczą z Ruskimi, będącymi 
symbolem piekieł, dążącymi za­
wsze do zniewolenia wszystkich 
narodów, w tym, oczywiście, Pola­
ków, a co gorsze, naszych odwie­
cznych przyjaciół Amerykanów. 
Pamiętamy, że niedawna wojna 

wyzwoleńcza Czeczenów przeciw 
Ruskim spotkała się ze spontani­
cznym poparciem całego polskie­
go społeczeństwa zjednoczonego 
wokół AWS. To, że zarówno Cze­
czenia, jak i Dagestan są częścią 
Rosji, nie powinno mieć dla nas 
żadnego znaczenia. My także, 

przez bez mała pół wieku, byliś­
my prowincją Związku Radziec­
kiego i tylko dzięki wieloletniej 
walce dzisiejszych członków Rzą­
du i Partii odzyskaliśmy niepod­
ległość. Wszyscy pamiętamy prze­
cież, jak Marian Krzaklewski dla 
Ojczyzny ratowania przeskoczył 

przez płot Stoczni Gdańskiej , ni­
czym książę Poniatowski, gdy rzu­
cał się w spienione nurty Elstery. 

Ani chybi Szamil to taki ich 
Krzaklewski. Przeskoczył przez 
granicę Dagestanu, by wyzwolić 
ten kraj z mroków ateizmu, ko­
munizmu i innych plag egipskich . 

Nie ulega więc wątpliwości, że 
dzielny naród polski nie może 
przyglądać się obojętnie walkom 
wyzwoleńczym naszych braci w 
wierze. Należy niezwłocznie za­
mówić w PKP pociąg osobowy i 
przetrenowanym w Kosowie, 
szybkim manewrem przerzucić 

nasze niezwyciężone wojska w gó­
ry Kaukazu. Do składu pociągu 
trzeba koniecznie doczepić salon­
kę, z której Marian, jako Wódz 
Naczelny, osobiście będzie kiero­
wał działaniami na froncie. W 
asyście generała Głódzia, ducho­
wego przywódcy armii. Umocni 
to miłość narodu do AWS. Jest 
oczywiste, że po wygranej wojnie 
narody Kaukazu, wdzięczne za 
okazaną im bratnią pomoc, maso­
wo przyjmą chrześcijaństwo z rąk 
prymasa Glempa. Zwycięski Ma­
rian, zwany odtąd Mocarnym, zo­
stanie wyniesiony na rękach przez 
rozentuzjazmowane tłumy na 
urząd Prezydenta Rzeczpospoli­
tej. 

WIESIAW WENDERLICH 

KONTAIOY ~ 
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PROSTO W OKIENKO 

LKS trzeci! 
W III i IV lidze rozegrano ju ż 

po sześć kolej ek spotkań. Można 
się więc pokusić o pierwsze senso­
wniejsze wnioski. 

W minioną niedzielę kibice z 
Łomży z ogromną prajemnością 
opuszczali stadion nad Narwią: w 
grupie I czwartej ligi ich LKS zaj ­
muje trzecie miejsce, wyprzedza­
jąc m.in. JAGIEI.J...ONIĘ! Wpraw­
dzie tylko różnicą bramek, ale je­
dnak. Cztery wygrane, remis i po­
rażka to aktualny bilans podopie­
cznych trenera Adama Popław­
skiego. Natomiast liderem klasyfi­
kacji na najlepszego strzelca w na­
szym regionie nadal pozostaje 
Dariusz Dolewski z LKS (7 goli). 
Chociaż nie j est n apastnikiem, 
trafia jak na zawołanie . Darek, 
tak trzymaj! 

Naprawdę dzie lnie walczy 
MLEKOVITA RUCH Niestety, si­
ła złego na j ednego. Lucjan Tru­
d.nos i jego piłkarze, chociaż są 

beniaminkiem, często zbierają 

pochwały za postawę w spotka­
niach w)jazdowych, a brawa od 
własnych kibiców za mecze roz­
grywane w Wysokiem Mazowiec­
kiem. Niestety, pun któw od tego 
nie przybywa zbyt wiele. 

JAŃSKI SPARTA Szepietowo. 
Ta drużyna początek miała na­
prawdę świetny. Zespół Roberta 
Grzanki został dopiero zastopo­
wany przez rozpędzonego lidera, 
warszawski HUTNIK. O ostatniej 
potyczce z KORONĄ zapomnij­
my. Jestem przekonany, że za re­
nowację boiska i odświeżenie szat-

ni piłkarze odpłacą się już w na­
stępnych m eczach . 

Bez kompleksów poczyna so­
bie beniaminek z Sokółki. SO­
KÓŁ po d obrym starcie, a następ­
nie chwilowym załamaniu, ostat­
nio znów pokazał paZliry. W j ego. 
szpony, i to w Olsztynie, wpadły 
rezerwy STOMILU. W ten sposób 
sprawdzają się moj e wespół z 
Grzanką prognozy. Drużyna ta, 
wzmocniona ostatnio Piotrem 
Krasuckim i Markiem Bezubi­
kiem (ostatnio WERSAL) , j est na­
prawdę groźna, o czym świadczy 
j ej akn1alnie piąta lokata. Zde­
gradowana w czerwcu, a następ­
nie przywrócona do IV ligi (wyco­
fanie się KP Wasilków) SPARTA 
Augustów w sobotę przegrała do­
piero pierwszy mecz, a już spadła 
aż na dziewiąte miejsce. Ale i tak 
gra nadspodziewanie skutecznie. 
W przeciwieństwie do OLIMPil 
Zambrowscy kibice są z pewno­
ścią zawiedzeni, gdyż ich ulubień­
cy fundują im swoistą huśtawkę 
nastrojów. A wiosną było już tak 
faj nie. Wychodzi na to, że częste 
zmiany we władzach klubu nie 
służą m obilizacji. 

Na to wszystko, co się ostatnio 
działo w białostockim HETMA­
NIĘ najlepiej opuścić zasłonę mi­
łosierdzia. Przedostatnia lokata to 
naprawdę plama na ho norze tego 
klubu . Ponowne zatrudnienie Ta­
deusza Gaszyńskiego (w miej sce 
zdymisjonowanego Kazimierza Mi­
chalczuka) stwarza jednak nadzie­
ję, iż będzie lepiej. Tylko kiedy? 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

I Mikrolotowe Mistrzostwa 
Województwa Podlaskiego 
Łomża '99 (24-26 września) 

Niezwykle widowiskowe konkurencje motolotniowe i paralotni z 
napędem silnikowym (wszystkie rozgrywane na ~czach publiczności) , 

pokaz spadochroniarzy Aeroklubu Białostockiego, konkursy z wygra­
nymi biletami na lot motolotnią nad Łomżą! Już teraz „Kontakty'' za­
praszają: zarezerwuj sobie ostatnią sobotę i niedzielę września. · 

Patronat nad I Mistrzostwami objęli: marszałek województwa pod­
laskiego Sławomir Zgrzywa, starosta powiatu łomżyńskiego Wojciech 
Kubrak i prezydent Łomży Jan Turkowski. 

Dzięki życzliwości rolników z Piątnicy (z preyjemnością wymienimy 
ich za tydzień), Mistrzostwa odbędą się na łąkach za Narwią (między 
mostami). Dojazd i odjazd (bo będzie specjalny postój) przez nowy 
most zapewni niezawodne Radio Taxi 96-21. 

Podczas Mistrzostw będzie można poznać warunki studiowania w 
Wyższej Szkole Agrobiznesu w Łomży, zwiedzić Salon Seata pod· 
Skrzydłami, zjeść znakomite kiełbaski Farm Food (upieczone nad og­
niskiem), popić j ogur tem albo kefirem i zjeść deser owocowy znanego 
„naszego" (bo z Kupisk Starych) producenta, czyli „Ekolandu". 

Tego jeszcze w Łomży nie było! A wszystko dzięki wsparciu Patro­
nów, Urzędu Miasta w Łomży, Oddziału PBK S.A. w Łomży, Wyższej 
Szkoły Agrobiznesu w Łomży (studia inżynierskie dzienne i zaoczne 
oraz podyplomowe), Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Piątnicy 
(„serek wiejski" to jest to, ale w OSM nie tylko!), PTH „Kurpiewski" 
w Łomży, „Farm Food" w Czyżewie (znaleźli się już tacy, co chcieli 
podrobić słynną serię czyżewskich wyrobów „babuni"), PTZ Sieć Skle­
pów AGD RTV („Mazowiecka" w Łomży, „Eurosam" w Białymstoku, 

„Lotos" w Grajewie, ,Jubilatka" w Zambrowie 1 AGD RTV w Kolnie) , 
Hurtownia Mrożonek „N egresco" (ponad 5000 odbiorców od Łomży, 
Ostrołęki po Szczytno i Pułtusk), „Ekoland" w Kupiskach Starych (ci, 
co stoją w kolejce na łomżyńskim targowisku , wiedzą, czym smakuje) , 
„Anpol" A. iJ. Kaczyńscy (n ajlepsze w Polsce pizzy). 

~ KOHTAIOY 

NIEDZIELA NA TORZE 

Motocross .i rowery górski 
na Fortach w Piątnicy 

IX i X Eliminacje Motocrossowych Mistrza 
Polski oraz IV Rowerowe Mistrzostwa Zi 

Łomżyńskiej. 

Automobilklub Łomżyński, 

Łomżyński Klub Motorowy „Pod­
kowa'', redakcja „Kontaktów", 
Liceum Ogólnokształcące im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Łomży, Powiatowy Szkolny 
Związek Sportowy w Łomży, 

Urząd Gminy w Piątnicy orga­
nizują IX i X eliminacje moto­
crossowych Mistrzostw Polski 
Strefy Centralnej oraz IV Rowe­
rowe Mistrzostwa Ziemi Łomżyń­
skiej. 

Zapraszamy z całymi rodzina­
mi w niedzielę, 12 września, na 
tor motocrossowy na Fortach w 
Piątnicy. Początek: godz. 11.00. 

Oprócz crossowców i kolarzy 
licencjonowanych, zapraszamy 
motocyklistów i rowerzystów 
amatorów. W obu dyscyplinach 

rozegrane zostaną dla ni~ 

rębne zawody. 

Najlepsi uhonorowani 
pucharami, dyplomami, 0 
mi rzeczowynµ, a Wszysq 
minkami. 

Motocykliści amatorzy 
zgłaszać udział w Autom 
bie Łomżyńskim (ul. Dm 
go 10, tel. 216-35-44) lub~ 
merem tel. 216-54-97. Row 
w redakcji „Kontaktów" 
al. Legionów 7, tel. (086) li 
-43). Zgłoszenia będą p · 
ne również w dniu zawod~ 
9.00 do I I.OO. 

Jeżeli dopisze pogoda, 
kową atrakcją będzie pokaz 
na paralotniach. 

Oprócz sportowych em · 
kibiców czekają gorące kieł 

WYNIKI, INFORMACJE 
LEKKA ATLETYKA 

Andrzej Korytkowski zawodnik Prelbetu Śniadowo. zwycivżył w biegu p17.dajo111mw 
111e lró w po d czas Grand Prix Wo li w Warszawie. Nalollliasl Paweł Grygo. n ;p n·1.c·111a111 
piewski w ł:.0111ży. hył drngi w biegu 11a I O l}'SivC}' m c 11·6 w. 

Andrzej Korytkowski zajął d m gic mic:jscc w bieg u 11a 3000 me trów z p 17.cs1.koflami1 
Ligi Senio ró w w Wa n;zawic z czasem 8 min 51.28 sek. 

Drugi pn.yhicgł d o me l)' Piotr Święci<) . zawodnik Prelbetu Śniadowo ( J ,30.29), m1 
r y Truszkowski ze Szkoły Podstawowej w Sniadowie ( 1.33. 13) w biegu na 600 111c1r6w. 
drzej Bartnicki z Prelbetu Śniadowo (2.48.62) w biegu na I OOO m etrów. d rngi Grzegorz 
Ś11iadowa (12.23 sek) w biegu na 1000 111e trów pod czas Wa1s zawski c' j O li111 piady Mlcxbllil 
stkic wptiki są reko rdami Ż)'ciowy111i biegaczy. 

CZWARTKI LEKKOATLETYCZNE 
Zwycivzcy ko lej nego Cz11rdrtk11 l.ekkoatlelyczncgo 2 w1-teś11i a. iJ11prC'zy oqpnizo»:i 

uczn icSw szkół poclslawo wych pi-tez Za 1·1,ąd Wojcwóclzki l'o cl laskiego To wa1·1,)'St1v-a K11ti 

tm y Fizycznej w ł:.0111 ży. Rocznik 1!)8ll: bieg na()() me tró w - Iwona Grądzka ( IO 1.omi.i)I 
Krzyżanowski ( l' i ą t11ica) : hieg na 300 m e tró w - Elwira Kowalewska ( I O Lomża) i DariU!I 
(7 ł:.ont ża) ; hicg na 600 me tró w - Justyna Kijek (7 Lo 1111.a); hic.:g na 1000 111cfrów-~<* 
(Dolw11jałowo); 1-1.11t pilcczką palan tową - Małgorzata Ostrowska (7 to111ża) i Micha! B 
ski Ueziorko); skok w da l - Karolina Wilczewska (7 Lomża) i Piotr Krzyżano>1~ki I 
skok wzwri. - Beata Karwowska (7 Lomża) i Tomasz Gosiewski (I O Lo111ża). Rorznik IW 
na 60 111c tró w - Justyna Zielińska i Krzyszto f Drozdowski (oh~jc IO Lom~a) ; hic-Jl 1ia :l00 
- Patrycja Pogroszewska ( IO Lo111ża) i Krzyszto f Rogowski (7 Lu m1.a); bieg 11a liOO u 
Anna Pruszkowska (Śniadowo) ; hi cg na I OOO 111c t n\w - Szymon Cymek (2 t,0111i'a); mn 
palamową -Sylwia Zapert (I ł:.omża) I KamilJurzak (Knpiski) ; sko k w clal - Anna 
(3 ł:.omża ) i Przemysław Olszewski (7 ł:.omża) ; sko k wtwyż - Anna Możarowska (IO Loma 
chał Urbański (5 t,omża) . Rocznik 1!)88: hieg na GO me t ró w - Karolina Wądołowska 110 
i Adrian Wiśniewski (I tomża ) ; bieg na 300 me tró w - Paulina Ubuda (Os troż11c) I 
ziński ( IO t.0111 :i~1) ; bieg na GOO 111c tr6w - J olanta Szczęsna (Kupiski); bieg na IOOOm 
Wojciech Rogowski (7 t omi.a) ; J'l lll piłeczką pala11 1ową - Anna Jóźwik ( I O t.ornia) i 
Mrozowicz (7 Lomża) ; sko k w cla l - Paulina Ubuda (Ostrożne) i Adrian Wifoiewski ill 
sko k 11r1,wyi- Sylwia Dardzińska ( Kupiski) i Maciej Markowski (7 l.0 1111.a). . .. 

Po1a ko 11kmsclll na !OOO me tró w wysta 1·tmvało 8 lllłodzików. Najlepsi: J.PiotrS.i~f 
fhe t11 Sniad owo z wyn ikiem 2 mi11 '1.8.25 se k. 2. Andrzej_ Bartnicki także z l'rcnirm 
(2.50.0G). 3. Cezary Truszkowski ze Szko l)' l'odstawo 1v(:j w Sniaclo wic (2.57.32). 

. TURNIEJ W RADZIŁOWIE 
Z udzi ałem 80 zawodnikó w w sali gim nastyczmj Slkoły Podstawo wej w Radzilo11ir•~ 

Woj ewód zki Turniej Kła~yflkacrj ny w ka1egooii kaclc tó w i scnio r<Sw. Tenisi ści 1v-alcl)ilo 
uczestnictwa w u1rnie j11 ogcSłnopolski111 (ocl lego sezo1111 11ic rozg1; w·d sii.: u1rni\jc5WSI~' 
N'!jlcpsze i najlepsi o kazali się: kad e tki - I . Ewelina Sienkiewicz (WOJTPOL Chod 
Monika Maleszewska (UKSTS Kobylin Borzymy i 3. KatarZ)'!'a Skibniewska (UKS SP 2 
kad eci - I. Błażej Rogowski (KTS Wysokie Mazowieckie)~ '.?. Kamil Zdzienicki (UKI 
Łomżal 3. Ernest Skowroński (MOS Slone c7.11Y Stok Białystok~ senio rki - . I. Ali~ 
(SKTS II LO Lomżal 2. Katarzyna Wiewiórska (GASS Suwałkil 3. Ewelina Slenkie.ia 
TPOL Chodorówka}, scnio 1-q - I. Maciej Tarnacki (SKTS II LO Łomża).~. Jarosla~· '1' 
ski (FRANCE CAR Bialystoki 3. Michał Grabowski (SKTS II LO Łomża} Zdoh1>«\

1
':i 

111ają p rawo udziału w L11rnicju ogólnopołski 111 . któ 1; · zosurnic rozegra ny w rluiach,­
d zic rnika w Ccła 11sk11 . W zawodach . w ka tegorii kad e tó w. ll')~t a rt11j c rów11 lci Seba•ti•n 
rowski (KfS Wysokie Mazowieckie) z ra 11ki11g11 ł'olskicgo Zwh1zk11 ' lc 11lsa St.ołowc:l(O 

W soho tr,: . I I w1·1,cś11ia. o go<łz. IO.OO w ha li
0

spo rto wcj p•7.)' Szkole ł'ocłs1 awowrj nr~' 
(111. Ksi\'Żll(j Anny) rozcgra11y zostanie I Wojewc\clzki Turniej Młodzików i .J1111ior611'· ' 
w·dłczyć bvcł ą o dwa 111iej sca pre mio wa ne 11czcsuilc twc t11 w tttl'lli l'.ju ogół11opols~i11 • . 

Rozpoczy11ają si v rozgrpvki II ligi 111 vi.czr1.1~. D11tży11a SKTS 11 I.O to111 ża "~'rąpl ~i;: 
11i o11p11 skłacłzi c: Michał Dobrowolski, Micha) Grabowski, Hubert Marciniak, AndrZCJki!· 
Maciej Tarnacki i Wojciech Wysocki ł'icrwsz\' mecz rozegrają z reprezentacją KTS ll'Js<>, . 
wieckie w czwa n"k· lu w1·1,c:ś11i a (aula li Li~crn11 Og6l11oksztakąrcg"o i111. Marii Konop 
ł,Ol11Ż)'. )\'Orlz. ] 7.30). . 

POWIATOWA LIGA 1 
W poniccłzi ałki i czwa rtki na s tadio11ie p1-1,y 11liC)' Woj ska Po lskiego odhpv~ją si~ "."~~ 

LOW~j Ligi Piłki Nożll•:i · Bi c1-1.c w 11 i ~j 11clział n clntŻ)'ll z Cr;~jcwa i Rajgrocl11 . l'oO.l\fcl ~ 
goclzi11ic ](i.OO. 

. -Po wia to we Z1-1.cszc11ic l.ZS w l.0111ży orga11iz1!jc powia fOW<" lig"i piłki 11 oż1 11:j dla '"' 
f Of~kich . lnfonna<:ie i zapisy: Po wialo wc Zt-1,cszc nic" !.'./}). 111. '.l,ja1.cl lll. t .0111ża. 

\\'Is.<' 
Od kilku tygocłni llWd re 111o lll płyty pił karski1: j 11a staclio 11le Kl11h 11 Spo rt <>11'CA'0 

.. zlil 
cłzc ( 13 !100 złot ych) pnckazał lJi-1,ącl Miasta. W ra111ad1 p rac rc 1110 11tmvych ''~s f a"'«,.aui 
na bieżnia. co po1.woli 11a powivkszc11ie pip)'. Obcn1ic: na wozi sir,: zi1'111i ę i wkrotc'C '" 
11a 11-aw·d. 

GABINE1 
STA RA 
er, Łomża 
ca, brzucl 

e. Ponied 
!9.00, (O! 
66,RTGi 
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G ZĘBÓW i zatok pan­
CIA RT Al Piłsudskiego 6, 
_,fia · 
~·-odz. 13.00-17.00. 
,g k.z.o 

GABINET USG, Al. 
A'fNY 6 Łomża, czynny: 
kiego ' · d' 1 d7V' 

00 Specjaliści ra 10 o -r 
18. ·Grażyna Nierodzińska, 
rned. da tel 0-604-437-386; dr 
k§ro' · 'h • w·eslaw Wenderhc , po-
ed. t ·•urartek piątek, tel. ·a1elc., c„.... ' 

3-00-76. 
k.z.o 

JNET PRYWATNY, SPE­
~ RADIOLOG Ryszard 
er Łomża Aleja Legionów 94: . 
d brzuch, prostata, nar~d~ 
'poniedziałki, środy, piątki 

jg,OO, (086) 218-88-98; ~602-
66, RTG zębów. 

r-26}5-o 
· LECZNICZY. Rehabilitacja, 

nowski (086) 218-83-30, 0602 

17. 
r-2708-o 

TRA BARBARA DOMYS­
SKA, Piłsudskiego 6, piątek od 

tel (085) 6542-584; (085) ' . 
.091. 

r-2839-o 
ATNY GABINET OKULIS1Y­
- promocja soczewek kon­

wych Johnson & Johnson ul. 
dskiego 6, lok. 5 poniedziałek 

rtek, 16.00-18.00. 
fak.1098-o 

AŻ LECZNIClY Elżbieta Świę­
' 218-78-78. 

r-2894-o 
ZIMNOCH 

'alista dermatolog, soboty, 
. 12.00, Piłsudskiego 8, tel. 
-45-24-99. 

r-2949-o 
aALISTA GINEKOLOG Lech 
ewicz, Ostrołęka, Łęcrysk 54a, 
) 764-50-64. Prryjęcia codzien­

godzina do uzgodnienia te­
icznie. Leczenie bezbolesne 

koi.a). 
fak.1111-o 

INET KARDIOLOGICZNY dr. 
erta Wierzbowskiego w Łomży, 

Sikorskiego 126 wznawia dzia­
§ć . Przyjęcia pacjentów w sobo­
godz. 11.00; tel. 2160-160 

r-3147 

NETOS1YMULACJA W LE­
NIU zębów i parodontory, 
, ORTODONCJA, ekstrakcje w 

OZIE, wybielanie zębów. 
rasi.amy 9.00-18.00. Gabinet 
atologiczny EJ. Pióro, Łomża, 

Legionów 7B (ABC); tel. 216-
6 

ru-3177 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW; poniedzia­
łek - piątek 9.00-19.00. Łomża, ul. 
Bema 31; tel. 2-180-862 

f-1150-o 

DR NAUK MEDYCZNYCH, specj. 
ortodoncji Anna Grygorczuk. Apa­
raty ortodontyczne stałe i ruchome. 
Rejestracja telefoniczna 216-35-83 

r-3184 
LEK. STOM. SPEC. Ir chirurgii 
szczękowej LESZEK PIOTROWSKI. 
Wykonuje: - ekstrakcje zębów; -
resekcje wierzchołków korzeni, -
plastyki wyrostków zębodołowych. 

Rejestracja telefoniczna 216-35-83 
r-3184 

SPRZEDAM 
GLAZURA KRÓLEWSKA, terakoty, 
gresy, klinkier, wszelkie dodatki, ra­
ty, dowóz, rabaty. Zapraszamy, Łom­
ża, Legionów 52 (prry dworcu 
PKS) . 

fak.929-o 

HOTEL „ZAŁOM" w Łomży wraz z 
wyposażeniem, te'!. 216-52-34 (8.00-
-15.00). 

fak.1048-oo 

KOMPUTER PENT Il 333, tel. 218-
-81-44. 

fak.1064-oo 
SPRZEDAM PIEC C.O. „Hajnów­
ka", tel. 217-23-22. 

r-2871-oo 
MEBLE SKLEPOWE - urządzenia 

chłodnicze; Ostrołęka (029) 760-
-09-04; 0-604-261-483. 

fak.1094-o 
SIEDLISKO 0,65 ha nie zabudowa­
ne (086) 216-00-82. 

r-2885-o 
MEBLE SKLEPOWE, 0-6-4-261-483. 

fak.1094-o 
SAMOCHÓD JELCZ 317 3W, ko­
parko-ładowarka MF50B, stan b. 
dobry. Tanio, tel. 0604 125-288. 

r-2907-o 
FSO NA polonezie (1988) gaz, 
alarm, 3.700; 0604 250-211. 

r-2964-oo 
SPRZEDAM ODKURZACZ Rain­
bow, tel. · od 9.00-17.00, 216-23-83, 
po 17.00 do 22.00, 218-44-52. 

r-2867-oo 
STARE MEBLE (086) 216-05-34. 

k.z.oo 
GOSPODARSTWO (086) 216-00-
-82. 

r-2288-o 

23 września 1999 r. mija pierwsza 
smutna rocznica śmierci 

nieodżałowanego 

ŚP. ROBERTA KARWOWSKIEGO 

Msza święta za spokój J ego Duszy 
zostanie odprawiona 

w dniu 22 września o godz. 18.00 
w kościele oo. Kapu cyn ów w Łomży. 

Życzliwych J ego pamięci 
zawiadamiają o tym 

zawsze mający Go w pamięci 

Przr.jaciele 

SKLEP „BUDOMEX-CERAM" ofe­
ruje najnowsze wzory glazury i tera­
koty firm hiszpańskich oraz płytkę 
mrozoodporną „Korziłius". Spełnia­
my życzenia klientów, Łomża, ul. 
Dworcowa 1 (086) 2180-181; Suwał­
ki, ul. Putry 4, (087) 567-64-68. 

fak.991-o 
BLIŹNIAK OSIEDLE „BC" tel. 216-
-58-82 Łomża. 

k-2725-o 

SKÓRY FUTRA KOŻUCHY, Al. Le­
gionów 45. 

p-2988-oo 

TICO - 1998, przeb. 8000 km. 
0601 669-352. 

r-2914-oo 
DZIAŁKĘ 0,5 HA sprzedam, Kupis­
ki Stare, ul. Ładna (022) 638-41-90. 

r-2924-o 
SPRZEDAM ZAGOSPODAROWA­
NĄ działkę pracowniczą z murowa­
nym domkiem, blisko zalewu w Sta­
wiskach, tel. 278-51-64. 

r-2810-o 
AUDI 90 (1985r) ; 0-604-777-844 

r-3029 
SPRZEDAM LADĘ i szafę chłodni­
czą, tel. 2187-916 po 16.00 

r-3037 
FORD TRANSIT (1991r), tel. 219-
-04-59 

r-3041-o 
SPRZEDAM DODGE STRATUS 2.4 
DOHC (1997r) 22 tys. mil pełne 
wyposażenie, tel. 270-20-33 w godz. 
wieczornych 

r-3045-o 
PRZYCZEPĘ DO ZBIORU zielo­
nek, tel. 279-01-79 

r-3046 
PRZYCZEPĘ WYWROTKĘ rolniczą 
kopaczkę; (0-86) 278-55-98 

r-3048-o 
SKODA FAVORIT (1992r), tel. 218-
-21-67 

r-3049 
STARA do wywozu niecrystości; (0-
-86) 478-803 

r-3052-o 

SPRZEDAM KOMBĄJN ziemnia­
czany „ANNA"; 0-217-45-94-53 

r-3053 

AUDI 100 (1983r) ; 218-13-44; 
0-604-162-852 

r-3054-o 
SPRZEDAM POSIADŁOŚĆ letnią 
prrystosowaną do zamieszkania zi­
mą w pobliżu Łomży niedaleko 
Narwi. Wiadomość: te lefon: 2192-
-421 

r-3056-o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ REKREA­
C'rJNĄ nad Biebrzą, tel. (022) 724-
-82-62; 0-603-764-561 

r-3057 
SPRZEDAM LAS 4ha, silnik 7 ,5 
KW, Wesoła 117 A 

r-3059-o 

CZTERY MASlYNY do produkcji 
SKARPET, TEL. (0-86) 277-26-26 
PO 18.30 

F-1125 
SPRZEDAM OPLA OMEGĘ 2.0i, 
rok prod. 1987 - czerwony, stan 
bdb; 218-81-91 

r-3064 
FIAT 126p (1995r), garażowany; 

216-66-38 
r-3065 

MZ ETZ - 150 (1988), tel. 2198-
-369. 

r-3066 
SPRZEDAM GOSPODARS'IWO o 
pow. 5 ha Pniewo, tel. 2160-717. 

r-3070 
SPRZEDAM DOM w Łomży, teł. 
2160-717. 

r-3070 
CHOW-CHOW po championach, 
teł. 218-46-32. 

r-3075 
SPRZEDAM FORD FIESTA XRZi 
(1992/ 97), (086) 218-72-30; 0604 
161-510. 

r-3076 
SPRZEDAM C-360-3P, kombajn 
ziemniaczany. Łomża, Kraska 105. 

r-3084 
LADA 1300 (1988), 216-03-58. 

r-3079 
FOTEL DEN1YS1YCZNY CHIRA­
NA zespolony ze spluwaczką i ślino­
ciągiem, przystawka turbinowa, ~o­
telik lekarski, stan idealny, tanio, 

. pilnie sprzedam. Teł. 0601-20-20-63. 
k.z. 

PUDELKA MINIATUROWEGO, 
tel. 218-28-65, po 16.00 . 

r-3085 
SPRZEDAM KOMPUTER P133, tel. 
216-49-54. 

r-3087 
DOM PIĘTROWY Łomża Wyzwole­
nia 40, teł. (086) 219-14-35 . 

r-3089 
POLONEZ (1993), tel. (086) 219-
-14-68, kom. 0602 365 117. 

r-3088 
GOLF 1,6 (1988) , 218-03-14. 

r-3091 
GOSPODARS'IWO ROLNE z bu­
dynkami 6 ha Kiersznowska, Wila­
mowo 78, 18-423 Przytuły. 

r-3094 
SPRZEDAM POSESJĘ 0,49 ha, dom 
drewniany, budynki, dobre warunki 
rekreaC}jne Głębocz cena 20.000 zł. 
0602 307-812. 

r-3096 
AUDI 100 2,3 (1991), VA Wento 
1,8 (1992), (086) 217-61-64. 

r-3102 
DESKI CALÓWKI, sosna, sezono­
wane, 218-20-97. 

r-3103 
3 HA ZIEMI ornej i Jąka, Kupiski 
Nowe 4. 

r-3104-o 
SPRZEDAM MEGAN Cłasic (1997), 
Żuk-blaszak (1997) , 2160-411. 

r-3105 
TOYOTA COROLLA 1,3 12V 
(1991 / 92), 3 d rzwi (086) 218-43-18. 

r-3106-p 
M-2, tel. 2188-638. 

r-3109 
SPRZEDAM POLONEZA (rok 
1980/ 89), tel. 216-45-34, po 16.00. 

r-3110 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani HALINIE KOSSAKOWSKIEJ 
z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 
składają 

pracownicy i młodzież 
Bursy Szkolnej Nr 1 w Łomży 

• 



DZIAŁKA 52 ary przy trasie Biało­
stockiej z zabudowaniami przy sta­
cji PKP Kołaki, tel. (086) 270-34-30. 

r-3111 
SPRZEDAM ŚWIERKI srebrne i tu­
je, tel. 219-13-51. 

r-3112-o 

HURT-DETAL porcelany stołowej, 
Piątnica ul. Zielona 9, tel. (086) 
2191-455. 

fak.1132-o 

DZIAŁKĘ 39 arów Zawady Przed­
mieście, tel. 090 360-158, po 16.00. 

r-3115-o 
OPEL KADETT l,4i (1991), tel. 
216-91-77. 

r-3117 
ŻUK (1987).. skrzynia zabudowana 
1500 zł. Drzwi antywłamaniowe 
80/ 220 z 2 zamkami Gerda, tel. 
(086) 21Ml-19, po 18.00 

r-3119 
KOMPUTER PC z kolorowym mo­
nitorem, cena 1500 zł, tel. 216-56- . 
-09. 

r-3122 
SUKNIE ŚLUBNE, tel. 218-51-96. 

r-3123 

PANELE BOAZER\JNE i PODŁO­
GOWE - ścieralność 12,5 tys; cena 
netto 25,90 zł, produkcji niemiec­
ko-hiszpańskiej, hurt-detal, FPH 
„EURO PANEL", Rudka Skrada 6 w 
pobliżu Nowogrodu, 0602 762-035. 

fak.1133-o 

SPRZEDAM OPEL OMEGA B com­
bi 2,5 TD klima. (XI-1995), tel. 
0602 609-726 

fak.1134 
FORD TRANSID Maxi (1994 r.), 
tel. 216-44-88 lub 0602 609-726. 

fak.1134 

KOPARKĘ NA STARZE 66, stan 
bdb (086) 2160-240, kom. 090 621-
-328, cena 20.000 zł. 

r-3127 

FIAT 126p (1992), tel. 218-81-93. 
r-3128 

FORD FIESTA (1995) 1.8 diesel, 
tel. 218-67-57. 

r-3133 
SPRZEDAM TANIO Fiat 126p z 
1983 r. Trabant 601z1989 r. 07-321 
Zuzela 46. 

r-3134 
SPRZEDAM FORD Scorpio combi 
(1992) ; Ford Areostar (1990) bla­
szak, 0603 646-4 77. 

r-3135-o 
NOWO OTWARTA Hurtownia Pa­
pierosów Piątnica ul. Włościańska 
15 F, tel. 217-11-77. Promocyjne ce­
ny. 

fak.1136-o 
M-3, 218-86-35. 

r-3136 
SPRZEDAM SIECZKARNIĘ do ku­
kurydzy Z-350 / 1, tel. (085) 656-88-
-02. 

r-3137 
KOMBAJN ZIEMNIACZANY „AN­
NA", stan bdb - sprzedam, tel. 
216-96-48 

r-3139 
BMW 316i (1990r), cena 16,8 tys., 
tel. 218-12-97 

r-3143 
SPRZEDAM SKODĘ FELICIĘ, rok 
1996; 2189-414 

r-3140 
DZIAŁKA W ŁOMży 4000m kw, 
tel. 218-50-87 

r-3145 
SPRZEDAM NYSĘ (1988r); 0-601-
-35-89-51 

r-3146 
SPRZEDAM DZIAŁKI budowlane 
w Nowogrodzie, 2191-225 wieczo-
rem 

r-3146 

KONTAIOY 

SPRZEDAM CIĄGNIK T-25, przy­
czepkę pługi, kultywator; 218-55-72 

r-3148 
SPRZEDAM AUDI 80 (1991/96), 
cena 20000; 0-604-144-252 

r-3151 
GRA TELEWIZXJNA „Sega" - Ge­
nesis 250zł; 218-05-79 

r-3152 
SKODA FAVORIT, grudzień 1991r, 
tel. 219-06-16 po 16.00 

r-3154 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Piątnicy, 
telefon 216-49-95 

SKUP AUT POWYPADKOWYCH, 
0601-633-233. 

f.871-o 

AUTA POWYPADKOWE do re­
montu kupię, 090-26-72-15. 

f-871-o 

AUTO DO REMONTU, na części 
090-354-003. 

798-o 

r-3155 KAŻDE POWYPADKOWE kupię, 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną ~ 090-367-870. 
przy trasie Ostrołęka - Łomża; f.871-o 
216-35-03 

f-1141 
OPEL CORSA, poj. 1.2, wiśniowy 
metalik (1996r), licznik 2900 kom, 
telefon 216-94-93 

r-3156 
SPRZEDAM LAS: l ,62ha - Koziki; 
3,43 - Lemiesze, tel. 218-99-92 

r-3157 
PILNIE SPRZEDAM BIZON -
Z056, TEL. 279-01-79 

R-3158 
SPRZEDAM DOM oraz działkę 
ogrodniczą; 2160-497 

r-3160 
ŻUK BLASZAK, gaz, 3500zł; 218-
-70-08; 0-602-687-672 

r-3161 
SPRZEDAM CIĄGNIK URSUS 902, 
stan bardzo dobry; (0217) 510-38 

r-3164 
ŻUK- plandeka po kapitalnym re­
moncie (1993r); 7000zł; tel. 218-66-
-53 

r-3166 
SPRZEDAM 126p (1989r.X), tel. 
218-22-71 do 14.00 

r-3168 
SPRZEDAM NOWĄ francuską suk­
nię ślubną roz. 36/ 38. Cena do ne­
gocjacji, tel. 218-73-45 

r-3169 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ pracowniczą 
na Skarpie w Piątnicy, tel. 2188-857 

r-3170 
SPRZEDAM NIEMIECKIE używane 
zbiorniki do oleju opałowego 2000 
Itr. Kocioł olejowy Viessaman, tel. 
0-602-695-053 

r-3171 
SPRZEDAM LODÓWKĘ małą 
150zł, kuchnie elektryczną AEG -
200zł; nową satelitę tale rz 80' 
kompl. ; teł. 216-25-30 

r-3174 
PLACE BUDOWLANE, Łomża, 

AUTA POWYPADKOWE - skup, 
090-26-72-15. 

fak.871.o 

,,AUTO-SZROT" osobowe, dostaw­
cze, 090 615-163. Najlepiej płacimy. 

798-o 

KAŻDE POWYPADKOWE - skup, 
090 367-870. 

fak.871-o 
KAŻDY ZNISZCZONY, 0601 646 
274. Najkorzystniej. 

798-o 
AUTA DO REMONTU skup, 090-
-553-409. 

fak.871-o 

AUTO-SKUP powypadkowe, skoro­
dowane. 0-601-617-"279. 

798-o 

KUPIĘ BRZOZĘ, olszynę, 2172-213. 
r-2886-oo 

GARAŻ BLASZAK, żarna (086) 
216-05-34. 

k.z.oo 
TOPOLE GRUBE (85 zł/m3); 
(086) 216-24-61. 

r-2530-oo 
ZŁOM MIEDZI od 4,50 zł/kg; alu­
minium od 3,00 zł/kg. Ceny do ne­
gocjacji (086) 278-44-14; 0602 886-
-107. 

fak.1035-o 
KUPIĘ TANIE gospodarstwo lub 
siedlisko w powiecie łomżyńskim, 

TEL. 216-60-34 
R-3038 

Kupię stoły BILARDOWE, TEL. 
0-602-710-44 7 

R-3044 

LOKALE 
I 

Wesoła 89 DO WYNĄJĘCIA lokal 55 m2. Stan-
r-3175 cja dla dziewcząt, 219-09-70. 

SPRZEDAM SCHODY dębowe; r-2925-oo 
216-97-84 wieczorem 

r-3178 
DZIAŁKĘ UZBROJONĄ o pow. 
39lm kw; tel. 216-90-60 po 15.00 

r-3181 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
w Łomży, tel. 2190-144 po 16.00; 
2180-757 

f-1152 
SPRZEDAM CC-704 (1996r), tel. 
216-57-40 

r-3183 
SPRZEDAM KOMBAJN zbożowy 
„Rekord'! (199lr); (0217) 44-03-60 

k.z.-o 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE, 

SKORODOWANE 

KRAJOWE I ZACHODNIE 

SKUPUJEMY 

NAJKORZYSTNIEJ - GOTÓWKA! 

0-601-646-271 

0-604-228-214 
ILZ.-<> 

WYNAJMĘ LUB SPRZEDAM lokal 
o pow. 400 m2 w Łomży na działal­
ność gospodarczą, tel. 0604 15-20-
-65. 

f.1103-oo 

HALA 160 m2 do wynajęcia, 218-
-98-75. 

r-2930-oo 
MIESZKANIE 64 m2 sprzedam, J e­
dwabne, tel. 2172-163, po 18.00. 

r-2892-oo 
W ATRAKC\JNYM MIEJSCU lokal 
do wynajęcia przy ul. Piłsudskiego, 
tel. 0602 441-643. 

r-2900-o 
SPRZEDAM DOM w zabudowię 
szeregowej, ul. Wojska Polskiego 
26D, Łomża, tel. 0604-448-685, 
dom. 215-03-87. 

r-2902-o 
SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ M-5 
(72 m2) w Łomży, tel. 2189-557. 

r-2881-oo 
LOKAL DO WYNAJĘCIA (086) 
2182-079. 

r-2857-oo 
LOKAL DO WYNAJĘCIA Łomża 
ul. Al. Legionów 42. tel. 2198-571; 
216-65-03. 

r-2933-oo 

Ną,~E 
36 m', 38 m', 56 m' s4 . 
Lokalizacja w centrum'tom~ 

Atrakcyjna cena ·~1 
·- -..a::i.. 

AL. l..EGIONÓW 1 4:3, 1 S·4oo 
TEL. (0-86) 2 l 8·45.bl 

~ 
MIESZKANIE w Ostrołęce 
dam, tel. (086) 2160-595. 

SPRZEDAM PAWILON han 
wyposażeniem, tel. 216-52-34 ii 
-15.00) . 

fak.105 

M-5 (72 m2), II piętro, 
090-353-592. 

r·2lr 
PRZ'i'.JMĘ NA STANCJĘ trzy 
nice, tel. 216-97-10. 

r·27 
WYNAJMĘ LOKAL, tel. (Q.86) 
-60-33 

r·Y. 
DO WYNAJĘCIA kawalerka; 
0-604-52-49-28 

r-~ 
ZAMIENIĘ M-4 62mkw na 
sze, tel. 218-41-64 

[· 

STANCJA dla chłopca, tel. 11 
-62 

r~ 
POKOIK uczącym się; 21S.15tl 

[· 

POSZUKUJĘ do wynajęcia M-! 
(0-86) 270-22-04 

f· 

SPRZEDAM M-3 w Łomży, tel 
-17-37 

r· 
SPRZEDAM DOM drewnianf 
m, cena 4500 PLN, 060<Wl1 
Stefan Stefański, Godlewo-Mii 
11, 07-321 ZUZELA. 

KUPIĘ MIESZKANIE do 48 
218-58-27. 

r· 
SPRZEDAM M-5 (72 m2), Il~ 
219-08-84, po 17.00. 

r· 
WYNAJMĘ M-2. tel. 218-5g.59. 

r· 
WYNAJMĘ POMIESZCZENU 
pow. 100 m2; (086) 271-22-0l. 
15.00. 

r·~ 

SPRZEDAM DOM (086) 217 
090 623-181. 

r·~ 

M-2 DWUPOKOJOWE, I 
sprzedam, tel. 216-50-93. 

r· 
MIESZKANIE M-3 wynajrn~. 
218-93-74. 

(· 

EMERYTKA POSZUKUJE Po 

M-1; 0602 307-812. 
r· 

SPRZEDAM M-3 (48,60 m2),I 
tro z garażem obok bloku, tel 
-46-14, po 15.00. 

r· 

SPRZEDAM MIESZKANIE i 
Łomża, 2188-809. r-ll 

I 

DO WYNAJĘCIA lokal 65:. 
Łomży, tel. 216-38-28, po 15;.jl 

SPRZEDAM DOM piętroW}'w 
ży, tel. 090-360-158, po 16.~~·u· 

owYNAJl 
5. 

oKAL 38 
Długa, f 

~.idealny 
sprzedam 

OSZUKUJl 
1.21641-51 

O WYNAJ 
2mkw­
r; 14 mkw 

okie piwi 
ionów 52 ( 
ie .Gośka 
lf>.37-27 

Firm; 
1a. 

Ul, Sik 
Tel. (Cl 

Oferuje po 
-cemen 
-wapno 
-betou 
-węgiel 
-sadzon 

~!ruski 
-1stniei1 

llranst 



[· 

)M drewniani 
PLN, 0604-091 
i, Godlewo-Mie 
~LA. 

r·~ 

~OJOWE, 1 
l &-50-93. 

r-ll 
I 

lA lokal 65 in: 

38-28, po J5.00·1 r-ll 

oKALE handlowe po (120 
WA L wynajęcia Łomża, Sikor-
2) do 5115 
·ego. 2l& - · r-3116 

)\NC;JA DLA dziewcząt; 219-86-

2. r-3126 
O wYNAJĘCIA M-2 (086) 218-81-

5. r-3115 
KAL 38 m2 w Łomży, centrum 

O Długa, parter, c.o., woda, tel~­
. 'dealny na gabinet, kancelanę 
n, 1 dam tel. (033) 814-41-57. 
sprze ' r-3129 

oKAL 65 m2 sprz~dam, wynajmę 
b zamienię. Łomza, tel. 218-12-

9. r-3132 
RZEDAM M-4, I piętro + telefon; 
03646-477. 

r-3135-o 
RZEDAM M-5; 2192-658 

r-3144-o 
AjMĘ 2-pokojowe mieszkanie 

centrum Poznania, umeblowane 
tel.; Q-602-55&-44 7; 2190-441 

r-3141 
OSZUKUJĘ DOMU do wynajęcia, 
1.216-41-58; 0-602-369-716 

r-3150 
RZEDAM M-4, tel. 216-41-95 

r-3176 
-1 ; 34m kw - sprzedam; (0-86) 
().62-26; 0-604-22-76-58 

f-1138 
O WYNAJĘCIA LOKAL w cen­
m Łomży; 21 &-35-03 

f-1141 
!\NC]A, BIURO - działalność 

ospodarcza; centrum; 2160-268; 
16-36-63 

r-3159-o 
AJMĘ POKÓJ dla 3-ch uczen­

ie; 2160-166 
r-3162 

IA" - NIERUCHOMO-
!, Łomża, Małachowskiego 2. (0-

6) 218-77-79 
r-3163 

SZKANIE - STUDENTOM; 
6) 216-02-19 

r-3167 
RZEDAM DOM; (0-86) 2160-219 

. ~3167 

O WYNAJĘCIA LOKAL o pow. 
2mkw - parter; 40 mkw - par­
r; 14 mkw - parter; 135 mkw -
okie piwnice. Lokalizacja Al. Le­

ionów 52 (przy dworcu PKS i skle­
ie .Gośka"); tel. 0-603-209-080; 
16-37-27 

f-1147-o 

PRZEDAM DOM z działką w cen­
m Łomży, tel. 218-77-29; 218-89-

Spo 16.00 
f-1149 

PRZEDAM DOM w stanie suro­
g Śniadowo; tel. (0-86) 217-61-

r-3182-o 
O wYNĄJĘCIA budynek gospo­
arczy na działalność· 2166-940· 
160-487 , , 

r-3186 
ANCJA DLA DZIEWCZĄT· 2166-
40; 2160-487 , 

r-3186 

Firma „ARKA" s.c. 
18-400 Łomża 

Ul, Sikorskiego 166A 
Tel, (0·86) 216-94-69 

Ole • ru1e Po cenach promocyjnych: 
-cement 
-wapno 
-beto~ komórkowv (bonifikata} 
-węg1e1 
-sadzonki 
-illru~~awka, Porzeczka} 

l~~1e1e możliwość dowozu 
ansponJ r-1154 

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe 
56 m2 w Wysokiem Mazowieckiem 
przy ul. Ludowej. Tel. Warszawa 649-
-34-55 po 19.00 łub 0-601 29-34-55 

k.z. 

USŁUGI 

Układanie kostki BRUKOWEJ, 
0604-173-082; 215-75-52. 

f-1101-o 
REMON1Y, ·SZPACHLOWANIE, 
GLAZURA, 0604 732-718. 

r-3001-o 
STROJENIE PIANIN (086) 218-99-
-31 , 0603 050-671. 

r-2972-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE, pia­
sek, czarnoziem, tel. (0604) 15-20-
-65. 

f.1103-oo 

OGRODY - PROJEKT i wykona­
nie. Pracownia architektury krajob­
razu, tel. 0604 478-104. 

r-2970-o 
WXJAZDY DO Belgii - poniedzia­
łek, tel. 4761-570, 218-75-81, 271-
-57-78, 0602 860-269. 

r-2993-o 
VIDEOFILMOWANIE, 218-09-55. 

r-2965-o 
KOMPUTEROPISANIE „OPOKA", 
216-48-39, 0604 300-066. 

r-2948-o 
USA WXJAZDY (089) 527-30-07. 

fak.1095-o 
FILTRY OLEJE SILNIKOWE - wy­
miana gratis, Al. Legionów 135B, 
tel. 218-30-50. 

r-2934-o 
SZKOŁA MUZVCZNA - zapisy, 
218-42-21. 

r-2896-o 

PROJEKTOWANIE MEBLI i aran­
żacja wnętrz - Projekt Studio Ro­
bert J. Karwowski, Łomża, Polowa 
33/ 29, tel. 216-61-85; GSM 0602 
455 795. 

r-1086-oo 

WYPISYWANIE TABLIC NAGROB­
KOWYCH - fachowo i tanio. Łom­
ża, Poznańska 156, tel. 2180-801. 

f.1080-o 

WYKOPY ZIEMNE koparkami + 
usługi transportowe, tel. 2160-423. 

fak.1084-o 
WYKONUJEMY INSTALACJE hyd­
rauliczne, kotłownie olejowo-gazo­
we, niskie ceny, teł. 0604 524 115. 

fak.1 089-oo 
USŁUGI KOPARKĄ, ŻURAWIEM. 
Wywóz gruzu, żwir, piasek, czarno­
ziem z dowozem, tel. 219-26-46; 
0601 595 902. 

fak.1009-o 
KOMPLEKSOWE OPRACOWANIE 
PROJEKTÓW. Tablice i tabliczki, 
dzienniki i inne akcesoria Zespól 
Usług Projektowych w Łomży ul. 
Poznańska 141B p. 29, tel. 218-54-
-81 w. 242, po 15.00 teł. 216-58-82. 

fak.1043-o 
PRZYWÓZ ŻWIRU, piasku i czar­
noziemu. Usługi koparką i spy­
chem, tel. (086) 2191-492, kom. 
090 677-358. 

r-2555-oo 
1V-naprawa, 2188-291; 0603 385-
-370. 

r-2612-o 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, ele­
wacje, 216-27-48. 

r-2835-oo 
KOMINKI, 0217-569-23. 

r-2732-oo 
SZAFY - ZABUDOWY, układanie 
paneli , 216-38-33. 

r-2723-o 

PRZEWÓZ OSÓB Monachium, 
okolice w piątki, tel. 219-23-66; 
0603 069-295. 

r-2699-oo 
WYKONAM TANIO meble, 2160-
-540. 

r-2753-oo 
CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE, 
218-17-30, wieczorem. 

r-2758-o 
KOMPUTEROPISANIE, 218-41-54. 

r-2759-o 

AEROBIK, IL.O., 2188-439. 
r-2766-oo 

ELEKTRYK - INSTALACJE (086) 
219-32-71; 0604 818-592. 

r-2389-oo 
USŁUGI CIESIELSKIE, Mikołajki 

37, tel. 2170-871. 
r-1821-o 

RENOWACJA MEBLI tapicerowa­
nych, tel. 216-61-02. 

fak.2669-oo 

NAJTAŃSZV KREDYT SAMOCHO­
DOWY, oprocentowanie od 6,2 
proc. rocznie, tel. 216-69-61. · 

fak. l 029-oo 
NAJLEPSZE WARUNKI leasingu, 
tel. 216-69-61. 

fak. l 029-oo 
WYPOiYCZALNIA NACZVŃ, 215-
-75-36. 

r-2531-oo 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 219-
-14-53. 

r-2414-oo 

NAJTANIEJ!!! RADIO TAXI Plus 
Łomża, teł. 215-0-222. 

r-2368-o 

SZTACHETY, KWIATOWA 45. 
fak.9533-o 

PRZEWÓZ OSÓB: Hannower, 
Hamburg, Bremen (086) 2188-223; 
0602 595-964. 

r-2242-oo 
OCIEPLANIE BUDYNKÓW pianką 
do wnętrza muru, 0-297578412; 
0-90 223 898. 

r-1544-o 
NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-07-
-07; 218-09-16. 

r-1647-o 

STUDNIE (086) 2185-991. 
k-152-o 

USŁUGI KOPARKĄ „Ostrówek" 
wszelkiego rodzaju z samochodem. 
Łomża, 216-33-34, kom. 0601 942 
052. 

r-1722-o 

ROBIN. Przewóz osób do Wioch 
każdy piątek, tel. 2180-152, 2182-
-714, wynajem busów. 

r-267-o 

WIERCENIE STUDNI; (0-86) 218- . 
-48-66; 0-602-868-891 

r-3031-o 

PANELE PŁYTY gipsowe, szpachlo­
wanie, malowanie, tapetowanie, 
216-9&-32 

r-3032 

REKLAMY NA SAMOCHODACH, 
tab lice informacyj ne, litery prze­
strzenne, wizytówki. Profesjonalnie 
i tanio, Łomża, Poznańska 156 (na 
terenie STW) , tel. 218-08-01 

f-1110-o 

USŁUGI STOLARsKIE, :zabudowy 
kuchenne - montaż stolarki bu­
dowlanej; (0-86) 218-74-66 lub (0-
-86) 218-57-77 po 20.00 

f-1120 
FRANKFURT - 218-18-42 

r-3022-o 
PRZEWÓZ HANNOWER­
FRANKFURT, okolice, piątki; (0-
-86) 2186-313 

r-3058-o 
1YNKI AGREGATEM, tel. (086) 
473-87-98. 

r-3074-o 
DOŚWIADCZONY PEDAGOG, al:r 
solwentka gdańskiej Akademii Mu­
zycznej udziela lekcji nauki gry na 
fortepianie, 2167-197. 

r-3071 
UKŁADANIE GLAZURY, przeróbki 
hydrauliczne, szpachlowanie, tel. 
218-47-52. 

r-3083-o 

HANN OWER - DORTMUND za­
biorę, teł. {086) 2186-286; (086) 
216-56-60. 

r-3082 

SPRZEDAM DOM wolno stojący 

(110 m2), tel. 2160-657. 
r-3090 

RENOWACJA MEBLI tapicerskich, 
tel. 219-05-49; 0604 301-352. 

r-3097 
CYKLINOWANIE UKŁADANIE 
schody, 217-56-94 

r-3098-o 
CYKLINOWANIE, UKŁADANIE 

podłóg, tel. 2180-280. 
r-3100 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
glazura, 060 49 17 284. 

r-3101 

BIURO PODATKOWE - księgi, 

Vat, ZUS, doradztwo, ŁomżaJ 219-
-09-90. 

fak.1131-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE 
6 zl/m2, teł. 2198-468 (20.00-
-19.00). 

r-3118 

ZAPRASZAMY! TAXI - 96-25. Naj­
taniej . 

r-3120 

NAPRAWA: pralki, urządzenia 
chłodnicze, 21-90-333. 

r-3121-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
wykańczanie mieszkań, 216-03-64. 

r-3124 

NIEMIECKI - KOREPE1YCJE, 
2189-454. 

r-3125 
PRANIE DYWANÓW, tapicerek, 
0602 290-731 . 

fak.1135-o 
USZCZELNIANIE OKIEN, 0602 
290-731. 

fak. 1135-o 
WYKONUJEMY 1YNKI gipsowe, 
maszynowe, tel. 0603 695-251; 219-
-27-17; 218-17-74; 218-46-05. 

r-3131-o 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
panele, terakota, faktury Vat, 0603 
230-753; 0603 233 554. 

fak.1137 
UKŁADANIE GLAZURY, 218-40-
-18. 

r-3138 
ROB01Y BUDOWLANE z cegły 
klinkierowej i kamienia; tel. 215-75-
-62 

r-3142 
USŁUGI HYDRAULICZNE i C.O .; 
218-01-14 

r-3153-o 

KONTAIOY ~ 



<>· 

MATEMA'IYKA - KOREPE'IYCJE; 
(~6) 218-9~08; 218-77-79 

r-3163 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW; 218-
-20-96 po 18.00 

r-3165-o 
UDZIELĘ KOREPE'IYCJI przygotu­
ję na studia w zakresie chemii, 
TEL. 2189-843 PO 20.00 

R-3170 
KOMPLEKSOWE WYKOŃCZENIA 
łazienek, szpachlowanie, malowa­
nie; 215-03-99 

r-3172-o 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
terakota; 2166-288 

r-3173-o 
ANGIELSKI - do matury grupy 
5,6- osób, tanio; 218-13-26 

r-3180 
USŁUGI TRANSPORTOWE, wy­
wrotki od 5-20t, tel. 216-94-53 

r-3181 
WOLNE MIEJSCA do Niemiec; 
0-602-609-003; (8.00-18.00) 216-44-
-30 lub 2180-913 

r-3185 

PRACA 

ZATRUDNIĘ DO PROWADZENIA 
Zakładu Stolarskiego, tel. 2160-272. 

fak.1097-oo 

ZAKŁAD CHEMII GOSPODAR­
CZEJ "MISTRAL" w Sieradzu za­
trudni regionalnych przedstawicieli 
handlowych. Szczegółowe warunki, 
tel. (043) 822-04-85, (043) 827-35-
-18, 0601-83-82-30. 

fak.1015-o 

MGR PIELĘGNIARSTWA na eme­
ryturze (50 lat) poszukuje pracy, 
tel. 2188-367 po 18.00 

r-3034 
ZATRUDNIĘ PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO branży motoryza­
cyjnej; 0-602-78~61 

f-1121 
MASZ WIZĘ do USA poszukujesz 
pracy zadzwoń: (001)305-29-39-154 
lub (001)305-292-96-47 

r-3039-o 
ZAOPIEKUJĘ SIĘ starszą osobą; tel. 
216-75-27 

r-3055 

ZATRUDNIĘ ABSOLWENTKĘ do 
sklepu przemysłowego; 219-87-83 

r-3063 

ZATRUDNIMY DO PRACY chałup­
niczej z powierzonego materiału. 

Zarobek 8000 złotych. Oferta 
sprawdzona na 100%. Dostawa i od­
biór surowca. Materiał próbny po 
otrzymaniu znaczka za 6,50. "PRO­
CfER" skrytka 16/ 6, 66-520 Do­
biegniew. 

fak.1127-o 
ZATRUDNIĘ GOSPODYNIĘ do-
mową, 218-02-36 (8.00-18.00). · 

r-3081-o 
PILNIE ZATRUDNIĘ blacharza bu­
dowlanego i pomocnika, tel. 219-
-84-83, po 20.00. 

r-3078 
CZ'i WIESZ, że możesz dorobić do 
penaji, stypendium, renty? OVB 
ALLFINANZ ci w tym pomoże, tel. 
(086) 216-90-29; 0602 605-529. 

r-3093 

Ul ® WROCŁAWSKA GIEŁDA NIERVC~IOM0.5CJ 

G N PRZEDSTAWICJELS1WO W LOMZY w AL. LEGIONÓW 54; TEL. (0-86) 218-93-98 

NAJWIĘKSZA SIEĆ OBROTU 
NIERUCHOMOŚCIAMI W POLSCE 

KUPNO - SPRZEDAŻ - WYNAJEM 

Przedstawidelslwa firm: 
• UN/BUD I DOJvfEK - wy!wnawc6w domów j edrwrodzinnych, 
• JVl.ODELE ARCHJTEKTOJHCZNE - rtrykonawcy gotorirych projehl6w, 

KREDYTUJElVIY BUDOW.l\1CTWO 1\11.IESZKAflIOWE! 

Przy sprzedaży działek budowlanych i mieszhmt do 50 m hw. zgłoszonych 
r.1X! UIT'Ześniii nie pobieramy żadnych opłat. 

fal; . 1102 

Wdrażająca System Jakości ISO 9001 DRUKARNIA specjallzująca się w produkcji etykiet 
w związku z dynamicznym r?zwojem ogłasza KONKURS OFERT na stanowisko: 

DYREKTOR MARKETINGU 

Nasze oczekiwania: 
- ukończone studia wyższe 
- znajomość j.niemieckiego lub j .angielskiego 
- znajorr.ość marketingu i logis~ki 

- komunikatywność. łatwość 
w nawiązywniu kontaktów 

- w iek do 40 lat 
- prawo jazdy. mile widziany własny samochód 

Oferujemy: 
- atrakcyjne wynagrodzenie 
- komfortowe warunki pracy 
- możliwość rozwoju zawodowego 

Osoby zainteresowane prosimy o przesianie CV, odpisów lub kopii dokumentów 
potwierdzających posiadane kwalifikacje oraz informacji dotyczących przebiegu zatrudnienia. 
Kontakt JDA Jankowski DRUKARNIA Agencja Reklamowo-Wydawnicza 
18-403 Łomża, ul. Kalibrowa 4, tel. 0861219 OO 70 lub 218 04 65 

~ KOHTAIOY 

RADIO TAXI - Bis zatrudni kie­
rowców z własnym autem, tel. 216-
-97-97 lub 96-23, ul. Kwadratowa 
35. 

fak.1130-o 

CUKIERNIKA FACHOWCA do wy­
pieku ciast domowych - zatrudnię 

natychmiast, dam zamieszkanie, tel. 
(022) 7812-436, po 18.00 lub 0602 
511-532. 

r-3095 
PRACA W WARSZAWIE dla młode­
go mężczyzny, 218-04-24. 

k.z. 
Podejmę prowadzenie pełnej księ­
gowości na 1/ 2 etatu lub książki 

rozchodów i przychodów, tel. 218-
-00-96. 

r-3107 

TAXI - 96-25 przyjmie taksówka­
rzy, 216-33-96. 

r-3120 

HURTOWNIA PRZEMYSŁOWA za­
trudni, 215-02-09. 

fak.1142 
BEZROBOTNYCH ZATRUDNIĘ 

1000 zł miesięczn ie, 0604 481-584. 
fak.1142 

PRZ\jMĘ STOLARZA z prawem 
jazdy, tel. 0603 27-67-88. 

r-3179 

PRACA BIUROWA - KADRY, pła­
ce, wykształcenie średnie ekonomi­
czne, tel. 218-38-40. 

fak.1151 

OKNA, DRZWI 
- SYSTEM VEKA -
SPRZEDAŻ MONTAŻ 

Przedstawiciel DGG 

Łomża, ul. Rzemieślnicza 3 

tel./fax (0-86) 216-53-67 
r-2677-o 

"FUNDUSZ na TELEFON' 
dzwoń do nas a nasz akwi7lń · 

. d . c· d -1•0r ~ 
wie z1 1ę w omu, dostarczy : 
zbędnych informacji, a jeśli Ili 
dziesz chciał wypełni urnow ~ 
członkostwo. 0TWAR1Y f 

DUSZ EMERYTALNY .PO . 
LION" zaprasza. Informacje 

0 
znajdziecie Państwo w każd}'lll u 
dzie pocztowym lub telefon~ 
pod numery: 216-52-76; (~ 
444-620. 

OTWAR'IY FUNDUSZ E~ 
TALNY Nationale - Nederland 
tel. 216-04-84 po 16.00- ~ 

. T·3H! 
POlYCZKI NISKOPROCENTQ 
WE, DOM I MIESZKANIE NAR\ 
TY, TEJ,. 218-54-81WEW.236 

F·ll~ 
KURS języka angielskiego - n~ 

speaker - wszystkie poziomy; li! 
-93-91 

k.t 
STUDIUM JĘlYKA ANGIELSKI! 
GO - zaocznie - zapisy; tel.li~ 
-93-91 

k.t 
POSZUKUJĘ 50 osób chcąC)U 
schudnąć; tel. 218-39-65 

f-115l 

oc;a.OSZENIA DROBNE „KONTM 
TOW" przez miesiąc znajdują ~Il 
komputerowym banku Informatji IW 
dlowo-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! 

POLICEALNE 
SZKOlY 
ZAOCZNE »STOPKI« 

•farmacji 
• detektywów 
• kosmetyczna 

OSTATNIE DNI PRZYJĘĆ 
Informacje: 

sekretariat „Stopki" 
Łomża , Al. Piłsudskiego 73 

Tel. 2 16-42-61 

PA 

REJ 

Stosow: 

Specyfi 
omżaDz 

Uprawi 

l.Zbig: 

2.mgr i 

Zamkn 
ęgla i ko 
ie. 

Termir 

Otwarc 

W prze 

l.Speln 

2. Opla 
dost< 
Po cz 

3. Zama 

Cerne 
Wapni 
Pusta! 
Cegły, 
Cegły 
Bioczf 
Stal zl ---„ Styro~ 
Weinc: 
lepik 
Papy 1 

Eterni 
Zwir 
Piasel 
Piasty 
Usług 
Inne r 

We wrześniu 10°/o taniej! 
PHU „ llaszczuk" 
Biuro Handlowe 

Łomża. A l. Legio nó w 5 4/b 
tel. 2 16-69-60, 2 18-3 9 -65 

OKNA DREWNIANE O WYSOKIM STANDARDZIE 
MAHOŃ, SOSNA 
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~STWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

p UŻYTECZNOŚCI P U BLICZNEJ 
„POCZTA POLSKA" 

REJON OWY URZĄD POCZTY ŁOMŻA 
PL. POCZTOWY I 

OGŁASZA 

pRZE TARG NIEOGRANICZONY 
A DOSTAWĘ WĘGLA KAMIENNEGO 

I KO KSU DO PODLEGŁYCH 
URZĘDÓW POCZTOWYCH 

Węgiel kamienny (kostka) 
Koks (średni ) 
Miejsce dostawy 

- 39,00 ton 
-10,00 ton 
- wg specyfikacji 

GANY TERMIN REALIZACJI DOSTAWY-10.10.1999 r. 
Stosowane będą preferencje krajowe. 

Specyfikację można uzyskać pod adresem Rejonowy U rząd Poczty 

omża Dział AG pl. Pocztowy 1 Łomża 

Uprawnieni do kontaktów z oferen tami: 

1. Zbigniew Bronowicz (0-86) 216-21-50 

2. mgrinż. Mieczysław Strzelczyk (0-86) 216-52-76do 79wew.141 

Zamknięte koperty z ofertami oznaczone „Przetarg na dostawę 

ęgla i koksu" należy złożyć w siedzibie Zamawiającego w sekretaria-

Termin składania ofert upływa dnia 23.09.99 r. do godz. 10.00 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23.09.99 r. o godz. 12.00 

W przetargu mogą brać udział oferen ci, którzy: 

l.Spełniają warunki określone w specyfikacji. 

2. Opłacą wadium w wysokości 1500 zł dla dostawy łącznej lub dla 
dostawy częściowej - 500 zł do każdego Obwodowego Urzędu 
Poczty najpóźniej do dnia 23.09.99 r. godz. 9.00. 

3. Zamawiający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu . 

ŁOMŻA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 
Zamówienia tel. (0-86) 2160-128 

Dostawa do odbiorcy tel./fax (0-86) 2188-295 

Cement „Chełm" 
Wapno hydraty zow a n e 
Pustaki (beton k o m ó rko wy) 
gegły, bloczki s ilika to w e 

8~gły ceramiczn e (pełna gam a) 
Soczki betonow e M -6, M -4 , M -2 

tal Zbrojeniow a 
Styr · VV o p1an, s ty rosupre m a 
ełna mineralna 

Le ·k . 
p P1 .na z imno i gorąco 
E~py izolacyjn e i n a wie rzchniow e 
.., ~rnit (bezazb est o wy) 
'-Wir 
p· 
p:asek do murow a nia i t ynko w a nia 

U astyfikatory d o b e t o nu 
słu · 

1 9 1 tra n s porto w e 
nne materiały budo wla n e 

UPUSTY 
DLA STAŁYCH 
ODBIORCÓW 

® 

TERRAZYT 
~ FABRYKA OKIEN I DRZWI• 

~I~~~ fff 
Jesienna pro moCJa .. · 

Tylko d o końca września SP ECJALNY ~~A~ * 
na stolarkę PCV i ALUMINIUM na zamowien1e 

Zapraszamy 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 TEL. (086) 218-65-65 FAX. (086)218-00-55 
ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 TEUFAX(086) 216-45-26, TEL. 0604 221092 

ŁOMŻA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7 TEL.090 39-75-21 
TEUFAX.(086) 219-83-65 
ZAMB RÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086) 271-86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 TEL/FAX. (086) 2772-211 
K O LNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 

* dotyczy stolarki zamówionej w mies~ąc1:1 wr~eśniu 
z terminem realizacji do końca pazdz1ern1ka 

~-„ 

I 
Łomżyńska Spółdzielnią Mieszkaniowa 

ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na wykonanie rozbudowy pawilonu 
przy ul. Małachowskiego 2 w Łomży 

Miejsce i t ermin składania ofert: 
sekretariat, pokój nr 1 w siedzibie Spółdzielni, 

Al. Legionów 7b, do godz. 10° 0 w dniu 16 wrześn ia 

1999 r. 
Otwarcie ofert: 
pokój nr 6, w dniu 16 września 1999 r. o godz. 10° 0 

Specyfikację istotnych warunków zamówienia prosimy 
odbierać w pokoju nr 6, w siedzibie Spółdzielni, 

Al. Legionów 7b. 

Osobą uprawnioną do kontaktowania się z Wykonawcami 
jest: Jacek Gutowski tel. (0-86) 216-22-13 

0 .,t·•ca 
(~~,ii~ 
„ ... my 'l(Jie.nt6w 
rozp iesz cz amy, 
nim za.t!zwonisz, 
już cz ek:._amy. " 



Po wakacjach ... 
kredyt okollcznośclowy T 0 

~- "'.., 

ORYGINALNE 
PRODUKTY 

~\\~~\~~ 
o (.-z. 

Łomża, ul. Zawadzka 4, tel. (0-86) 216-74-01 (do 06) 
Ciechanowiec, Plac 3 Maja 25, (0-86) 277-12-63 

Kolno, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278-30-98 

lnformacie o dystrybucii 
• importer Sova • Profil Sp.z o.o., 

tel: (0·22) 651 93 46 

RE GOLA 

Sova Profil 

jedyna samonośna blachodachówka 

ROYAL RAPID 
fantazyjna esówka holenderska podobna do francuskiej hugenotki 

SZWEDZKIE BLACHODACHÓWKI i is.o 9001 I 
wysoka jakość 

trwałość kolorów 
krótkie terminy dostaw 

Łomża DOMAX P.H.U., ul. Legionów 54, tel. (0-86) 16 69 62 

KUPUJ W PROFESJONALNYM HANDLU. 

zatrudni 
spawaczy z uprawnieniami 

Wymagany: - staż w zawodzie 3 lata, 
- unormowany stosunek do służby wojskowej, 
- niekarany. 

Kontakt osobisty: 18-400 Łomża, ul. Poznańska 148 

TYLKO DZISIAJ ,TWOJE PIENIĄDl 
MAJĄ PODWOJNĄ WARTOść1 

Po odb~orze s~~ochodu, za o~łatę Wstę~ 
wyposazysz SWOJ nowy samochod i jeszcze 
... pojedziesz na weekend do hotelu ORBIS-u! · 

• wystarczy dowód osobisty 
• bez zaświadczeń o dochodach 
• pierwsza wpłata 3o/o wartości auta 
• oprocentowanie tylko 2,8% w skali ro~u 

Szczegóły promocji u sprzedawcy 

Autoryzowany Salon Daewoo 
I 8-400 Łomża 
ul. Senatorska I 
tel. (0-86) 2 I 6 -62-66 

- L-Om.ta, Aleja Piłsudskiego 115 
telJfn (O 86) 21~54-77 

- Ełk, ul Mickiewicza 42 
tel (O 87) 610-98-12 

o 
~ co 
cD 

I co 
~ o 
z 
"' "' -

~ 
~ 
d 

~ 
@ 
c::i 

~ 
@5 

t5 
c::i 

TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ w Silll ~ 
POMATURALNE i POLICEALNE STUDIU~ © 
ZARZĄDZANIA i MARKETINGU '(I lOmli ~ 

informuje o wolnych miejscach w roku szkolnym 1999/200~. 1 Zajęcia odbywają się w formie zjazdów sobotnio-ni edz1el nyc~ 
miesiąc u . Czesne płatne miesięcznie w wysokości 120 zł. Słuchacz~ r. 
uzyskują odroczenie od służby wojskowej. Studium posiada uprawnii 
publicznej. 

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoW: 
tel. 218-50-43, Łomża , ul. Mickiewicza 6 

' 


	IMG_0281
	IMG_0282
	IMG_0283
	IMG_0284
	IMG_0285
	IMG_0286
	IMG_0287
	IMG_0288
	IMG_0289
	IMG_0290
	IMG_0291
	IMG_0292
	IMG_0293
	IMG_0294
	IMG_0295
	IMG_0296
	IMG_0297
	IMG_0298
	IMG_0299
	IMG_0300
	IMG_0301
	IMG_0302
	IMG_0303
	IMG_0304
	IMG_0305
	IMG_0306
	IMG_0307
	IMG_0308

